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GZĘŚO URZĘDOWA
Pan M inister spraw wewnętrznych po- 

^czył kierownictwo c. k. starostwa w Prze
myślu e. k. radcy Namiestnictwa Edwar- 

4 G ó r e c k i  e mu .

M inister handlu zatwierdził wybór A- 
- % a  H. B y k a  na prezydenta, a Kazimie- 
. Bronisława W i t o s ł a w s k i e g o  na 
Wiceprezydenta Izby handlowej i przemy- 

jtowej w Brodach na rok 1887.

Minister i kierownik Ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł prokuratora pań
stwa w Tarnowie, Stanisława D o l i ń s k i e -  
8°> do Krakowa; a sędziego powiatowego, 
^ eofila G e b u ł t o w s k i e g o ,  w Krynicy 

Przeworska; zamianował zaś posiadają- 
Cego ty tui i charakter radcy sądu krajowe- 
£°j zastępcę starszego prokuratora państwa, 
Wilibalda ^ r u s s n i g g a  w Krakowie, pro
kuratorem państwa w Tarnowie; a adjunk- 
k* sądu powiatowego w Przeworsku , Jana 
i’odsońskiego , sędzią powiatowym w Kry- 

l bicy.

M inister i kierownik M inisterstwa spra
wiedliwości zamianował: Adjunkta sądu po
wiatowego w Gurahumorze, Filipa Z i e r- 

S o f f e r a ,  adjunktem sądu w Czerniowcacli, 
t adjunkta sądu powiatowego bez oznaczo
nego miejsca służbowego, obecnie pełnią- 
Cego funkcye w Bośnii, Karola W a c h i  o w 
a k i e g o ,  adjunktem  sądu powiatowego w 

- O ty lii, dalej adjunkta kancelaryjnego przy 
stan.isławowskim sadzie obwodowym, F ran  
C)szka A x e n t  o wi c  z a, naczelnikiem urzę- 

pomocniczych przy tymże sądzie ob
wodowym; przeniósł zaś adjunkta sądu po
wiatowego w Putylli, Epam inondasa W o- 
r ° fik ę , do Gurahumory.

O bw ieszczenie.
Reskryptem z dnia 3 grudnia 1886 r. 

1. 39312, przedłużyło wys. c. k. M inister
stwo handlu, na rok trzeci i czwarty, udzie
lony Albertowi F a u k o w i  w Klęczanach, 
reskryptem z dnia 17 października 1884 r. 
1. 24213, wyłączny przywilej na transm isyę 
wiertniczą z odbijaniem świdra bez cylin
dra wiertniczego.

Co się do publicznej podaje wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 5 marca.

Zadanie rozwiązania trudności w 
utworzeniu gabinetu włoskiego przy
padło ostatecznie Depretisowi, jak  to 
przewidywała nie tylko umiarkowańsza 
prasa W łoch, ale i opinia eałej E u
ropy, zajmująca sio rozpatrywaniem 
tamtejszych stronnictw. W edług do
niesienia depesz wczorajszych, m onar
cha wezwał ponownie Depretisa, aże
by podjął się trudnej misyi utworze
nia gabinetu. Długoletni prezes gabi
netu odrzekł wprawdzie, iż podjąć sie 
może tego zadania jedynie pod w a
runkiem , że zdoła uzyskać poparcie 
wszystkich przyjaciół politycznych, 
zdaje się 'jednak, iż mówił to z góry 
w tern przekonaniu, że poparcie takie 
uzyska. Wiedzą bowiem dokładnie 
przyjaciele jego z prawicy, szczegól
niej dyssydenci, że gabinetu złożyć 
niepodobna bez uwzględnienia człon
ków lewicy. Z tego stronnictwa wy
szedł niegdyś sam Depretis i dopiero 
od ogłoszenia program u w Stradelli, 
znanego z umiarkowania, poczęła go
dzić się z nim i popierać go prawica.

Błędem lewicy jest, że dotychczas nie 
potrafiła się wyzwolić z pewnych 
mrzonek lub teoryj, które były dobre 
wtedy, gdy Włochy znajdowały się w 
stadyum przeobrażeń, które jednak nie 
mają dziś żadnej podstawy, gdy pań
stwo to zajęło stanowisko odpowiednie 
w rzędzie państw  innych i zabrało 
głos w sprawach międzynarodowych. 
Tego pojąć nie chce wielu członków 
lewicy, bez względu na fakt oczywi
sty, iż kierunek nieprzejednany'w  po
lityce, musiałby koniecznie odosobnić 
zupełnie Włochy. Była przecie mowa 
w ciągu obecnego przesilenia także o 
reprezentantach lewicy, fakta jednak 
przekonały, że ani p. Cairoli, utajony 
zwolennik irredenty, ani przyjaciel 
jego Crispi, nie potrafiliby właśnie w 
skutek gorących sw ych, ale n iep ra
ktycznych życzeń, zapewnić państwu 
nadal tego stanowiska, jakiem  cie
szyły się Włochy pod sterem Depre
tisa. Sędziwy ten mąż stanu posiada 
talent godzenia stronnictw, a przy
najmniej zażegnywania zbyt jask ra
wych sprzeczności. W ten tylko spo
sób, po części obietnicami, a po eześci 
moeą tego szacunku, jaki zdobył u 
wszystkich frakcyj, może on w pewnych 
okresach utrzymać ster, a często być 
nawet panem sytuacyi. Że kandyda
tów innych, z wyjątkiem hrabiego 
Robillanta, nie powoływano w innym 
celu, jak  po to, ażeby wykazać ich 
niemoc, nie ulega, zdaje się, żadnej 
wątpliwości. Kilku bowiem członków 
z senatu, o których była mowa 
w ciągu obecnego przesilenia, nie 
można brać wcale w rachubę. Byliby 
oni zostali i utworzyli ministerstwo, 
gdyby w istocie szło w tej chwili 
tylko o gabinet dla załatwiania spraw. 
Gdy jednak , tak wewnętrzne sprawy

w łoskie, jak  i zewnętrzne położenie, 
wymagają rządu świadomego celu i 
gotowego do wszelkiej ak cy i, gdy 
z drugiej strony stosunek naprężony 
pomiędzy Stolicą Apostolską a Kwi- 
ryńałem  wymaga wielkiej oględności, 
to oczywiście nie mógł król Humbert 
powoływać do steru ani skrajnych i 
bezwzględnych polityków , ani tem- 
bardziej polecać utworzenia m inister
stwa tymczasowego. Z sytuacy; tej 
zdaje sobie prawdopodobnie sprawę 
niezgodna większość parlamentu, i 
dlatego są wszelkie widoki po temu, 
że nie zechce nadal stw arzać trudno
ści jedynej na teraz kombinacyh mi- 
nisteryalnej, zadecydowanej przez sa
mego monarchę.

Sprawy krajowe.
(Walne zgromadzenie c. Jc. galicyjskiego 

Towarzystwa gospodarskiego).
We wczorajszym numerze pod rubryką 

„Ostatnia poczta" podaliśmy sprawozdanie z 
pierwszej części drugiego przedpołudniowe
go posiedzenia delegatów Tow. gospod., 
Ctóry to referat należy nam tylko uzupełnić 
przytoczeniem wniosku, uczynionego przez 
p. prof. T y n i e c k i e g o ,  jako sprawozdawcy 
szóstego punktu porządku dziennego „kwe- 

i Sty a uprawy tytoniu w Galicyi". Wniosek 
ten b rzm i:

„Poleca się komitetowi, aby 1) wy
jednał u Rządu podniesienie cen zakupna 
w wszystkich klasach liści tytoniowych, — 
2) rozszerzenie okresu czasu, w którym ceny 
obowiązywać mają, z 3 lat na 6 ia t; — 3) 
udzielanie producentom lepszego nasienia, 
aniżeli dotychczas i wprowadzenia innych 
szlachetnych gatunków; 4) pozwolenie za
łożenia przynajmniej tylu staeyj doświad
czalnych uprawy tytoniu, ile jest wybitnych 
odmian gleby lub położenia w okolicach do 
uprawy tytoniu przydatnych; 5) ustanowie
nie na koszt rządu instruktora wędrownego,

KRONIKA ZAGRANICZNA
IV.

iszczę o trzęsieniach ziemi. Ich tajemnicza przy
g n a .  Czy nauka może przewidzieć zbliżanie się j katastrofy? „Szczęście" uczonego astronoma. — 
Pieczka ofiar katastrofy do Paryża. — Anglik 
* h.aedeckerem. Salony paryskie. Salon hrabiego 
^hfiszoha. — Muzeum Luwru; starożytności egip

skie. — Dziwne egzysteneye.

K atastrofa, jaka dotkuęła Włochy i 
*rancyę południową, zwraca ciągle powsze- 
chńą uwagę i powszechne obudzą współczu- 
Cle- Uczeni zamyślili się głęboko, napisali 
^ńóstwo artykułów, zaliczając obecne trzę
sienie ziemi do mniej niebezpiecznych (co 
?a pociecha dis tych, którzy niem bezpo
średnio lub pośrednio dotknięci zostali 1) a 
p e sz c ie  przyznać musieli ż e — nic nie wio- 

I  rzeczywiście nauka nie posiada do
tychczas środków, aby przewidzieć katastro
fą  i obserwatorya europejskie zarówno nie 
"wiedziały nic o nastąpić mającem obecnie 
ja s ien iu  ziem i, jak nie przeczuwały kata

strofy Is c h ii , wybuchu Krakatoa w 1883 r. 
iub straszliwych geologicznych przewrotów 
^  Hiszpanii w roku następnym. Żaden ob- 
J&W nie zapowiadał w r. 1883, że po dniu 
łagodnym, wśród najpiękniejszej epoki se- 
z°ńu kąpielowego, znaczna część Ischii pa- 
J*Qle ofiarą trzęsienia ziemi. Również nie 
nożna było przewidzieć, że po stu latach 
Pokoju, półwysep iberyjski wyjdzie nagle 
? swej pozornej nieruchomości; nikt też 
16 przeczuw ał, że Nicea z szaleństw kar- 
aWałowych przebudzoną zostanie w sposób 
k okropny. Istnieją wprawdzie, zwłaszcza 
e Włoszech, obserwatorya, poświęcone spe

ł n i ę  badaniu poruszeń ziemi. Uczeni no- 
pilnie każdy ruch najmniejszy, zapisu

ją  wzmaganie się i ustawanie wstrząśnień, 
ale badania te nie doprowadziły jeszcze do 
tego rezu lta tu , by katastrofę przewidzieć 
było można. Wiadomo tylko, że pewne oko
lice zbliżone do sfery wulkanicznej Śród
ziemnego m orza , są mniej lub więcej wy
stawione nft niebezpieczeństwo podobnych 
katastrof, a mianowicie : południowy wschód 
Francyi, Włochy, Szwajearya, Grecya. Po
zorna nieruchomość powierzchni globu jest 
złudzeniem. Ziemia jest prawie nieustannie 
w strząsaną, a sismografy w Szwajcaryi i 
we Włoszech wskazują, że ruch jest ciągły 
w okolicach Śródziemnego morza, jakkolwiek 
najczęściej tak słaby, że niepostrzeżenie prze
mija. Obserwator heidelberski, p. Fuchs, na
liczył w ciągu la t ośmiu około 1200 wstrzą
śnień w jednych i tych samych miejscowo
ściach. Z ważniejszych przewrotów nale
ży przypomnieć, ze w r. 1840 kilka gór w 
okolicach Salins we 1 rancy i^(Jura), obalo
nych zostało ; w roku 1855 cały kanton 
Valais uległ trzęsieniu; tegoż roku część 
okolicy Waendenswyl, w Szw ajcaryi, zni
kła w głębi zurichskiego jeziora. W r. 1887 
gwałtowne wstrząśnienie wzburzyło jezioro 
Maggiore, którego wody zalały część wsi 
Feriolo. W 1873 miało miejsce jedno z naj
silniejszych wstrząśnień w Belluno, które 
się dało uczuć aż w Monachium , Augsbur
gu i Bernie. Wszystkie te katastrofy nie 
były nigdy przewidziane, a wszystkie obja
wiały się znowu w owych jakby predysty- 
nowanych okolicach i krajach. I  teraz jak 
wówczas, jak  w r. J884, trzęsienia ziemi 
trzymały się swej zwykłej drogi, z tą jedną 
różnicą, że silniej dały się uczuć na pobrze- 
żach Śródziemnego morza, w Nicei i Men- 
tonie. Prawie o tejże samej godzinie szó
stej rano, odczuto trzy kolejne wstrząśnie- 
nia w M arsylii, Tulonie, C annes, Grasse, 
Bar-sur-Loup, Antibes, Monte-Carlo, Avi- 
gnon, Nimes, Aix, Turynie, Genewie, Lau- 
zannie itd.

Powiedzieliśmy pow yżej, że nauka, 
stwierdzając objawy ex post, nie umiała do
tychczas odkryć sposobu przewidzenia kata
strof Jeden z uczonych astronomów nie
mieckich twierdzi wprawdzie, że od lat dwu
dziestu przepowiedział wszystkie tego ro
dzaju przewroty, a przewidział także i obecne 
nicejskie trzęsienie. Utrzymuje on, że każde 
trzęsienie zieni poprzedza zaćmienie słoń
ca, widzialne w sferze przeciwległej miejscu 
katastrofy. I tak 22 lutego b. r. było za
ćmienie słońca widzialne w Australii. —

W czasie straszliwej klęski trzęsienia 
ziemi, które niszczyło okolice Zagrzebia przed 
laty k ilku , astronom ów przybył tam 
osobiście i na podstawie swojej teoryi, za
powiedział przerażonym mieszkańcom mia
sta katastrofę na ten sam wieczór. Cała 
ludność na tę wiadomość wybiegła z do
mów. Jednakże — opowiada sam ów uczo
n y — siódmą godzina bije — żadnego wstrzą- 
śnienia ; kw adrans, pół godziny mija , nic 
jeszcze. Tłumy zaczynają się niecierpliwić, 
oburza/?, grozić.... Wreszcie bije godzina 
ósma i — „na szczęście" odzywa się prze
rażający łoskot podziemny : — w tejże chwili 
połowa miasta w gruzach , — przepowiednia 
moja się z iśc iła !... Owo wyrażenie „na szczę- 
śęie“, które mimowolnie wyrwało się z ust 
zapalonego badacza tajemnic przyrody, ra 
dującego się z tryumfu swojej teoryi — zai
ste klasyczne!

To „szczęście" tysiące ludzi przypła
ciło życiem !

Teorya powyższa nie jest wszakże do
tychczas naukowo stwierdzoną i należy do 
kategoryi hypotez, podobnie jak  twierdzenia, 
oparte na obserwacyi ludowej w krajach pod
legających w strząśnieniom , że głębie pod
ziemne ulegają łatwiej takim przewrotom 
w porach roku dżdżystych. Opinia ta jest 
tak dalece rozpowszechnioną w niektórych 
krajach jak np. w Peru, że mieszkańcy wie
lu tamtejszych okolic, gdy się zbliża pora

ulewnych deszczów, opuszczają swoje domy 
i instalują się w lekko zbudowanych szała
sach. Teorya ta nie jes t zresztą nową: Ary
stoteles i Pliniusz przekazali nam wiarę w 
pewną łączność wstrząśnień ziemi z meteo- 
rologicznemi zjawiskami. Doświadczenia ró
wnież zdają się to potwierdzać. W r. 1755 
miało miejsce okropne trzęsienie ziemi w 
Lizbonie, a było poprzedzone nie zwykle 
uiewnemi deszczami; to samo zauważano 
w czasie katastrof, jakie miały miejsce w 
K alabryi, podobnie jak  w Szwajcaryi, Ty
rolu i we Francyi. Obecnie wreszcie, osta
tnie miesiące ubiegłego roku były w połu
dniowo - wschodniej części Francyi niezwy
kle dżdżyste ; po ulewach jesiennych , spa
dły wielkie śn ieg i, potem nastąpiła odwilż, 
a po niej — trzęsienie ziemi. Uczony fran
cuski, p. Daubree, usiłował na wet objaw ten 
wyjaśnić na podstawie naukowej. Wody — 
twierdzi on — przenikają wgłębię podziem
n e ; tam w skutek  podwyższonej tem peratu
ry zamieniają się w parę, która zapełnia 
wszelkie podziemne wydrążenia i otchłanie • 
ciśnienie tej pary staje się wreszcie tak sil- 
nem, że rozsadza przestrzeń zapełn iona, a 
mieszkańcy _ powierzchni globu odczuwa
ją  wstrząśnienia tych podziemnych wybu
chów. — Wszystko to zdaje się jasnem  i 
prawdopodobnem , ale koniec końców nie 
ma po dziś dzień .ustalonego naukowo sy
stemu , któryby dawał możność przewidze
nia katastrofy i przestrzeżenia nieszczęśli
wej ludności o niebezpieczeństwie. Obowią
zek systematycznych badań w tym kierun
ku cięży oczywiście na krajach bezpośre
dnio zagrożonych. Słusznie też, po ostatniej 
katastrofie, podniesiona we Francyi ko
nieczność pomnożenia staeyj sismograficz- 
n y e h , poświęconych specyalnie badaniom 
łączności, ja ta  zachodzić może pomiędzy 
zjawiskami meteorologicznemi i wstrząśnie- 
niami ziemi Badania te nie doprowadzą 
nigay może do tego, aby z całą ścisłością
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któryby uczył nietylko uprawy tytoniu, ale 
i przysposobiania liści po zbiorze ; 6) rewi- 
zyę przepisów, odnoszących się do odbiera
nia tytoniu, przedewszystkiem zniesienia n a 
kazu, aby producent osobiście tytoń dosta
w iał; 7) dozwolenie sprzedaży tytoniu za 
granicam i m onarchii".

Wśród dyskusyi nad powyższym wnio
skiem , del. K r z y s z t o f o w i c z  uczynił 
wniosek dodatkowy, aby Rząd dawał produ
centom tytoniu zaliczki zwrotne. Wniosek 
ten odrzucono.

Z porządku dziennego referował wice
prezes Towarzystwa, pan Augustynowicz, 
w sprawie udziału Towarzystwa gospodar
skiego w wystawie krakowskiej. Mówca za
leca jak  najgorliwszy udział w wystawie, i 
popieranie jej wszelkiemi siłami. Komitet 
sam. jako taki, nie ma funduszów na zasi
lenie kasy wystawy, udał się jednak z proś
bą do Wys. M inisterstwa rolnictwa, aby 
z subwencyi przeznaczonej na wystawę beł
ską, która, jak  wiadom o, nie przyszła do 
sku tku , zechciało udzielić 1000 zł. na 
subwencyonowanie ekspozycyi krakowskiej, 
ewentualnie na premie dla wystawców.

Del. St. hr. D z i e d u s z y c k i  wnosi 
do prezesa Towarzystwa interpelacyę, w ja 
kiem stadyum znajduje się obecnie sprawa 
projektu o stosunkach służbowych, który to 
projekt został przesłany Wydziałowi krajo
wemu do zaopiniowania, i kiedy przedłożone 
będą Sejmowi odpowiednie wnioski?

Książę S a p i e h a  odpowiedział, iż 
sprawa ta zostanie wyjaśnioną należycie 
w jednym  z najbliższych numerów czasopi
sma Rolnik.

Następnie del. B o r  o w s k i  przedsta
wił wniosek oddziału przemyskiego, o po
większenie liczby ogierów ardeńskich , pod
nosząc obszernie zalety tej rasy , zwłaszcza 
w interesie chowu koni włościańskich. Nad 
tym przedmiotem rozwija się obszerna dys- 
kusya. Przeciw waioskowi wystąpił przede
wszystkiem delegat H o h e n d o r f ,  uza
sadniając , iż krzyżowanie tą rasą nie 
jes t korzystnem, a nawet niebezpiecznem. 
Natom iast d e l . : C i e 1 e c k i, ks. L u b o m i r- 
s k i  i F r o m m e l ,  popierają zapatrywania 
wyrażone we wniosku del. Borowskiego.

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę tej 
treści, iż należy poczynić u Rządu starania 
o sprowadzenie do kraju większej liczby 
ogierów rasy ardeńskiej.

Z porządku dziennego del. K o n o p 
k a  przedstaw ił następujące wnioski co do 
licencyonowania stadników : a) Rada ogólna 
uznaje w zasadzie pożyteczność ustawy o 
łicencyonowaniu buhajów ; b) Rada ogólna 
wypowiada zdanie, że wprowadzenie w ży
cie w całym kraju tej ustawy byłoby je 
szcze przedw czesne, tylko stopniowe jej 
wprowadzenie w powiatach, które tego żą
dają, byłoby odpowiedniem ; c) poleca się 
komitetowi Towarzystwa gospodarskiego u- 
łożenie projektu odnośnej ustawy i przed
łożenie go na przyszłem Zgromadzeniu Ra
dy ogólnej.

W sprawie tej zabrali głos pp. dele
gaci : Struszkiewicz, Żurowski i Jaroszyński 
za wnioskiem, przeciw zaś p. Bobczyński.

oznaczyć było można dla pewnego kraju 
porę niebezpieczeństw a; ale przynajmniej 
mogą przynieść ten rezultat, że objawy po
przedzające wstrząśnienia przestaną być nie
zbadaną tajemnicą i że o tych podziemnych 
burzach będzie można zawiadamiać mieszkań
ców tak samo jak  zawiadamiają dziś ma
rynarzy o prawdopodobnem nadejściu cy
klonów.

W Paryżu współczucie dla nieszczę
śliwych ofiar katastrofy było silne i widoczne. 
Z właściwą sobie wrażliwością, Paryżanie 
zajmowali się kilka dni z rzędu wyłącznie, 
tym przedmiotem. Dworzec lyoński kolei że
laznej, którym przybywały tłumy uciekające 
z Nicei, Cannes i innych miejscowości, był 
w formalnem oblężeniu. Z początku przypa
trywano się przybywającym ze szczerem 
współczuciem, dopomagano im hojnie, spie
szono z pomocą chętnie i bezinteresownie. 
Ale niebawem wrażenie przem inęło: współ
czucie ustąpiło miejsca ciekawości i in tere
sowi, bo też właściciele hotelów, krawcy i 
szwaczki paryskie zarobią nie m ało; tłumy 
bowiem uciekających przybywają nieraz w 
największym negliżu, bez żadnych przybo- 
rów niezbędnych. Olbrzymie wrażenie wy
wołał anglik pewien, który wśród gromady 
spłoszonej, w pierwszym dniu przybyłej 
do Paryża, sam jeden tylko był ubra
ny niezm iernie elegancko, przywiózł z so
bą wszystkie tłomoki i pakunki, nawet cy
linder w pudełku, binokle i — Baedekeral 
Co to znaczy krew z im n a!

Obecnie, gdyby nie dzienniki, które 
podają ciągle jeszcze nowe szczegóły o ka
tastrofie, n ik t w Paryżu nie mówiłby już 
nawet o niej; każdy dzień przynosi tu z sobą 
nowe wrażenia a od pewnego czasu tych wcale 
nie braknie. W świecie politycznym jest je 
szcze ciągle mowa o aresztowaniu redaktora 
Renanche, p. Peyramonta, o znanym liście 
gen. Boulangera, który omal nie sta ł się po
wodem przesilenia ministeryalnego, o panu

Wedle p. S t r u s z k i e w i c z  a, tylko 
wydanie odpowiedniej ustawy mogłoby przy
czynić się do poprawy hodowli bydła k ra
jowego, a del. J a r o s z y ń s k i  wyraża prze
konanie, iż byłoby korzystniejszem wprowa
dzenie tej ustawy nie stopniowo, jak  pro
ponuje w imieniu komitetu krakowskiego p. 
Struszkiewicz, lecz od razu i jak  najrychlej.

Del. P a ń k o w s k i  uczynił do tej 
sprawy wniosek dodatkowy, który jednak 
został odrzucony. Wniosek del. Konopki zo
stał przyjęty bardzo znaczną większością 
głosów.

P. Zdzisław O n y s z k i e w i c z  refero
wał o zamknięciu rachunków na rok 1886 
i wniósł o udzielenie komitetowi absoluto- 
ryum, co też uczyniono jednogłośnie.

K o m i s y a  r a c h u n k o w a  przedsta
wiła następnie budżet na rok 1887.

Na wydawnictwo czasopisma Rolnika  
przeznaczono 250 zł., na subwencyonowanie 
Kółek rolniczych 150 zł., komitetowi prze
kazano 400 zł. na  wydatki nadzwyczajne i 
remuneracye.

Ostatnim punktem porządku dzienne
go były w y b o r y :

Prezesem wybrano przez aklamacyę 
ks. Adama S a p i e h ę .  Ks. Sapieha podzię
kował w gorących słowach za zaszczyt i 
zaufanie i prosił usilnie członków o popie
ranie prac komitetu. Chociaż rozwój Towa
rzystwa jest w ogóle pomyślnym, to prze
cież nie takim, jakby to być powinno w 
kraju czysto-rolniczym. Nie 1200 członków, 
lecz 20.000 powinno liczyć Towarzystwo 
gospodarskie i obyśmy jak najrychlej doszli 
do tej poważnej cyfry!

Pierwszym wiceprezesem wybrano p. 
Boi. A u g u s t y n o w i c z a ,  drugim wicepre
zesem p. Piotra G r o s s a .

Członkami komitetu wybrani pp.: G i- 
z o w s k i ,  H a u s n e r ,  Teod. L a n g i e  i ks .  
W ładysław S a p i e h a .

Ko k o m i s y i  r a c h u n k o w e j  po
wołano tych samych delegatów, którzy 
funkcyonowali w zeszłym roku, mianowi
cie pp.: O n y s z k i e w i c z a ,  C i e l e c k i e 
go,  B r y k c z y ń s k i e g o  i B o g d a n o 
w i c z a .

Do komisyi dla sprawy u t w o r z e n i a  
T o w a r z y s t w a  o c h r o n y  w ł a s n o ś c i  
z i e m s k i e j :  ks A. S a p i e h ę ,  C i e l e 
c k i e g o  i J a r o s z y ń s k i e g o .

Wniosek del. B o b c z y ń s k i e g o ,  o 
utworzenie s e k c y i  r y b a c k i e j  przy To
warzystwie rybackiem i wniosek p. L e t t -  
n e r a  o t ę p i e n i e  s z k o d l i w y c h  o w a 
d ó w przekazano komitetowi Towarzystwa 
do zbadania i ewentualnego załatwienia.

Przed zamknięciem zgromadzenia, delegat 
poznański p. U r b a n o w s k i  zaprosił zebra
nych na obrady poznańskiego Tow. gospodar
skiego, które się odbędą d. 21 i 22 b. m. a del. 
V i v i e n  złożył w imieniu delegatów preze
sowi ks. Sapieźe podziękowanie za przewod
niczenie w dwudniowych obradach.

O godzinie w pół do 4 popoł. zamknął 
prezes ks. Sapieha posiedzenie i XXII zjazd 
delegatów Tow. gospodarskiego.

O godzinie 5 wieczorem odbył się 
wspólny obiad w hotelu Europejskim.

Flourens, który tak energicznie przeciw m i
nistrowi wojny wystąpił, a zwłaszcza o pani 
Flourens, która zdaje się posiadać wszystkie 
zalety córki E w y : ciekawość i gadatliwość 
niezmierną- Ostatnia świetna recepcya w pa
łacu Elizejskim i niemniej świetne przyję
cie u m inistra wojny były długo przedmio
tem rozmów tak w świecie politycznym, jak  
i tym, który głównie na toalety i mody 
zwraca uwagę. Świat artystokratyczno-arty- 
styczny zyska w tym sezonie jeden salon 
więcej, który i nas bliżej obchodzi, bo to 
salon polski — hrabiego Andrzeja Mniszcha, 
znakomitego malarza. Hrabia Mniszech oże
niony jes t z Izabellą de la Gatinerie, która 
śpiewa prześlicznie — a więc to będzie sa
lon w całem*znaczeniu tego wyrazu arty
styczny, tem bardziej, że gospodarz, sam 
wielki artysta, zgromadził w pięknym pa
łacu swoim na ulicy Boissieres bardzo cen
ny zbiór malowideł pierwszorzędnej wartości. 
Należy tu także wspomnieć, że mieszka w 
Paryżu hrabina Anna Mniszchowa z domu 
Balzac, owdowiała małżonka brata hr. An
drzeja, a siostrzenica zmarłej niedawno pani 
Lacroix z domu Rzewuskiej.

Muzeum Luwru powiększone zostanie 
wkrótce o dwie sale, przeznaczone wyłącz

c i e  na przechowanie świeżo sprowadzonych 
'lub nabytych starożytności egipskich. Mię
dzy niemi znajdują się niektóre, zwracające 
powszechną uwagę, jak  n. p. monstrualnej 
wielkości i objętości statua, przedstawiająca 
bożka Bes, pochodzenia indyjskiego, m ają
cego nieco podobieństwa z Bachusem grec
kim. Głowa tego bożka, olbrzymia, potwor
na, twarz śmiejąca się otwartemi usty, 
korpus okryty skórą pantery, a przepasany 
olbrzymim wężem. Obok tego posągu, wielki 
kawał granitu, z którego wychodzi głowa i 
rę ce ; na przodzie wyryty kalendarz z ozna
czeniem świąt h ie rog lifam i.— Ciekawą jest 
także misa, na której wypisany został akt 
wyzwolenia i małżeństwa niewolnicy. Było

Delegacye .
P e sz t, 3 marca.

W należytem uwzględnieniu ogólnej 
sytuacyi i nagłości przedłożenia kredytowe
go, przebieg nadzwyczajnej sesyi delegacyj- 
nej jes t niezwyklejszybki. Bezpośrednio po za
łatwieniu w austryackiej komisyi budżetowej 
żądania M inisterstwa wojny, zebrała się dzi
siaj obszerniejsza komisya węgierska, dla 
przedyskutowania tego przedmiotu. Dysku- 
sya nie została jeszcze ukończoną, co tem 
się tłómaczy, iż rzeczona kom isya, będąca 
połączeniem wszystkich czterech komisyj 
Delegacyi węgierskiej jest w istocie rzeczy 
nieoficyalną pełną Delegacyą i ztąd też każdy 
z członków ma sposobność brać udział w 
dyskusyi. Dzisiejsze jednak rozprawy miały 
taki sam charakter, jaki cechował wczoraj
sze obrady komisyi austryackiej. Wszystkie 
stronnictwa parlam entu węgierskiego — boć 
filipika przewódcy umiarkowanej opozyeyi, 
hr. Appony’ego, była skierowaną raczej prze
ciw p. Tiszy niż wspólnemu Rządowi — zło
żyły dowód, iż są w tem zgodne, że obecne 
położenie wymaga zarządzeń ostrożności i 
takowe muszą być bezzwłocznie podjęte; — 
wszyscy mówcy delegacyjni wypowiedzieli 
powyższą myśl, a zarazem dali wyraz prze
świadczeniu, iż zarządzenia te nie mają nic 
wspólnego z przygotowaniami do jakiej bądź 
akcyi wojennej , albowiem jasno wynika z 
oświadczeń tak p. M inistra spraw zagra
nicznych , jak  i p. M inistra wojny, że 
Monarchia austro-węgierska ma przede
wszystkiem na oku utrzymanie pokoju. Dzi 
siejszy wywód hr. Kalnoky’ego zasługuje 
przedewszystkiem dlatego na uwagę, iż po
łożono w nim na to nacisk, że chociaż 
sprawa bułgarska mieści w sobie ciągle je 
szcze zarodki niebezpieczne i pełną jest 
niepokojących symptomatów, to przecież od 
czasu ostatniej zwyczajnej sesyi delegacyj- 
nej zeszła na plan drugi, a nawet dzisiaj, 
gdy z Bułgaryi dochodzą echa o zaburze
niach wojskowych, nie budzi silniejszych 
obaw. Powodu zaniepokojenia, przygniata
jącego obecnie całą Europę, szukać n a 
leży gdzieindziej, mianowicie na Zacho
dzie. Naprężone stosunki między Fran- 
cyą i Niemcami nie muszą bezwarunkowo 
sprowadzić wojny, zagrażają one jednak po
kojowi i mogą w swych następstwach dać 
się odczuć także austro-węgierskiej Monar
chii. (I rzebieg posiedzenia komisyi węgier
skiej streściła wczorajsza depesza peszteń 
ska. W uzupełnieniu tego telegraficznego 
referatu, podajemy dzisiaj w nieco obszer
niejszej osnowie mowę p. M inistra spraw 
zagranicznzch, hr. Kalnokyego. Prstyp. Red.)

P. M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i 
c z n y c h  hr .  K a l n o k y  w ogólnem prze
mówieniu o obecnej sytuacyi zaznaczył n a j
pierw, iż wprawdzie od ostatniej sesyi de- 
legacyjnej upłynęło tylko kilka miesięcy, 
jednakowoż charakter sytuacyi politycznej 
zmienił się z tą szybkością, jaka jes t zwy
kłem znamieniem wypadków w czasach

to widocznie wśród uczty, gdy pan, pod- 
ochocony winem, uznał zasługi i wdzięki 
swej niewolnicy, a nie mając pod ręką pa- 
pyrusu na spisanie aktu wyzwolenia, umie
ścił takowy n a — talerzu. Tak przynajmniej 
tłómaczy to uczony kustosz muzeum Luwru 
i konserwator starożytności egipskich, p. E u
geniusz Reyillout.

Ale łatwiej pewno przychodzi panu 
Reyillont odczytać hieroglify egipskie, ła 
twiej może zbadać przyczyny przewrotów 
geologicznych, niż przeniknąć tajniki serca 
ludzkiego i objaśnić fenomeny charakteru. 
Tu psycholog staje nieraz wobec takich za
gadek, które zarazem zdumienie i przeraże
nie wywołać muszą, a na których rozwią
zanie żadna mądrość ludzka nie wystarczy. 
Nie sąż n. p. nadzwyczajnemi, prawie nie 
do wytłómaczenia fenomenami ci dwaj s ta r
cy, których zwłoki znaleziono niedawno w 
Filadelfii. — Jeden z nich Józef Perry był 
właścicielem domu i w młodszych latach 
zajmował się interesami giełdowemi. Ale od 
pewnego czasu zerwał zupełnie ze światem 
i w zupełnem odosobnieniu żył jak nędzarz, 
z drugim podobnym sobie mizantropem, na
zwiskiem Price. Znano dobrze w mieście 
tych dwóch starców, którzy chodzili w łach
manach a żyli nędznie, mówiono zaś o nich, 
że posiadają skarby. Wreszcie nagle zni
knęli obaj; po kilku dniach sąsiedzi niepo
koić się zaczęli; wezwano policyę, która, 
wkroczywszy do mieszkania starców, zna
lazła ich martwe zwłoki, leżące na ziemi. 
Cały dom i mieszkanie przedstawiały obraz 
nieopisanej nędzy; lekarska obdukcya wy
kazała, że obaj starcy pomarli z wycieńcze
nia, w skutek głodu i zimna. Z powodu 
wszakże pogłosek, że Perry posiadał znacz
ny majątek, rozpoczęto oficyalne poszukiwa
nia. Na łóżku, pokrytem cuchnącemi łach
manami, w sienniku na pół zgniłym, znale
ziono najpierw 300 dolarów w papierach, — 
w torbie ukrytej pod meblami 945 dollarów

dzisiejszych. Wprawdzie i kwestya bul* i 
garska, która niedawno zajmowała^ Pra‘ | 
wie wyłącznie uwagę delegacyi, i która -  
co z żalem wyznać przychodzi, nie jest <©' 
tąd wcale załatwioną — wprawdzie i j3 | 
kwestya nie straciła nic na ważności i grozifi 
jednakowoż na pierwszy pian wysunęły s,|  
inne sytuacye w Europie, które w kraja®3 
niedotkniętych sprawami Wschodu, wyw®' j 
łały  wielkie zaniepokojenie o utrzyma©® 
pokoju. Położenie naszej Monarchii — m°*! 
p. M inister — we względzie dobrych Jel 
stosunków do innych mocarstw, nie zD3ie' 
niło się jednak przezto w niczem. Tak ©©' 
nowicie stosunek naszej Monarchii do R°s' 
syi jest nawskróś przyjazny. W ogóle ©© 
żna powiedzieć — mówi p. Kalnoky — *z 
pokój Monarchii nie jest bezpośrednio za' 
grożony i że przy dzisiejszej sytuacyi, jeże' 
liby nie zaszły jakieś niespodziewane wy
padki, któreby na sytuacyę Monarchii wpty' 
wały istotnie, nie ma żadnych szczególny15*1 
podstaw do obaw wojennych. Widoczne111 
jest natomiast, a świadczy o tem powsze
chne wstrząśnienie wszystkich finansowy®!1 
i ekonomicznych interesów, iż ogólna poli
tyczna sytuaeya wywołuje w Europie wielki® 
zaniepokojenie i niepewność co do utrzy
mania pokoju co zniewala każde państwo 
do wzmocnienia swej potęgi obronnej i przy
gotowania się na wszelkie wypadki. Ze względu 
więc na szybkość, z jaką przy obecnej wysoko 
rozwiniętej organizacyi" wojskowej, odby^a 
się przejście z pokoju do wojny; ze względu na 
ścisłe oddziaływanie wzajemne pomiędzy i 
wypadkami na wschodzie i zachodzie Euro
py, widział się i wspólny rząd Monarchii i 
w poczuciu odpowiedzialności zmuszony© I 
już teraz pomyśleć o tem, ażeby Monarchia 
w razie poważnych zawikłań, w którebjł 
mogła być wplątaną, nie pozostała w tyle; 
ażeby miała możliwość tego szybkiego 
rozwoju sił, bez którego ani swych intere
sów bronić , ani też rozwoju wyda
rzeń ze spokojnem poczuciem całkowitego 
bezpieczeństwa oczekiwać nie może. Czynią® 
to, nie robimy nic więcej nad to, co nawet 
mniejsze państwa uczynić uważały za ko
nieczne. Projektowane przez rząd w poczu- 
ciu swej odpowiedzialności przygotowania i 
zabezpieczenia nie mają żadnego za
czepnego celu, nie należy też ich tłuma
czyć sobie jako wynik jakiegoś przewidy
wanego przez nas niebezpieczeństwa wojuj 
dla Monarchii. Nie widzimy się z a  r óże-  
n i  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  ż a d n e g o 2 , 
n a s z y c h  s ą s i a d ó w ,  i wszystkie zarzą
dzenia, jakie zamierzamy przeprowadzić, s? 1 
jak to widać z wyjaśnień p. M inistra wojny- 
natury czysto adm inistracyjnej i odpornej’ 
Podobnie jak  polityczna sytuacja Austrc- 
Węgier nie zmieniła się w niczem od 
czasu ostatniej sesyi delegacyjnej , podo; 
bnie i dziś nie ma powodu zmienia® 
w czerakolwiek celów naszej pokojowej i kon
sekwentnej polityki w tej osnowie, jaka nft 
ostatniej sesyi deleg. ściślej określoną zo
stała. Możemy mieć nawet nadzieję, iż cel® 
do których dążymy, uda się nam osiągną® 
na drodze p o k o j o w e j .  Ale ta nadzieja,-" 
mianowicie z uwagi na ogólną sytuacyę ^

w złocie, wreszcie takąż sumę w papierach 
wartościowych, między kartkami książki- 
Wobec takiego rezultatu, poszukiwania szły 
coraz dalej i nie były bezowocnemi: W każ
dym niemal kącie, w murach, pod podłogąt 
w łachm anach odzienia, znaleziono mnóstw® 
papierów wartościowych, listów depozyto
wych, dokumentów własności, zapisów ren
ty, — słowem w jednym dniu znaleziono 
m ajątek wynoszący 94.715 dollarów, t. j' 
prawie pół miliona franków, a ogólne© 
jest przekonanie, że dalsze poszukiwani® 
odkryją daleko większe skarby. I  wśród te
go bogactwa dwaj ci starcy umarli z głodn 
i zimna 1 Przez lat trzydzieści niemal żyj1 
w nieustannej n ęd zy : Perry nie wychodzi: 
prawie nigdy z domu, chyba gdy szedł od
bierać procenta lub czynsz za mieszkania- 
Za to Price pokazywał się częściej i cho
dził za zarobkiem, podejmując się najlicb' 
szych robót, byle zdobyć parę dolarów, któ
re później wraz z Perrym  przepijał. Obaj 
bowiem byli nałogowymi pijakami, ale na 
zakupno trunków służyć mógł tylko gros2 
zarobiony, nigdy zaś dochód z kapitałów 
posiadanych. W ten sposób brakło na ży
cie — a wśród głodu i zimna, oszołomie© 
trunkiem, rzucali się nieraz na siebie © 
starcy z wściekłością, jakby wzajemnie rościć 
się chcieli na sobie za nędzę takiego życ©1 
Raz Price zadał cios towarzyszowi swe©11 
siekierą w głowę — -ale Perry nie wn©s 
skargi i pogodził się z nim  zaraz, bo Prl^e 
zarabiał i zarobkiem swym po bratersk 
się z nim dzielił przy butelce whisky. I 
ci nędzarze-bogacze przeżyli lat kilkad*©' 
siąt z sobą w nędzy i opuszczeniu, koci© 
jąc się i kłócąc, aż wreszcie śmierć gł©©^ 
wa zakończyła tę dziwną, nie wytłóma©© 
ną egzystencyę, która pozostanie na zaws 
psychologiczną zagadką.



Europie, — nie może nas zwolnić od obo
wiązku przygotowania się na wszelkie ewen
tualności, które niezawiśle od naszego wpły
wu, mogą zajść na tern tak trudnem dzi
siaj do obliczenia polu.

Co się tyczy postawionych przez hr. 
Apponyi’ego pytań w sprawie najnowszych 
wypadków w JBułgaryi, to Rząd nie ma o 
nich żadnych innych wiadomości, prócz te
legramu z Sofii, który donosi o wybuchu 
rokoszu wojskowego w Silistryi i o zarzą
dzeniach do stłumienia go. Pośrednie wia
domości bukareszteńskie należy brać z za
strzeżeniem, tak szczególniej doniesienia o 
jednoczesnym wybuchu rokoszu w kilku mia
stach Bułgaryi.

Po krótkich wyjaśnieniach wiceadmi
rała br. S ternecka , postanowiono na wnio
sek hr. Apponyi’ego, odroczyć powzięcie u- 
chwały na dzień następny.

WypadM w Bułgaryi.
Rokosz wojskowy w Sylistryi został 

stłumiony. To samo da się także powie
dzieć o buncie, wznieconym w Ruszczuku. 
Z krótkich depesz trudno wywnioskować, 
czy rokoszanie w Sylistryi stoczyli utarcz
kę z wojskami rządowemi, lub cofnęli się, 
unikając walki. Faktem jest jednak, iż cy
tadela "Sylistryi znajduje się znowu w rę
kach wojsk rządowych, że powstańcy, stra
ciwszy wiarę w powodzenie swego awan
turniczego przedsięwzięcia, umknęli przez 
granicę rumuńską do sąsiedniej Dobrudży i 
tam zostali rozzbrojeni przez wojska rum uń
skie. Potwierdza się również wiadomość, iż 
naczelny wódz rokoszan, komendaDt pułku, 
K restow , został zab ity , czy zaś poległ od 
kuli swych partyzantów, lub w walce z żoł
nierzami , wysłanemi dla poskromienia ro
koszu, nie jest jeszcze wyjaśnionem. Zało
ga w Sylistryi, składała się po większej 
części z resztek rozwiązanego pułku strum- 
skiego, tego w łaśnie, który odegrał głośną 
rolę w spisku sierpniowym przeciw księciu 
Aleksandrowi Battenbergowi, i tych oddzia
łów arty lery i, które brały udział w rzeczo- 
nem sprzysiężeniu. W Ruszczuku wybuchł 
rokosz wówczas dopiero, gdy część jego 
załogi wymaszerowała przeciw spiskowcom 
sylistryjskim ; do buntu jednak dało się 
wciągnąć zaledwie kilkudziesięciu żołnierzy, 
których pokonały bez trudności wierne re- 
gencyi oddziały.

Wczoraj otrzymaliśmy z Sofii nastę
pującą depeszę, którą pomieściliśmy tylko w 
części nakładu. Agencya IIavasa  donosi: 
Policya śledziła od kilku tygodni różne nici 
spisku, który dziś w rocznicę zawarcia tra 
ktatu w San-Stefano miał wybuchnąć. Dnia 
3 b. m. usiłowała banda, składająca się z 
byłych zbiegłych oficerów bułgarskich, któ
ra prawdopodobnie nie wiedziała o stłumio- 
niu ruchu rewolucyjnego w Sylistryi i o 
wkroczeniu wojsk regularnych do Slistryi, 
wylądować pod Ruszczukiem na wybrzeżu 
Dunaju. Bandę tę przyjął oddział załogi wy
strzałam i z karabinów, a napastnicy cofnęli 
się natychmiast. Policya tutejsza była znie
woloną, częścią z pomocą surowego śledztwa, 
częścią" na drodze aresztowań zabezpieczyć 
się przed akcyą pewnych osób, należących 
do opozysyi.

Do paryskiej Agencyi Tlarasa donoszą 
dalej z D ż u r d ż e w a :

Powstanie w Ruszczuku zainscenowane 
zostało przez batalion inżynieryi. Piechota 
nie chciała przystąpić do tego powstania i 
uderzyła na inżynieryę, ale została odparta. 
W końcu udało się piechocie, wzmocnionej 
przez m ilicyę, pobić powstańców, którzy 
zbiegli do Rumunii. Milicya zastrzeliła oko
ło 10 powstańców. R e w o l u c y a  w y b u 
c h ł a  t a k ż e  w T i r n o w i e  i i n n y c h  
p u n k t a c h ,  a powstańcy mieli opanować 
Tirnowo. Komunikacya telegraficzna między 
Soffą a prowincyą jest przerwana. Zdaje 
s ię , że rewolucya w Bułgaryi rozsze- 
rza się.

Agencya H avasa  zaznacza pogłoskę, 
iż rozkaz dzienny bułgarskiego m inistra woj
ny polecił rozstrzelanie ujętych w Sylistryi 
zbuntowanych oficerów. Niewiadomo, czy 
rozkaz ten rozciągnięty zostanie także i na 
Ruszczuk.

W edług depeszy z B u k a r e s z t u, po
rządek w Ruszczuku został przywróconym. 
Przewódcy rokoszu zostali częścią zabici i 
ranni, częścią ujęci.

Potwierdza się wiadomość, iż do spi
sku należał także Karawełow, którego are
sztowano.

Według depesz, jakie otrzymały w Pesz
cie sfery decydujące, rozruchy, wzniecone 
w Sylistryi i Ruszczuku , zostały zupełnie 
stłumione przez wojsko bułgarskie, posłane 
przez regencyę. Twierdze te są napowrót 
w ręku władz bułgarskich. Wczoraj jednak 
nie wiedziano jeszcze w Peszcie, czy na in
nych punktach Bułgaryi nie wybuchły roz
ruchy wojskowe.

Journal de St. Peter slourg, pisząc o 
rokoszu wojskowym, dodaje, że można było 
przewidzieć, że niezadowolenie wybuchnie. 
Dziennik ten wyraża życzenie, aby Eułga-

,Gtaxeta Lwowska" s dnia i

rya nie zaznała katastrof wojny domowej i 
aby po 18-miesięcznej anarchii, został tam 
wreszcie normalny porządek przywrócony.

Z Belgradu telegrafują, iż w skutek za
burzeń wojskowych w Bułgaryi, postanowił 
podobno rząd serbski ubezpieczyć serbsko- 
bułgarską granicę. W sferach wojskowych 
utrzymują, że powołanie rezerwistów zosta
ło już zarządzone.

Jak donoszą z Londynu do Politische 
Correspondenz, wiadomość o rokoszu w Buł
garyi wywołała tam konsternaeyę. Obawiają 
się, aby bunt nie rozszerzył się, i aby sku
tkiem tego regeucya bułgarska nie została 
narażoną na najniebezpieczniejszy zarzut, 
iż nie ma sił ani powagi do utrzymania 
spokoju i porządku w kraju, t . j .n ie m a  tych 
przymiotów, które zjednywały jej dotych
czas sympatyę ze strony większej części 
Mocarstw. Skutkiem tych zajść — pisze da
lej Pol. Corr. —. zostały bardzo zredukowa
ne nadzieje, jakie przywiązywano do misyi 
Riza-beya, którego jednem  z głównych za
dań było sprowadzenie w ten sposób koa- 
licyi różnych stronnictw w Bułgaryi, aby 
na jej podstawie mogło nastąpić przekształ
cenie władzy rządowej, i o ile możności je 
dnomyślny wybór sympatycznego dla Euro
py księcia. Obecnie zaś, gdy jedno z tych 
stronnictw ,'którego pozyskanie było jednem 
z głównych punutów programu W. Porty, 
podniosłe otwarcie sztandar rokoszu, upadł 
raniej więcej zupełnie cały plan W. Porty, 
a wielkiem jest pytaniem, czy Biza - bey 
znajdzie w Sofii dla wykonania swych in- 
strukcyj najniezbędniejsze warunki.

(Patrz telegramy naszego specyalnego 
korespondenta z Sofii i Buszczulcu.)

Z Berlina.
(Otwarcie parlamentu niemieckiego. — Mswa tro
nowa. —  Rozprawa nad kwastyą zwołania parla

mentu. — Wybory prezydyum parlamentarnego).

Parlam ent niemiecki został otwarty 
we czwartek, w południe, w Białej sali zamku 
królewskiego, przy licznym udziale posłów, 
szczególniej nowo wybranych. O godzinie 
dwunastej, gdy sala się zapełniła, uwiado
miono członków Rady związkowej, iż par
lam ent je s t zgromadzony. Członkowie Rady 
związkowej pod przewodnictwem sekretarza 
stanu Bóttiehera i hr. Lerehenfelda, weszli 
do sali i zajęli miejsca, po lewej stronie 
zakrytego osłoną tronu. Obecnymi byli mi
nistrowie M aybach, H ohenthal, Lucius, 
Schraid, F rierherg , Gossler, N eidhardt, 
Schoiz, Prollius.

Sekretarz stanu Bóttieher wystąpił 
krok naprzód i odczytał znaną z telegra
mów prawie w całości mowę tronową. Za
znaczamy tylko, iż ustęp o wzmacnianiu 
defensywnej potęgi państwa przyjęto z ży
wym aplauzem. W loży dworskiej znajdo
wał się książę Ludwik Bawarski.

Prezydyum parlam entu objął z prawa 
starszeńtwa feldmarszałek Moltke, który po 
odczytaniu nazwisk stwierdził obecność 252 
posłów, a więc liczbę potrzebną do prawo
mocności uchwał.

Jak z telegramów wiadomo, pierwszy 
zabrał głos W indhorst, poddając krytyce 
przedwczesne zwołanie parlamentu, na co 
minister Bóttieher w dłuższem przemówieniu 
odpowiedział, iż zarzuty tej treści są wdzie
raniem się w przywileje cesarza, któremu 
według §. 28 konstytucyi przysłużą prawo 
zwoływania parlam entu zawsze, gdy obecną 
jes t taka liczba posłów, jaka potrzebną jest 
do prawomocności uchwał parlam entarnych, 
R i c h t e r  wystąpił przeciw takiemu wcią
ganiu osoby cesarza w każdą debatę, gdyż 
to dowodzi tylko słabości stanowiska m ini
strów, jeżeli się przy lada sposobności kryją 
za osobę monarchy. Zastrzega się więc prze
ciw takiemu zwoływaniu parlam entu na 
przyszłość.

Beningsen, przywitany bardzo ser
decznie przez feldmarszałka Moltkego, w y
stąpił również przeciw takiemu przedweze 
snemu zwoływaniu parlam entu  przed doko
naniem wyborów ścisłych. Ze względu na 
obecną sytuacyę poważną w polityce, nie 
występuje wprost przeciw tymczasowemu 
zwołaniu, ale zastrzega się w przyszłości. 
Za zwołaniem przemawiali Helldorfi Kardorff, 
poczem znowu W inthorst zabiera głos i zazna- 
eza, iż miło mu zanotować pierwszą różnicę 
przekonań w łonie dzisiejszej większości p a r 
lam entarnej.  Zdanie Beningsena; aby prawo 
uznawać tylko wtedy, gdy odpowiada na razie 
celowi, znamionuje stare stanowisko s tron
nictwa narodowo-liberalnego. Beningsen od
piera zarzut opportunizmu i czyni { o Wiud- 
horstowi, który, skoro nie uznaje zwołania 
parlam entu  za prawne, nie powinien się w 
nim obecnie znajdować. Zabiera głos jeszcze
Richter, że rząd zwołał parlam ent tylko w tej 
myśli, iż ten niezupełny parlam ent uchwali 
mu to, na  eoby pełny parlam ent nigdy nie 
zezwolił.

Prezydent Moltke naznacza wybór pre
zydenta na następne posiedzenie piątkowe 
i zamyka posiedzenie.

W sprawie wyboru prezydenta, donosi 
Nat. Z tg ., iż kandydata na prezydenta po
stawią konserwatyści, zaś stronnictwo na
rodowo - liberalne postawi kandydata na

marca 1887.

pierwszego wiceprezydenta. Co do drugiego 
wiceprezydenta nie nastąpiło jeszcze poro
zumienie.

K R O I I K A
=  N ajjaśniejszy P an  raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
Zgromadzenia Sióstr Felicyanek w Krakowie 
jednorazowy datek, w kwocie 300 zł.

— Dr. K azim ierz C hłędow skt, 
min. radca sekcyjny, przybył z Wiednia i bawi 
w mieście naszem.

W ystaw a krajowa. Pp. Ostaszewscy 
ze Wzdowa, znani hodowcy bydła, przystępują 
do budowy własnego pawilonu na wystawie, 
który mieścić będzie okazy całego ich gospo
darstwa.

— W alne zgrom adzenie towarzystwa 
ochotniczej straży ogniowej odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o godzinie 3 po południu w kan- 
celaryi towarzystwa, Rynek 1. 17. Na porządku 
dzisnnym: 1. Odczytanie i potwierdzenie pro
tokołu walnego zgromadzenia z dnia 1 1 kwie
tnia 1886. 2. Zatwierdzenie rachunków za rok 
1886. 3. Uzupełniający wybór 3 członków wy
działu 4. Wybór sądu polubownego i komisyi 
rewizyjnej. 5. Wnioski członków.

— Z grom adzenie tygod n iow e towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się w ponie
działek, dnia 7 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w gmacli!i szkoły wyższej realnej (sala fizyki, II 
piętro). Na porządku dziennym: wykład p. 
Kamienobrodzkiego „O magazynach zbożowych“ 
(dokończenie).

— Z „Sąkoł>,“. Po dłuższej przerwie 
przedstawi grono amatorów w sali Sokoła, 
w niedzielę po południu, trzy komedyjki, a mia
nowicie: „Garibaldi11, „O zmroku11 i „Majster 
i czeladnik11, Korzeniowskiego. Ponieważ dochód 
z przedstawienia przeznaczony na dokończenie 
fasady gmachu Sokoła, spodziewać się przeto 
należy, że i tym razem zabraknie biletów, które 
nabywać jeszcze można w handlu p Krimmera 
(hotel George’a), p Bromilskiego i w cukierni 
Kosteckiego. — W przestankach przygrywać 
będzie muzyka 95 pułku.

t  W ilhelm  T ro sze l, głośny niegdyś 
artysta opery warszawskiej, towarzysz Juliana 
Dobrskiego, Rywackiej i RWoli, oraz znakomity 
nauczyciel śpiewu i kompozytor wielu popular
nych już dziś pieśni, zmarł we środę w War
szawie. Wystąpiwszy po raz pierwszy na sce
nie warszawskiej 17 kwietnia 1843 r., w roli 
hr. Rudolfa, w operze „Jezioro wieszczek11, 
stał, się Troszel niemal odrazu ulubieńcem pu
bliczności. Partye basowe w operach takich, 
jak „Robert dyabeł", „Marta11, „Lukrecja Bor- 
gia“, „Don Juan1, „Stradella11, „Linda", „Ży
dówka11, „Hugenoci11, „Niema z Poriici11, a 
wreszcie „Halka11, „Hrabina11, oraz „Straszny 
Dwór11, bodaj czy miały kiedykolwiek, , lub 
będą mieć lepszego nad Troszla wykonawcę. 
Operze warszawskiej, w najświetniejszej jej 
epoce, służył ś. p. Troszel wiernie i niezmor
dowanie przez lat dwadzieścia kilka, a ustąpił 
ze sceny prawie równocześnie z nieporównanym 
swym towarzyszem ś. p. Julianem Dobrskim, 
który go do grobu o lat dwa zaledwie poprze
dził. Ostatni występ sceniczny Troszla odbył się 
w roli stolnika w „Halce11 w r. 1865. Odtąd 
poświęcił się on głównie działalności pedago
gicznej, będąc jako wyborny nauczyciel po
wszechnie poszukiwanym. Wielu śpiewaków za
wdzięcza mu swoje wykształcenie. Z Troszlem 
zstępuje do grobu ostatni przedstawiciel świetnej 
epoki opery warszawskiej z lat 1850—1860. 
Podobnego blasku nie danem już było operze 
tej dostąpić. Pogrzeb znakomitego basisty odbył 
się dziś, w sobotę.

— P ogrzeb  kardynała  Jacob in iego  
Zwłoki kardynała Jacobiniego były wystawio
ne przez dni kilka w jednej z komnat, które 
zamieszkiwał, zwanej saią tronową, wybitej do
koła różowym adamaszkiem. Zwłoki były przy
brane w szaty kardynalskie, głowa przykryta 
beretem. W złożonych rękach spoczywał srebrny 
krucyfiks. W całej postaci kardynała nie znać 
było ani śladu ciężkich cierpień, które znosił z 
całą rezygnacyą. Wyglądał jak uśpiony. Katafalk 
ustawiono pod baldachimem, w głębi którego 
umieszczono według zwyczaju popiersie Papieża. 
Służbę honorową spełniali przy katafalku dwaj 
żandarmi papiescy w wielkich uniformach ga
lowych. Inna część służby honorowej przystro
jona w galową liberyę, spełniała honory w sali 
webodowej. Zwłoki kardynalskie odwiedzało 
wielu członków ciała dyplomatycznego, dy
gnitarzy kościelnych, księży i przedstawicieli 
szlachty rzymskiej. Mnóstwo osób płakało, gdyż 
kardynał był powszechnie lubiony. 0 godzinie 
lszej we wtorek w obecności członków rodziny 
kardynała i Mgra. Mocenti, zastępcy sekretarza 
stanu Stolicy Apostolskiej' włożono zwłoki kar
dynalskie w trumnę, ustawiono napowrót pod 
baldachimem, i przykryto wielkiem suknem żało- 
bnem, na którem złożono kapelusz kardynalski. 
Odwiedzanie zwłok trwało do pół do czwartej 
t. j. do chwili, gdy proboszcz Watykanu, 0. 
Pifferi przybył po ciało, celem wniesienia go 
w uroczystym pochodzie przez loggie Rafaela, 
salę książęcą i salę królewską do kaplicy Pau- 
lińskiąj, gdzie odprawiono egzekwie. Za trumną 
postępował Msgr. Mocenni, rodzice kardynała i 
inni członkowie rodziny, wielka liczba prałatów* 
oficerów gwardyi pałacowej, gwardyi szwajcar

skiej i gwardyi rycerskiej. Trumnę ustawiono 
na środku kaplicy. Egzekwie odprawił 0. Pif
feri, a po odbyciu zwykłych pośmiertnych ce- 
remonij, zdjęto trumnę napowrót z katafalku i 
ruszono przez bramę szwajcarską na plac za 
bazyliką św. Piotra, gdzie ją na skromnym ka
rawanie drugiej klasy złożono. Gwardye szwaj
carskie przy wychodzie z bramy sprezentowały 
broń. Msgr. Mocenni, kler i rodzice kardynała 
zajęli miejsca w pięciu skromnych powozach, 
postępujących za karawanem. Pochód pogrze
bowy przeciął całe miasto i zwrócił się na 
cmentarz Oampo Terano, gdzie ciało złożono do 
grobu. Przechodnie rzymscy spotykający pochód 
pogrzebowy, ani się domyślali, iż ten skrom
ny kondukt drugiej klasy wiózł zwłoki czło
wieka, który przei 6 lat blisko był prawą rę
ką Leona XIII, który Stoiicy Apostolskiej przy
wrócił dawny blask i potęgę światową.

—  Repertuar tea tra ln y . Dziś, „Nor
ma", pierwszy występ gościnny pani Maryi 
Durand. — Jutro po południu, „Och! ci męż
czyźni ! kemedya w 4 aktach Rosena. Wieczo
rem „Baron Cygański11.

Stan pow ietrza. Barometr opa
da. — Prognoza na dobę następującą od go
dziny 12 w południe dnia 5 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby około 0°C., stan nieba zmienny, powie
trze więcej niż miernie wilgotne, opad niezna
czny.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 760.5 m. m. Najniż
sza temperatura dziś nad ranem była +1.4°C.

=  W eksel na 1.600 zł., z,podpisem 
Eleonory Kopacz, prawdopodobnie podrobionym, 
złożono w tutejszej policyi, gdiie pomieniona 
osoba powinna się zgłosić w swym własnym 
interesie, mianowicie dla stwierdzenia autenty
czności owego podpisu.

=  P rzytrzym an o wozoraj w południe, 
na rogatce Łyczakowskiej, Feliksa Barowicza, 
rolnika z Głuchowiec, już trzy razy za kradzieże 
karanego. Barowicz był w posiadaniu wozu 
chłopskiego i dwóch klaczy krajowej rasy, po
chodzących zapewne z jakiejś kradzieży.

=  W ypadek śm ierci. 50-letnia, wdo
wa, Zofia Lewicka, przekupka, powróciwszy 
wczoraj wieczór nietrzeźwa do swego mie
szkania pod 1. 8 przy ulicy Krzywczyckiej, 
które zajmowała sama, złożyła swą wilgotną 
odzież na gorącej płycie kuchennej dla osuszenia "i 
zasnęła. Podczas snu, odzież zatliła się, skutkiem 
czego Lewicka udusiła się w dymie. Górka jej 
dziś rano zastała matkę już nieżywą. Po oglę
dzinach lekarskich odstawiono zwłoki do ko
stnicy głównego szpitala.

— Zapiski p o licyjn e. S k r a d z i o n o  
futerko lisie, czarnem suknem pokryte, wartości 
24 zł., w restauracyi III klasy na tutejszym 
dworcu kolei Karola Ludwika; 5 szlifowanych 
szklanek, takiż kieliszek, 3 spodki porcelanowe 
w niebieskie pasy a 4 kolorowane, dał-j dwa 
talerzyki szklane, trzy słoje z konfiturami i fla
szkę syropu; kożuch barankowy, czerwono wy
prawiony. — Zgubiono srebrną bransoletę z kla
merką. — Znaleziono jedwaboy czarny parasol 
z metalową rączką, i fajkę stambułkę, z gru
bym krótkim cybuchem o dużym bursztynie, 
w dorożkach zapomniane; zwój worków wło
żonych do worka zaplombowanego, na ulicy 
Kopernika; 4 kluczyki na kółku, na ulicy Ły
czakowskiej; polieę wiedeńskiej asekuracyi „Au- 
strya11 Jana Sowy, na 500 zł. — Zakwestyo- 
nowano nową szczotkę do sukien.

t  Z m arli w ostatmeh dniach: w Kra
kowie. dr. Jan Lenartowicz, profesor tamtej
szej wyższej szkoły realnej, nagłą śmiercią 
w skutek apopleksyi, licząc lat 47 ; w Wrocła
wiu, profesor sanskrytu w uniwersytecie tam
tejszym dr. Fryderyk Stenzler, w 80 roku 
życia.

— Ojciec ŚY\ ofiarował 20.000 fran
ków na rzecz ofiar ostatniego trzęsienia ziemi.

— B u rm is trz e m  m ia s ta  C zern ic - 
w ie c , wybrany został przedwczoraj p. Antoni 
Kochanowski, który już przed laty piastował 
ten urząd. Ludność czerniowieclra urządziła no- 
wo-wyhranemu burmistrzowi wieczorem pochód 
z poahodniami.

— B y ły  ban K ro a c y i, baron*Lewin 
Rauch, według depeszy z Zagrzebia, rażony zo
stał paraliżem, życiu jego wszakże nie zagraża 
bezpośrednie niebezpieczeństwo.

— Sm utny w ypadek zdarzył się
w tych dniach w teatrze narodowym w Peszcie. 
Podczas próby załamała się pod grupą rozma
wiających artystek zasuwa w otworze, prowa- 
dzącym do podziemi i jedna z artystek, piękna 
ulubienica publiczności peszteńskiej, rani Lu- 
biuszka, spadła z dwupiętrowej wysokości na 
dół. Z ciężką raną w głowie i nieprzytomną 
pizewiezior.o ją do domu, gdzie zostaje w opiece 
lekarskiej.

— P ożar okrętu. Okręt „Ifigeuia“, 
dnia 3 b. m., zgorzał w przystani tulońskiej i 
został zatopiony.

— Z brodnicza m istyfikacya. Zamie
szkała w Warszawie pani Z. otrzymała zeszłej 
soboty telegram ze Lwowa, donoszący o nagłej 
śmierci bawiącego tu jej męża. Pod wrażeniem 
tej strasznej wiadomości, pani Z. rozchorowała 
się i powiła nieżywe dziecię. Tymczasem brat 
jej, zatelegrafowawszy do Lwowa, otrzymał od
powiedź, że pan Z. zdrów zupełnie i powraca 
za parę dni do Warszawy. Pani Z. wprawdzie



po tej uspokajającej wiadomości podźwignęła się 
ze słabości, ale dziecko padło ofiarą tej zbrodni
czej mistyfikacyi. Ponieważ pani Z. pochodzi 
ze Lwowa, domyślają się więc, źe ten prawdzi
wie morderczy „ figiel “ urządził jakiś były a 
odrzucony jej konkurent.

— D y p lo m a cja  księstw a Monaco, 
dość liczna, jak na państwo liczące 10.108 oby
wateli i 120 żołnierzy z kilku oficerami, po
niosła w tych dniach ciężką stratę przez śmierć 
komandora Oktawiana Naldini, nadzwyczajnego 
posła i pełnomocnego ministra u Dworu wie
deńskiego i zarazem u Watykanu. P. Naldini, 
który w ostatnich czasach stale mieszkał w Wie
dniu, gdzie w kołaeh dyplomatycznych i towa
rzyskich był wielce lubioną osobistością, przed 
pięciu dniami wyjechał był do Rzymu, aby 
odwiedzić konaj ącogo kardynała Jacobiniego, 
z którym łączyły go węzły przyjaźni. Wiado
mość o śmierci kardynała zaskoczyła go we 
Florencyi i wywarła na nim takie wrażenie, że 
doznał ataku apoplektyoznego, któremu uległ. 
Komandor Naldini pochodził z bardzo starej 
rodziny włoskiej, a przodkowie jego byli udziel
nymi książętami. Nim wstąpił w służbę księ
stwa Monaco, był podkomorzym księstwa To
skańskiego w czasach tegoż samodzielności. Nie
dawno w Wr. Ztg. ogłoszony układ pomiędzy 
Monarchią austro-węgierską a księstwem Mo
naco w sprawie wydawania przestępców, był 
ostatuiem jego dziełem. — Nadmieniamy tu, że 
miniaturowe państwo Monaco, ze względu na 
swe międzynarodowe stanowisko, utrzymuje 
oprócz nadzwyczajnego posła w Wiedniu i u 
Watykanu, pełnomocnego ministra w Paryżu 
posła u Kwirynału, mini drów-rezydentów wr Ma
drycie i Bukareszcie, generalnego konsula w Pe
tersburgu, oraz wielu konsulów w całej Eu
ropie.

— B arcelona w śn iegu . Zima na do
bre gospodaruje w krainach, gdzie dotąd wyłą
cznie słońce panowało. Barcelona, miejscowość 
przeznaczona na pobyt zimowy dla chorych 
piersiowych, w ubiegłym tygodniu przy kilfeo- 
stopniowym mrozie pokryta została grubą war
stwą śniegu. Ludność miejscowa, z otwartemi 
z podziwu ustami stała przed drzmiami domów 
swoich, patrząc na niezwykłe zjawisko. Przed 
laty pięciu w marcu spadło w Barcelonie tro
chę śniegu, przed laty 30 podobnież, ale ta 
kiego zimowego krajobrazu nigdy jeszcze nie 
bvło. Widok, według opisu naocznego świadka

Pressie, był cudowny. Góry, otaczające Bar
celonę, przypominały Alpy; promenady ze swerai 
drzewami wawrzynowemi, palmy i pomarańcze 
osypane owocem, wszystko pokryte było białym 
całunem, gałęzie łamały się pod ciężarem śniegu. 
Na ulicy nie było widać ani jednego pojazdu; 
ludzie nie wiedzieli co począć, a niezaopatrzeni 
odpowiednio marzli srodze. W żadnem mieszka
niu nie ma pieca. Mróz spowodował znaczne 
szkody; drzewa migdałowe, pokryte już kwiatem, 
wymarzły prawie wszystkie. Błękitne fale mo
rza Śródziemnego, odbijające się od ośnieżo
nego wybrzeża, przedstawiały czarodziejski wi
dok.

— W allenrod  w operze w łosk iej.
Korespondent Czasu z Wiecznego miasta pisze; 
W tutejszem teatrze Apollo przedstawiają wciąż 
operę Ponchiellego 1 L ituani, osnutą na W al
lenrodzie. Na afiszu nie ma wzmianki o Mickie
wiczu, aie autor libretta, Ghislanzoni, w przed
mowie oddaje hołd wieszczowi i jemu przypi
suje całą poetyczną kreacyę. Opera wcale do
brze śpiewana, zawiera kilka tragicznych a 
nawet wspaniałych zbiorowych śpiewów, zwła
szcza chórów; obok czego rażą bardzo epizody 
znpełnie operetkowe. Z Wallenroda nie wielo 
się tam zostało, poświęcono go przyzwyczaje
niom włoskimi nieco obecnemu gustowi publicz
ności. Wagneryzmu łatwo się w kompozycyi 
dosłuehać. Wystawa jest bogata, ale anachro 
niżmy w kostyumąch straszne; Aldona chodzi w 
jedwabnej sukni z ogonem, a na niej ma pol
ski kontusik obszyty białem futerkiem. Inne 
polskie stroje są niby z XVIII wieku. Słowem 
dla nas wszystko to bardzo rażące i niemożliwe.

— L iczba dzien n ik ów  an g ie lsk ich .
Z wyszłego niedawno temu w Londynie Sze- 
matyzmu prasy dziennikarskiej za rok 1887 
dowiadujemy się. iż w zjednoezonem królestwie 
Wielkiej Brytanii i Irlaudyi drnkuje się w roku 
bieżącym 2135 dzienników, a mianowieie, w sa
mym Londynie 435, po innych miastach i mia
steczkach właściwej Anglii 1246, w Walii 84, 
z pomiędzy tych ostatnich spor* liczba w odrę
bnym zupełnie i dla Anglików niezrozumiałym 
języku keltyekim, jakim dotąd jeszcze mówi u 
siebie przeważna większość ludności księstwa 
walijskiego, dalej w Szkocyi 19!, w Irlandyi 
158, na wyspach okolicznych 21. W powyższej 
liczbie znajduje się codziennych pism: 145 wy
chodzących w samej Anglii, 5 w Walii, 20 w 
Szkoeyi, 15 w Irlandyi. a 1 Da wyspie The 
Isle of Man (wyspa Człowieka.) Reszta tych 
pism są to polityczne oraz innego rodzaju tygo 
dniki. Liczba znowu tak zwanych M agasines, 
pism peryodyoznych wychodzących miesięcznie, 
wynosi, po wliczenia do niej różnych Przeglą
dów kwartalnych, pokaźną cyfrę 1462, w której 
368 samych pism tendencyi religijnej. A wzią
wszy do tego na uwagę o wiele większą jeszcze 
liczbę dzienników i przeglądów, wychodzących 
w Zjednoczonych Stanach Północnej Ameryki, 
oraz w Kanadzie, Indyacb, Australii i innych 
posiadłościach angielskich, a nadto, gdy się 
przypatrzymy sążnistym szpaltom i olbrzymim

iście rozmiarom przeróżoycbTmesów, Standar
dów, Posłów i Heraldów  to jakież to ogromne 
przedstawia się pole zajęcia dla całego cechu zwy
kłych dziennikarzy,tudzież innych literatów angiel
skich, wypełniających swą umysłową pracą ko
lumny owych dziennikarskich iewiatanów. To też 
jest ich cały legion, a raczej są ich całe legiony, 
począwszy od pisarzy z zawodu, zarabiających 
w ten sposób na kawałek ohleba, aż do nąj • 
pierwszych mężów stanu, oraz członków naj
wyższej arystokracyi. Nie bez podstawy też Na
poleon III, który jak wiadomo, nietylko jako 
więzień stanu w fortecy Hem, ale i będąc już 
cesarzem Francuzów, brał czynny udział w po
litycznej literaturze swojego czasu, rzekł o re 
prezentanLeh prasy, iż tworzą .oni w państwie 
stan czwarty z którym, z powoda ogromnego 
wpływu jego na społeczeństwo, każdy r/ądzm u
szonym jest się liczyć

— G w ałtow ne trzęsien ie  z iem i mia
ło miejsce w Yokohamie w dniu 15. stycznia 
r. b., jak donoszą gazety zagraniczne, które o- 
becnie dopiero otrzymały szczegóły o katastro
fie. Wstrząśnienie było tak silne, jakiego miej
scowa ludność od lat dwudziesta nie pamięta. 
Ponieważ wszystkie zegary stanęły, przeto czas 
pierwszego wstrząśnienia da się dokładnie o- 
kreślić, brakowało 5 minut do 7 wiecz.; dal
sze wstrząśnienia lżejsze trwały do godz. 1'1 w 
nocy, a nazajutrz wieczorem dały się znów u- 
cznó trzy silniejsze wstrząśnienia. Ofiar w lu
dziach na szczęście nie było, lecz straty ma- 
teryalne, zwłaszcza w fabrykach i sklepach por
celany japońskiej są bardzo znaczne. W domu 
jakiegoś Anglika spadła część dachu z komi
nem, przebijając posadzkę pierwszego piętra na 
parter i pokrywając gruzami łóżka mieszkań
ców, którzy na szczęście siedzieli przy wiecze
rzy. Chwile śmiertelnej trwogi przeżyła służba 
innego domu, gdzie spadła paląca się lamia, 
wznieezjąc w pokoju pożar. Biedacy chcieli u- 
ciekaó drzwiami, ale te nie chciały się w żaden 
sposób otworzyć, gdyż skutkiem wstrząśnienia 
ziemia podniosła się i jak w kleszczach trzy
mała drewnianą framugę. Pospieszyli do okien, 
tu kraty żelazne tamowały wyjście. Ogniste ję
zyki lizały ściany coraz wyżej, podłoga falowa
ła jak powierzchnia morza, z powyginanych ścian 
opadał tynk, wszystiro do koła trzeszczało; na
raz następuje drugie silne wstrząśnienie i drzwi 
wypadają z trzaskiem, ratując oszalałych pra
wie z trwogi biedaków od okrutnej śmierci. Kil
ka domów uległo zupełnemu zniszczeniu, w in
nych należało dopiero wyrestaurować zarysowa
nia, szpary i szczeliny, zanim strwożona lu
dność zechciała do swych mieszkań powrócić. 
Pewien młody Hamburczyk, zajęty właśnie w 
chwili katastrofy tualetą, wpadł głową w lustro. 
Przed 50 laty Tokio uległo zupełnemu zburze
niu skutkiem trzęsienia ziemi. Obecne wstrzą
śnienie, według ogólnego mniemania, miało zwią
zek z wulkanem Tarumai, który od 13 stycznia 
pokrywał okolicę swoją popiołem i lawą. Dzien
niki japońskie donoszą, iż wybuchy wulkanu 
były tak gwałtowne, że zmieniły kształt wy
brzeża w wielu punktach. Tarumai położony 
w prowiuoyi Iburi, Hokkaido, na północy Ja
ponii, wybuchał silniej 8 lutego r 1874, 7 pa
ździernika r. 1883, 4 stycznia r. 1885, 28 
kwietnia r. 1886, 12 grudnia r. z. popołudniu
0 godzinie 7 spadł gwałtowny deszcz popiołu i 
kamieni, który zniewolił wszystkich mieszkań
ców Tarumai-mura do ucieczki, Wulkan dotąd 
jeszcze się nie uspokoił, utworzyły się nawet 
dwa nowe kratery. Góra Kansha-ga tako nieo
podal Uedla w Shinslm wykazuje również od 
26 października r. z. tak niepokojące objawy, 
że część ludności okolicznych wiosek schroniła 
sięw bezpieconiejsze miejsca.

— Z w id ow n i trzęsien ia  ziem i, Ri 
viery, nadchodzą liczne opjsy tego przewroiu 
natury, od bawiących w tamtejszych stacjach 
klimatycznych Polaków. Jeden z ziomków na 
szych, który na porę kwitnienia nomarańoz zje
chał był do Mentony, opisując ucieczkę swoją 
z hotelu na brzeg morzu, przytacza szczegóły 
n astęp ujące: „Nad brzeg pizyszedł kr. SoJtan 
z żoną, znajomi moi ze Steinerhofu. On w ko
szuli, w ietuiera okryciu i w pantoflach; oua 
w salopce; sługa, litwinka, boso, w koszuli«ie
1 chustce. Czekamy dobrą godzinę, patrząc na 
obraz zniszczenia. Ani jednego domu całego, 
wszystko porysowane i popękane od dołu do 
góry, mnóstwo domów w ruinie, a na ziemi 
tarzają się dachy żelazne. Poczta i telegraf za- 
waiom>. Z dawnej willi Krasińskich, sterczą 
dwie ściany. Kiedyśmy wypili kawę, chcę obej
rzeć willę dawną, którą niegdyś kupił Krasiń
ski. Ma jedną ścianę zwaloną. Aby do niej przy 
stąpić, trzeba przejść most. Kiedy jestem na 
środku mostu (godz. 8.50) — rzrnit! Trzecie

• trzęsienie ziemi! Willa zapada się w moi li 
oczach, a jaki krzyk ludzi z miasta i z nad 
morza! Gdybym sto lat żył nie zapomnę.,..“ 
Praktykujący w San Remo lekarz, dr. Tymowski, 
donosi dla uspokojenia licznych rodzin w k: aj u 
że po zwiedzeniu po katastrofie tej części lii 
yiery przekonał się, iż z polskiej kolonii, ba
wiącej tamże, nikt nie zginął i nie ucier
piał prócz Kraszewskiego, który noc po kata 
strofie musiał spędzić w powozie, gdyż po 
opuszczeniu mieszkania w pokoju sypialnym 
zawalił się sufit, a część wilii, zamieszkanej 
przez niego, runęła. Przy tej sposobności dr. Ty
mowski pisze, że w ogóle Poiacy podczas trzę 
sienią ziemi zachowali się spokojnie, a następ
nie wiele rodzin polskich opuściło Rivierę, 
wyjeżdżając najwięcej do Paryża i to jest przy

czyną, że wiele listów i telegramów nadsyła
nych z kraju pozostaje bez odpowiedzi.

N ieustająca, w y staw a zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha i. 10, otwartą jest codziennie (wy
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- I 
dzielę 15 ot., w dni powszednie 30 et. Dlu 
członków wstęp wolny.

Z W i e d n i a .
„Z uderzeniem dwunastej, z całym 

rygoryzmem przestano tańczyć, muzyka 
um ilkła, karnaw ał roku 1887 należał już 
do historyi“ powiada miejscowy wasz 
sprawozdawca „ze Świata". Słów tych nie 
mógłbym do listu mego zastosować, choć 
bowiem z wybiciem godziny, kładącej kres 
legalnym rządom księcia karnawału , nomi
nalnie ujął ster władzy śledź wielkopostny, 
ten detronizowany książę jednak nie dał 
za wygrane i incognito dalej panuje, odbie
rając bez przerwy od swych zapalonych 
zwolenników hołdy, składane mu przy od
głosie lekkiego i odurzającego, jak wietrzyk 
majowy, w alczyka, lub szalonej , jak burza 
lipcowa, gaiopady. Wielki świat zakończył 
szereg zabaw tańcujących, i to wspaniale, 
balami tak świetnemi, jak u hr. Schónborn, 
margrabiego Pallavlcin i, wielk. ochmistrza 
Dworu, ks. Hohenlohe, a wreszcie w osta
tni wtorek balern u Dworu. Wiedeń jednak, 
biorąc ogółem, karnawałuje dalej, odbywają 
się mianowicie bez przerwy bale, nawet 
wspaniałe, w sferach mieszczańskich, zw ła
szcza finansowych, choć tam, co prawda, 
dla wielu term in wyznaczony w kalendarzu 
katolickim na pląsy, nie ma mocy obowią
zującej, a wreszcie , trwają d ilej zabawy, 
gdzie bez specyalnego zaproszenia złożenie 
ceny wstępu, otwiera podwoje. O tego ro
dzaju zabawach chciałbym słów parę wspo
mnieć, przyjąwszy jednak rolę sprawozdaw
cy z karnawału wiedeńskiego, nie mogę 
pominąć milczeniem wieczorków, które przez 
wzgląd na ich charakter narodowy na krót
ką przynajmniej zasługują wzmiankę.

Mam na myśli tak zwane M azur- 
krdnzchen, to je s t,  p ikn ik i, urządzane co 
tydzień w sali hotelu sum weissen Boss, 
przez komitet złożony z Polaków, a groma
dzące, obok znacznej części bawiącego tu 
towarzystwa polskiego , wiele żywiołów ob
cych, zwłaszcza nadobnych Wiedenek, u 
których mazur nasz dobił się nadzwyczaj 
chlubnego stanowiska. Świetnym epilogiem 
tych ożywionych zawsze zabaw, był zapustny 
wieczór poniedziałkowy, na który wszystkie 
panie, po części zaś i panowie, przybyli 
w kostiumach , a że wieczór ten był ocho
czy, wystarczy nadm ienić, iż go zakończył 
trzeci biały mazur.

Przechodząc do zabaw, w śeisłem zna
czeniu publicznych, naczelna wzmianka na
leży się bezsprzecznie wielkim r edut om, 
odbywającym się w Operze dworskiej. Dla 
oka trudno rzeczywiście o coś wspanialsze
go w tym rodzaju. Z wielkiej loży, t. z. 
szamhelleńskiej, na pierwszem piętrze,, na
przeciw scen y , zkąd po obu stronach na 
dół schody prow adzą, roztacza się przed 
okiem przybywającego widok niezwykły. 
Całe wnętrze amfiteatru, połączone ze sce
ną prowizoryczną posadzką , stanowi jeden 

-kolosalny salon, przybrany w kwiaty, lustra 
i kobierce, a bijące w górę strumienie wo
dotrysków, kąpią się w odblasku tysiąca 
świateł. Wszystkie loże przepełnione przyj 
strojonemi w balowe toalety damami, które 
poprzestając na roli spektatorek , ciekawe 
tylko rzucają spojrzenia ua sale , gdzie po
śród tysiąca fraków i mundurów, roi się 
mnóstwo intrygujących na wszystkie strony 
masek, należących wyłącznie do płci nado
bnej. Na sali, choć w jednym rogu Strauss, 
der feschr, E d \  uajulubieńsze wygrywa tań 
ce, w drugim zas wtóruje mu wyborna mu
zyka wojskowa, zabawa ogranicza się tylko 
na konwersacji, w związku z tern zaś, je 
dynyTn kostiumem jest tylko domino, to 
domino, które wydaje się być strojem 
tak m onotonnym , a przecież, ileż Wie- 
deńki umieją wlać weń gustu, oryginal
ności i szyku. Żaden kostium prawie nie 
je s t banalnym , każdy w sposób gustowny 
i estetyczny reprezentuje bądź jakieś stwo
rzenie z królestwa zwierząt, zwłaszcza p ta
ków, bądź kwiat, a nawet będąca na po
rządku dziennym sprawa pospolitego rusze
nia poddała, kilku damom myśl przywdzia
nia oryginalnych domin z dewizą żeńskiego 
landszturmu.

Obok redul operowych godne zająć może 
miejsce t, z, „G’schnasfest“, uroczystość u- 
rządzona przez artystów pędzla i dłuta, m a
jąca przedstawiać świat za la t sto. Temat 
rzeczywiście nader wdzięczny do rozpu
szczenia wodzów bujnej fantazji, to też ar 
tystyczna wyobraźnia, w połączeniu z hu
morem wiedeńskim, stworzyła tyle zarówno 
malowanych jak i żywych obrazów, że w 
szczegółowy opis wdawać mi się niepodo

bna. Tu na kolosalnem płótnie przedstawio
ne wielkie polowanie pa r force na parowych 
welocypedaeh w braku już innej zwierzy
ny — na żabę, tam grupa Japończyków 

; przez telefon bierze udział w przedstawie
niu opery paryskiej — słowem humorystycz
ne usymbolizowanie postępu i wynalazków, 
składające się na całość zarówno interesu
jącą jak  dla oka wspaniałą.

Aie to wszystko zabawy, dostępne dla 
Wiednia eleganckiego, a przynajmniej za
możniejszego, czyż jednak tylko ten świat 
się bawi ? Bynajmniej, bawią się wszyscy, a 
niższe klasy, dla których zabawa ma nadto 
urok faktycznego wypoczynku po pracy, ba
wią się może nawet stosunkowo lepiej, i tu 
wydatnia się w całej pełni żywotność i 
siła wiedeńskiego humoru.

Rzeczywiście Wiedeńczycy lubią i u- 
mieją się bawić, a patrząc na rozpromie
nione ich oblicza, na ustawiczne wybuchy 
wesołości i śmiechu, zazdrościć doprawdy 
przychodzi tego usposobienia, które bądź 
co bądź, właściwością naszego narodu ni® 
,e«t. Aby w nas ogień wesołości wzniecić, 
trzeba silniejszego płomienia, w Wiedeń- - 
czy ku zaś ten m ateryał humoru jest znacz' 
nie palniejszy i lada iskra, łada witz wy
starczy do wywołania wybuchu wesołości i 
często całą sytuacyę ratuje. I  tak n. p. przez 
kilkanaście wieczorów dawano z powodze
niem „Piękną Helenę". Czy Offenbach, czy 
pani Geistinger, oboje znani od lat dwu
dziestu, ściągali publiczność? Sądzę, że nie, 
i że ta wznowiona operetka zawdzięczała 
swe powodzenie przeważnie temu, że wia
domy konkurs sił intellektualnych synów 
Hellady został na tle wiedeńskich wiłzów 
odświeżony i urozmaicony.

Dla przykładu pozwolę sobie jeden za
cytować : — E in  Rund, ein W  achmann und 
ein Zahnarzt, wie viel macht dasłfhusam- 
men? — E in  und zwanzig. - - Wie so? — 
Der R u n d  ist treu (drei), der Wachmahn 
gibt A ch t (8) und der Zahnarzt macht Zdhn 
(,sehn). Ziisarnmen also ein und zwanzig.

Zapędziłem się do Carlteatru, choć nie 
tam  właściwie obrazu rozbawionego Wiednia 
szukać należy. Kto chce zobaczyć, jak lud 
wiedeński ze sfer niższych zabawy używa, 
niech zajrzy n. p. do Colloseum Scliwen- 
dera. Czegóż tam znający gusta swych współ
mieszkańców przedsiębiorca nie przygoto
wał, by jego goście za tanie pieniądze w naj
różnorodniejszy sposób rozerwać się mogli? To 
istny labirynt, albo raczej cały wurstelprater 
podjednyra dachem, a wszędzie pełno, a wszę- M, 
dzie gwarno, wszyscy się weselą, śmieją, ba
wią i tańczą, wszyscy powtarzam, bo za hożą 
córką tańczącą zapewnie z swym narzeczo
nym, sunie otyły ojciec z swą równie dobrze . 
odżywioną połowicą, a za przykładem tej 
pary idą dziadzio i babcia, Irfórzy, pod wra
żeniem wspomnień z przed lat pięćdziesię
ciu. także jeszcze S e  c h s  sc  h r i  11 u próbują- 
Ciekawą w tym rodzaju specjalnością Wie
dnia jest bal fiakrów, na który ci pierwsi 
może w Europie m istrze swego zawodu, ja 
wią się tłumnie z całerni rodzinami, by so
bie także raz w roku pohulae, i to w towa
rzystwie panów, których cały rok wożą, ci 
bowiem zawsze bal ten swoją obecnością 
zaszczycają i tradyeyonalnym zwyczajem 
zasiadają nawet przy saidlu I l e u r i g e r a  
do jednego stołu ze swemi fiakrami, przy- j  

słueliujae się wokalnym produkcjom zawsze i 
popularnego Fiakierliedu. Podobną specjal
nością są także bale praczek Wascher-madel I 
halle, te jednak coraz więcej tracą na wła
ściwym charakterze, zastęp bowiem prawdzi
wych hożych kapłanek balji i żelazka sięi 
zmniejsza, a przerzedzone szeregi uzupełniają 
się praczkami, które, lubo ten sam strój no-1 
szą, poprzestają jednak zdaje mi się na do
prowadzeniu do możliwej czystości pularesu 
uczestników zabawy

Pod wrażeniem ogłaszanych wciąż ba- 
lów maskowych i niem askow ych, rozpisa- 
łem się o przyjemnościach karnawałowych; 
czas by jednak wspomnieć i o rozrywkach 11 
postnych. Na czele tych stoją produkcy6 
muzykalne wszelkiego rodzaju, bo post to j 
karnawał prawdziwych melomanów, w tyiń 
bowiem czasie odbywa się najwięcej i naj' 
świetniejszych koncertów. Źe Wiedeń j©s* 
miastem muzykalnem, to rzecz od daw»® 
wiadoma i nie tylko leski walczyk, ale 1 
poważna muzyka znajduje tu liczny zastęp 
miłośników i znawców. Świadczy o telk 
niezliczona ilość stowarzyszeń muzycznych) 
na czele których stoi bezsprzecznie Musik' | 
Yorein, a odbywane tam produkeye zwła' 
szcza większych dzieł muzycznych nie p0' 
zwalają prawie przypuszczać większego sto' 
pnia wykończenia i doskonałości; w produk' 
eyach tych bowiem biorą udział n a jlep s i 
siły, zarówno opery nadwornej, jak i prJ‘ 
watne. Dotąd wykonano Die JahreszeiW  
Haydna i Fausta  S chum ana, w który11® 
tytułową partyę’ śpiewał Bulss, tenor oper? 
nadwornej w Dreźnie, rozporządzający g‘°' 
sem mogącym śmiało i nad Dunajem wa 
ezyć o pierwszeństwo.

Nie mając pretensyi do fa ch o w eg  
znawstwa, poprzestaję n a  tej k ro n ik a r s k i  1 
wzmiance, dodam tylko że z a p o w i e d z i a ł  
na d z iś  koncert Wilhelmiego, europejs*1)



sławy skrzypka, został odłożony z powodu, 
i ‘e koncertant nadwerężył sobie lekko rękę,

Bkutok upadnięcia, a zresztą świat muzy- 
r tylny oczekuje zapowiedzianego wkrótce po

jawienia się naszej gwiazdy pani Sembrich- 
Kochańskiej.

, , Chciałbym jeszcze zaczepić o teatr,
6cz list ten i tak już dość znaczne przy
dał rozmiary; więc odkładając obszerniej- 

i wzmiankę na później, wspomnę tylko
BurgJ jako nowość wystawił znaną u 

; Georgette, a w teatrze An der Wien
i sieszy się zasłużouem powodzeniem nowa
i , “peretka Suppego p. t. Bellmann.

Na zakończenie wspomnieć muszę, że 
polu malarstwa znów imię polskie świe- 

êgo dobiło się rozgłosu, dzięki wystawione
mu od kilkunastu dni obrazowi naszego ro- 
^ka Suchorowskiego p. t. „Rozkoszne ma- 
f2§nia“. Któż tak rozkosznie marzy? Kobie
ty o kruczych włosach, w lekkie bardzo 
Przystrojona szaty, spoczywająca na sofie 
Przykrytej perskim kobiercem, po nad któ- 

wisi gobelin, a skóra niedźwiedzia u stóp 
dopełnia całości. Myśli głębszej w obrazie 
tym rzeczywiście dopatrzeć się nie można, ale 
tyfórca takowego należy do tak rozgałęzio
nej obecnie szkoły naturalistów, choć nie 

i Posuwa się tak daleko jak n. p. Bastien 
Lepage. Z kierunkiem zgadzać się się mo- 
hła lub nie, każdy jednak przyznać musi, 

do większej doskonałości w odtworzeniu 
Pojedynczych szczegółów obrazu doprowa
dzić trudno, tak, że dzięki umiejętnie uży
tym efektom sztucznego oświetlenia i uło- 

| ńeniu draperyi, w pierwszej chwili łudzić 
się można, iż się nie na obraz, lecz na 
rzeczywistość spogląda. Zresztą w dzisiej
szych czasach z gustem publiczności liczyć 
się trzeba, a że artysta nasz sztukę tę po- 

; siada, świadczą o tem tłumy widzów, spie
szące oglądać jego dzieło, które nie pier- 
Wszem jest w tym rodzaju, bo już przed 

I trzema laty odtworzona tym samym pędzlem 
bohaterka Zoli, Nana, podobnem cieszyła się 
W Paryżu powodzeniem.

Wiedeń, 1 marca.
E l e s .

j _   -
*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 5 marca 

1887 r.
il L w ów , pszenica 8'40 do 8*90, żyto 5'90 

do 6'20, jęczmień 5‘— do 7 '— , owies 5'— do 
, 5-70, groch 5’75 do 9'— , wyka 5 '— do 5’60,

rzepak 9*— do •— ,, lnianka— ■— d o  ,
koniczyna czerwona 40' — do 51'—;, koniczyna 
biała 40— do 60’—, koniczyna szwedzka 35'— 
do 60'-—.

T a rn o p o l, pszenica 8'30 do-8*80, żyto 
5*85, do 6'15, jęczmień browarny 5 '— do 7'— , 
owies 5 '— do 5'50, groch 5-50 do 8"50, wyka 
5-— t rzepak n. 9 '— do — '— , lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 40'-— do 50'— .ko
niczyna biała 40'— do 48'— , koniczyna szwedz
ka — •— do — '— .

P od w otoczyska , pszenica 8-20 do 8*65 
żyto 5 75 do 6'10, jęczmień 4*90 do 7'— 
owies 5 '— do 5'50, groch 5*50 do 8'25, 
Wyka 5 '— do 5*70, rzepak n. 9 '— do 9 '—, 
nianka — ■ ■ do — *— ,koniczyna czerwona 40'— , 
do 46"— , koniczyna biała 37'—  do 50'— • ko
niczyna szwedzka — •— do — •— .

Jarosław , pszenica 8-60 do 9*10, żyto 
6'— do 6'40, jęczmień 5'50 do 7-30, owies 

! 5‘— do 5'85, groch 6 '—do 9*50, wyka 5'50
do 6 '—, rzepak n. 9 '— do— .— , lnianka — 
do —i—, koniczyna czerwona 40 '— do 50*—, 
koniczyna biała 4 0 '— do 55 '— , koniczyna 
szwedzka ■— do - -*—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Ch mi e l  od 5‘— do 30 '— zł. za 56 ki

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 75 do 25*75 zł.
Usposobienie mdłe, wyczekujące. Ceny 

Więcej nominalne.

*) Przedruk wzbroniony.

Bank krajowy K rólestw a Otalicyi i Lo 
domeryi z W iel. ks. Krakowskiein.

Stan z dniem 28. lutego. Asygnaty, cze
ki, wkładki 1,324.524 zł. 50 cnt. (w poró
wnaniu z dniem 31 stycznia 1887 — 170.566 
*ł. 89 ct.) Emisye: a) 4 '/} prc. listy zastawne 
9,769.700 z ł . ; b) 5 prc. Obligacye komunalne 
980.100 zł., razem 10,749.800 zł. (w por6- 
WnaniU z d. 31 stycznia b. r. -[-588.200 zł.

OSTATIIA POCZTA
W zamku królewskim w Budzie od 

był się przedwczoraj o b i a d  d w o r s k i ,  na 
który otrzymali zaproszenie prawie wyłącz
cie dygnitarze wojskowi.

Naj j .  P a n i  wyjedzie dzisiaj wraz
1 Najdost. Arcyksiężniezką M a r y ą  Wa l e -

do Budapesztu. W edług najnowszych

dyspozycyj, Na j j .  P a n i  powróci do W ie
dnia o kilka dni pierwej niż Monarcha.

N a j d. C e s a r z e w i c z o w s t w o  przy
byli przedwczoraj w najlepszym zdrowiu do 
Abbazii. Najdost. Cesarzewicz powraca dzi
siaj do Wiednia, i po krótkim wypoczynku 
uda się na kilkudniowy pobyt do Pesztu.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ,  
Najdost. Areyksiężna M a r y  a T e r e s a ,  
Najdost. Arcyksiążę F e r d y n a n d  i Najd. 
Arcyksiężniczka M a ł g o r z a t a ,  wyjechali 
przedwczoraj zrana do Celowca.

Jak donieśliśmy wczoraj w części n a 
kładu , pełna D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  
uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu bez 
rozpraw i jednogłośnie kredyt 527a-milio- 
nowy.

Sprawozdawca komisyi budżetow ej, 
dr. M a t t u s z ,  przedstawiając Dtdegacyi do 
uchwalenia kredyt, żądany przez Rząd dla 
obrony Monarchii na wszelki wypadek, 
przemówił w imieniu komisyi krótko, w te 
mniej więcej słowa:

„Pan M inister spraw zagranicznych 
zapewnił wprawdzie, że położenie naszej 
Monarchii nie pogorszyło się bynajm niej, i 
stosunki z sąsiedniemi państwami są przy
jazne, jednak ‘ ogólne położenie polityczne 
jest bardzo niepewne. Wobec grozy tego 
położenia wszystkie ludy Monarchii i ich 
reprezenta&ye, chociaż nie życzą sobie woj
ny, ale nie lękają się jej tak że , gotowe są 
do o fia r, i zgodne, w dostarczeniu Rządowi 
środków do obrony Monarchii, w której ich 
prawa i narodowość są szanowane11.

Komisya D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  
dopiero wczoraj wieczorem miała ukończyc 
poufne narady.

Po zamknięciu nadzwyczajnej sesyi 
delegacyjnej, austryacka I z b a  d e p u t o 
w a n y c h  rozpocznie, jak donosi Presse, 
obrady nad p r z e d ł o ż e n i e m  b a n k o 
w e m u  I z b a  p a n ó w  nad przedłożeniem 
rządowem w sprawie odnowienia c ł o wo -  
h a n d l o w e g o  z w i ą z k u .  Ponieważ przy
jęcie projektu bankowego przez Izbę depu
towanych zdaje się być zapewnione, więc 
Izba panów będzie mogła rychło wziąć ów 
przedmiot pod obrady. W ten sposób po
zostałaby z tych ustaw ugodowych, których 
ścisłą łączność skonstatowano, tylko ustawa
0 kwotach, co do której toczą się jeszcze 
rokowania między obydwiema deputaeyami 
rcgnikolarnemi. Co się tyczy innych spraw 
ugodowych, mianowicie n.o w e 1 i c ł o w e j
1 ustawy o o p o d a t k o w a n i u  c u k r u ,  
to są one przedmiotem rokowań pomiędzy 
Rządem austryackim i węgierskim.

Pol. Gorr. zamieszcza następujące dwa 
komunikaty: „Wychodząca w Rzymie La
Capilale ogłasza telegram z Rzymu, wedle 
którego c. k. M i n i s t e r s t w o  w o j n y  
miało zarządzić p o s u n i ę c i a  w o j s k  
(.Truppenverschiebtmgcn). Jesteśm y upoważ
nieni do oświadczenia, iż wiadomość ta jest 
najzupełniej bezzasadną.

„Jak nas zapewniają ze L w o w a ,  do
niesienia niektórych dzienników niemieckich 
o r o z p o c z ę t y c h  k o n c e n t r a c y a c h  
w z d ł u ż  z a c h o d n i e j  g r a n i c y  są za
równo bezpodstawne, jak  poprzednie po 
dobne relaeye jednego z dzienników londyń
skich. Zapewniają nas ponownie, iż wpraw
dzie przybywający z Rossyi podróżni stw ier
dzają różnego rodzaju militarne zarządzenia, 
nic jednak niewiedzą o o jakichś szczegól
niejszych ruchach wojsk rossyjskich11.

Do berlińskiej Kteug Ztg. piszą co 
następuje w s p r a w i e  z a k a z u *  p r z y j  ę-  
c i a  p r z e z  ks .  dr.  J a ż d ż e w s k i e g o  
m a n d a t u  d o  p a r a ł a m  e n t u  n i e 
m i  e c k  i e g o :

„Już na parę tygodni przed wyborami, 
wyraził ks. arcybiskup Dioder proboszczowi 
Jażdżewskiemu, przy jego urzędowej bytno
ści w Poznaniu, życzenie, aby tą razą w o- 
gólnym interesie, nie wymieniając mu spe- 
cyalnych powodów, zrzekł się kandydatury 
do parlamentu. Ks. dr. Jażdżewski przyrzekł 
też to w jak najlojalniejszy sposób. Mimo 
wszakże odradzań z jego strony, postawio
nym został na kandydata i wybranym, po 
nieważ polski prowincjonalny komitet wy
borczy był za tem. D eputaeyj włościan, 
której ks. arcybiskup przyjąć nie mógł, o- 
św iadczjł generalny wikaryusz, że wstawie
nie się jej za ks. proboszczem Jażdżew
skim nie ma celu, ponieważ ks. Jażdżewski 
zaraz z początku odmówił przyjęcia ponow
nego wyboru. Twierdzenie przeto, jakoby ks. 
arcybiskup zakazał przyjęcia dokonanego już 
wyboru, nie odpowiada faktycznym stosun
kom".

Dziennik Poznański, przytaczając po
wyższy komunikat, zaprzecza, jakoby ksiądz 
dr, Jażdżewski z gotowością wszelką i po
święceniem dla ogólnego in te re su , zrzekł 
się kandydatury. Ks. dr. Jażdżewski prze
ciwnie zastosował się tylko do życzenia ks. 
arcybiskupa ustnie mu wyrażonego, a na

stępnie, już po bytności członków komitetu 
prowincyonalnego, kategorycznie mu za po
średnictwem oficyała konsystorza gnieźnień
skiego na piśmie powtórzonego. Wola w tym 
względzie ks. dra. Jażdżewskiego nie od
grywała żadnej roli — po prostu zastosował 
się on do danego polecenia.

Zdaje się nieulegać w ątpliw ości, iż 
rząd cesarstwa wniesie do p a r l a m e n t u  
kilka projektów, odrzuconych na zeszłej pra
wodawczej kadencyi. I  tak donoszą dzien
niki berlińskie, że rada gabinetowa uchwa
liła na ostatniem zebraniu wznowienie pro
jektu o wykluczenie publiczności od rozpraw 
sądow ych, a nadto przekazano osobnemu 
wydziałowi projekt o zmianie postępowania 
karnego w obec przekroczeń prasowych.

W ększa część dzienników zapisuje 
już swe uwagi o n i e m i e c k i e j  m o w i e  
t r o n o w e j .  Pomiędzy innemi pisze wie
deński Frem denblatt: Jakkolwiek niemiecka 
mowa tronowa jest nowem odwołaniem się 
do reprezentacyi państwa, w celu bezzwłocz
nego zaopiekowania się siłą wojskową i 
bezpieczeństwem N iem iec, jakkolwiek ona 
bez wyraźnych wskazówek daje do zrozu
m ienia, że sytuacja  europejska jest powa
żną, to przecież kilkakrotne zadokumento
wanie pokojowej m isji państwa niemieckie
go i wyraźne zaznaczenie obronnego cha
rakteru niemieckiej siły wojskowej, uważać 
należy za cenny symptom nieosłabionej na
dziei utrzym ania pokoju.

K o ś c i e  I n o  - p o l i t y c z n a  komisya 
pruskiej Izby panów odbyła we wtorek 
pierwsze posiedzenie, którego treść trzym a
ną jest w tajemnicy. Na posiedzeniu tem 
pod przewodnictwem hr. Lippe, znajdował 
się także prezydent Izby panów książę Ra- 
tibor. Biskup Kopp wniósł, jak  już donosi
liśmy. liczne wnioski do nowego przedłoże
nia kościelno-polityeznego. W edług Kreuz 
Ztg. brzmią te wnioski w całej osnowie: 1. 
Nieograniczone prawo biskupów urządzania 
seminaryów teologicznych. (Wniosek ten 
został już odrzucony). 2. Przepisy o notyfi
kac ji zmieniają się w ten sposób: §. 1. 
Zwierzchnicy duchowni są obowiązani przy 
nadawaniu probostwa podać do wiadomości 
prezesa prowincyi nazwisko kandydata przed 
obsadzeniem. §. 2. Prezes prowincyi ma 
prawo w term inie 30dniowym wnieść pro
test przeciw nom inacji na podstawie dowo
dów faktycznych, ważnych, odnoszących się 
do naruszenia praw obywatelskich lub pań
stwowych, jednak nie takich,- które dotyczą 
dziedziny kościoła lub czysto tylko wyko
nywania praw obywatelskich lub państwo
wych; fakta zarzucone muszą być udowo
dnione.. §. 3. Gdyby w razie sporu prezesa 
prowincyi z zwierzchnikiem kościoła, nie 
przyszło do porozumienia, kanoniczne nadanie 
probostwa mimo to odbyć się może bez 
przeszkody ze strony państwa. §. 4. Odpra
wianie mszy św. i udzielanie Sakramentów 
św. nie podlegają przepisom karnym z 11. 
maja 1873 i 21. maja 1874. 3. C a ł k o w i t y  
z w r o t  p r z y w i l e j ó w  i p o s i a d ł o ś c i  
w s z y s t k i m  z a k o n o m  w y d a l o n y m  n a  
m o c y  u s t a w y  z 1875. Przełożeni zako
nów winni rokrocznie przedkładać rządowi 
spis członków zakonnych. 4. Zniesienie usta
wy o zawiadywaniu opróźnionjJćh biskupstw 
i należących do nich majątków.

Z uwagi ńa te wnioski, donosi Ger
mania, iż biskup Kopp otrzymał już in- 
strukcye z Rzymu, w sprawie stanowiska, 
jakie mu należy zająć względem nowego 
przedłożenia kościelno-polityeznego. Dalej 
donosi Germania, iż w sferach bliskich 
posłowi p. Schlózerowi zapewniają, iż rząd 
pruski poczynił kuryi rzymskiej zapewnie
nie w kierunku jeszcze większych zmian 
w ustawie kościelno-politycznej, większych, 
aniżeli znane przedłożenie rządowe ma 
na celu.

Przyjazd nowego c. k. posła przy dwo
rze serbskim, p. H e n g  e 1 m Ii 11 e r  a, do 
Belgradu, został naznaczony na 6 b. m.

Do Pol. Corr. donoszą z K o n s t a n 
t y n o p o l a  o obiadzie danym przez sułta
na na cześć austro-węgierskiego ambasado
ra, barona C a l i c e ,  i jego małżonki.

Temps występuje w artykule wstępnym 
przeciw twierdzeniu, jakoby Francya starała 
się o alians z Włochami lub Rossyą. F ran
cya udowodniła tylko, że chce pokoju, nie 
może zatem być mowy o przymierzach za
czepnych. Francya nia szuka jednak i a- 
liansów z charakterem obronnym, jakkolwiek 
chętnie przyjmuje objawy sympatyi. Francya 
uczyni najlepiej, urządzając się tak, ażeby 
tylko na siebie samą rachować mogła. N a 
tional wyraża podobne zapatrywania i dość 
chłodno mówi o myśli aliansu Francyi z 
Rossyą.

W sprawie żądania podwyższenia ceł 
od zboża, donoszą z Paryża, że deputaci z 
Marsylii oświadczyli ministrowie Lockroy i

Granet,1 że prezes ministrów Goblet przyj
mie udział w dyskusyi nad tą sprawą w 
Izbie, i oświadczy, że większość gabinetu 
przeciwną jes t podwyższaniu ceł od zboża.

Z powodu pogłosek wojennych we 
Francyi, których przyczynę widzą w Alza- 
cyi i Lotaryngii, pojawiają się w dzienni
kach francuskich rozmaite projekta. W Gau- 
lois pisze p. Mangin o samodzielnej Alzacyi 
i Lotaryngii, biorąc za podstawę, że pro- 
wineye te nie chcą stać się niemieckiemi, 
jak  udowodniły nowe wybory. „Alzacya i 
Lotaryngia — mówi autor — nie mogą zo
stać na nowo własnością francuska, dopóki 
Francya nie zdecyduje się na wywołanie 
wojny przeciw Niemcom, a Francya wojny 
tej nie chce. Te dwie sprzeczne z sobą 
prawdy są oczywiste. W poważnych 
kołach słyszeliśmy z tego powodu taką 
kombinacyę: Alzacya i Lotaryngia, które nie 
chcą należeć do Niemiec a nie mogą na
leżeć do Francyi, powinny należeć same do 
siebie i zostać księstwem niezawisłem. Zwo
łany w Europie kongres, proklamowałby te 
prowineye księstwem, wyznaczył im regenta 
i orzekł ścisłą neutralność nowego organiz
mu politycznego." W końcu mniema autor, 
że położyłoby to kres ciągle jątrzącej nie
nawiści i zapobiegło rozlewowi krwi.

Z Lonaynu donoszą: W sferach par
lam entarnych zapewniają, że rząd z pomię
dzy środków przeciw Irlandyi wykluczył 
pierwotny zamiar zniesienia- ligi narodpwej. 
Natomiast zapadła na radzie ministeryalnej 
uchwala, ażeby przeciw arcybiskupowi z Ca- 
shel, ks. Croke wystąpić sądownie za to, że 
wzywał swcich parafian, aby odmówili rzą
dowi podatków. Z powodu listu arcybiskupa, 
interpelowano gabinet w parlamencie, na 
co sekretarz dla Irlandyi, Hicks-Beach, od
powiedział, iż rząd zajmuje się gorliwie tą 
sprawą. __________

Do Koln. Zeit. donoszą z Petersbur
ga, że nihilistów, którzy wzięli udział w o- 
statniem  sprzysiężeniu, sądzi tajuy trybu
nał; kara śmierci wykonywaną jes t w nocy. 
Siedmiu oficerów miało już zostać straco
nych w ten sposób na szubienicy.

Ateński korespondent Pol Corr. do
nosi, że greckie ministerstw o marynarki u- 
tworzyło komisyę fachow ą, której poruczo- 
no przedsięwziąć rewizyę floty i całego 
materyału m arynarki wojskowej.

Z Kairu donoszą do Polit. Gorr., że 
kedyw dekretem z dnia 19 lutego, powołał 
do życia najwyższy trybunał administracyjny 
w Egipcie, przed który mogą być do odpo
wiedzialności pociągani ministrowie, szefo
wie adm inistracyi i wyżsi urzędnicy. P rze
wodniczącym w tym trybunale ma być pre
zes gabinetu. W skład członków wchodzą 
ministrowie, o ile nie są oskarżeni i człon
kowie rady, mianowanej przez wicekróla. 
Każdy oskarżony ma być na czas trwania 
procesu suspendowany.

T M i iS A I Y  GAZET! LW O fSH FJ
Wiedeń, 5 marca. (T el. pry w.) 

Z P e s z t u  donoszą, iż w czasie 
obiadu dworskiego Na j j .  P a n  w ro
zmowie z kilku osobami zajmujacemi 
wysokie stanowiska, m iał wyrazić na
dzieję utrzymania pokoju.

Łańcut, 5 m arca. (Teł. pryw.) 
Z powodu wzniesionych lodów na Wi
słoku, opartych o most w Dąbrówkach, 
Wisłok na szerokość 2 kilometrów wy
la ł , domy nadbrzeżne w kilku gm i
nach pod wodą; most na Dąbrówkach 
w wielkiem niebezpieczeństwie. R atu
nek zagrożonych ludzi i domosiw za
rządzony.

Wiedeń, 5 m arca. (Tel. pryw.) 
I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  która dnia 
9 b. m. podejmie sesyę, przerwaną 
skutkiem zwołania Delegacyj, będzie 
obradować do 2 kwietnia i w tym 
czasie załatw i ustawę o zabezpiecze
niu robotników na wypadek choroby, 
ustawę o zabezpieczeniu wdów i sie
rot po wojskowych, w końcu zaś 
przedłożenie bankowe’ Po feryach 
wielkanocnych zbierze się Izba 16 
kwietnia i będzie obradować bez 
przerwy przynajmniej do 20 maja.

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze dowiadują się, że 
C z a r n o g ó r a  zamówiła w fabryce



Kruppa znaczniejszą ilość niniejszych 
dział.

1 'esz t, 5 marca. Komisya D e- 
l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  u c h w a 
l i ł a  j e d n o g ł o ś n i e  k r e d y t  w o j 
s k o w y .  Zatwierdzony natychm iast 
referat, zostanie przedłożony na dzi- 
siejszem przedpołudniowem posiedze
niu pełnej Delegacyi, a wzięty  ̂ pod 
obrady na posiedzeniu popołudnio- 
wem.

P esz t, 5 marca. Na wczorajszej 
wspólnej konferencyi w ę g i e r s k o -  
k r o a c k i e j  d e p u t a c y i  r e g n i k o -  
1 a r  n e j po stwierdzeniu, iż dalsze ro
kowania nie mają widoków powodze
nia, oświadczył V u k o t o y i c  przed 
zamknięciem posiedzenia, iż chociaż 
rokowania rozbiły się, Kroacya p o 
zostanie w ierną zasadzie łączności z 
korona węgierską, niemniej ustawom 
ugodow ym . Prezes gabinetu T i s z a  
podniósł, iż rząd węgierski nie ustanie 
popierać dobra i pomyślności Kroacyi.

B e r l in , 5 m arca. P a r l a m e n t  
n i e m i e c k i  wybrał dep. W e d e l l a  
(Pisdorf) prezydentem, B u h l a  pierw 
szym wiceprezydentem, a U n r u h a  
(Bomst - Babimost) drugim w icepre
zydentem. W ybór Unruha nastąpił do
piero wówczas, gdy Hartling odmó
wił przyjęcia ofiarowanej mu godno
ści. Najbliższe posiedzenie odbędzie 
się w przyszły poniedziałek. Na po 
rządku dziennym: Przedłożenie woj
skowe.

Berlin, 5 m arca (lelgr. pry w.) 
Do Kreus Zeit. telegrafują z Bukare
sztu, iż w wielu miejscowościach s p i 
s k o w c y  b u ł g a r s c y  obwołali me
tropolitę Klementa regentem .

Drezno, 5 marca. (Tel.pryw.) 
Aresztowano tutaj S s o c j a l n y c h  
d e m o k r a t ó w ,  mianowicie introli
gatora Janiszewskiego i dwóch przy
byłych z Berlina.

Sofia, 5 marca. (Telegram nasze
go specyalnego korespondenta.) Do wczo
raj wieczór (godzina ósma) nie otrzy
mał rząd z Ruszczuku żadnej urzędo
wej wiadomości, ani od komendanta 
miasta, ani od prefekta obwodowego, 
który zbyt jest zajęty sprawą przy
wrócenia spokoju. Jedyna relaeya na. 
deszła od naczelnika staeyi ruszczu- 
ckiego urzędu telegraficznego, który 
po p rzyw róceniu  komunikacyi prze
rwane) przez powstańców, przybył do 
aparatu i rozmawhtł be pośrednio z 
regentami. Według jego relacyi, spraw  
cann rewolucyi są pułk. Filow i ma 
jor Uzurow. Przy pomocy oddanego 
im pułku pionierów, opanowali oni we 
czwartek o godzinie 5 rano urząd te-

legcaficzny i wszystkich telegrafistów 
i osaczyli nadto wierny jeszcze rzą 
dowi a znajdujący się w koszarach 
piąty pułk piechoty, przyezem użyte 
były działa. Cała ludność Ruszczuku 
stanęła po stronie rządu, i walczyła 
przeciw wojsku Fiiowa, które w koń
cu rozprószone zostało, a Filow trzy
krotnie ciężko ranny, został tak samo 
jak i Uzurow uwięziony. Relaeya koń
czy: W łaśnie w tej chwili, godz. 10, 
defiluje przez ulice Ruszczuku piąty 
pułk z muzyką; radość nie do opisa 
nia. Prefekt obwodowy znajdował się 
na czele dzielnej ludności i zwycię
skich żołnierzy.

Pułk. Filow brał przedtem udział 
w kontrrew olucji i jako komendant 
miasta Ruszczuka, przygotował był 
powracającemu ze Lw wa księciu A- 
leksandrowi przyjęcie entuzjastyczne. 
Dopiero od przybycia generała Kaul- 
barsa do Ruszczuku i po rozmowie 
z nim, zwrócił się Filow do obozu o- 
pozycyjnego.

Iłu szczuli, 5 marca. (Telegram 
naszego spec. koresp.) Miasto nasze by
ło onegdaj widownią krwawej rewo
lucyi. O godzinie 5tej rano zostali 
mieszkańcy zbudzeni hukiem strzałów 
karabinowych. W mieście były już 
główne ulice zamknięte, publiczne 
budynki obsadzone, i spostrzeżono 
o świcie ruch wojska, składającego 
się wyłącznie z pionierów, podążają
cego w kierunku koszar piechoty. 
Drogami bocznemi zgromadziła się 
tam wielka rzesza ludu, i widziała, 
jak pionierzy rozpoczęli prawidłowe 
oblężenie koszar. Gdy na czele pułku 
pionierów stali znani z opozycyjnych 
przekonań pułkownik zasłużbowy F i
low i major Uzarow, zrozumiano natych
miast, że piechota broni sprawy rządu. 
Z rzadką jednomyślnością zaatako
wał lud, pomiędzy którym znajdowa
ła  się większość opołczeńców i re 
zerwistów, tyły pionierów, a okolicz
ność ta umożliwiła oblężonej piecho
cie wycieczkę z koszar i zaopatrze
nie walczącego ludu w broń nadlicz
bowa dla obrony. Goraca walka trwa-c o V
ła  przez cały dzień, ponieważ pionie
rzy, jakkolwiek w mniejszości, byli 
panami pół bateryi artyieryi. Nad 
wieczorem odniosła piechota zupełne 
zwycięztwo nad powstańcami. Filow 
i Uzarow chcieli z wielu innymi na 
znajdującej się w pogotowiu barce 
zbiedz na brzeg rumuński, nie dopu
ścił jednak do tego statek wojenny 
bułgarski „Golubczyc“. Filow i Uza- 
row ciężko ranni rzucili się do wody,

zostali wszakże żywi wydobyci i uwię
zieni.

8ofia, 5 marca. (Telegram Biura 
Wolffa). R o k o s z  w R u s z c z u k u  
z o s t a ł  s t ł u m i o n y .  Oficerow ie, 
którzy wywołali zaburzenia zostali 
częścią zabici, lub ranni, częścią 
wzięci do niewoli. Pomiędzy ciężko 
rannymi spiskowcami, znajdują się 
pułkownik Filow i komendant Uza
row.

S o fia , 5 m arca. W obwieszcze
niu rządowem powiedziano: P o r z ą 
d e k  w S y l i s t r y i  i R u s z c z u k u  
został przywrócony. Ludność Ru
szczuku wypraw iła milicyi patryoty- 
tyczną owacyę. W depeszy od rządu 
wypowiedziano mieszkańcom, żołnie
rzom i milicyi ruszczuckiej gorące 
podziękowanie. Sprawców rokoszu 
aresztowano. Śledztwo rozpoczęto.

Berlin, 5 marca. W nowym 
p a r l a m e n c i e  zasiada 221 zw olen
ników septenatu i 176 przeciwników 
przedłożenia wojskowego.

Londyn, 5 marca. W Izbie niż
szej oświadczył Fergusson, iż rokosze 
w Bułgaryi zostały całkiem stłum io
ne. Ograniczały się one tylko na małą 
część garnizonów Silistryi i Ruszczuku 
i zostały wywołane prawdopodobnie 
przez wysłańców zbiegłych z Bułga- 
ryi oficerów. Ludność Ruszczuku wspie
ra ła  gorliwie wierne wojska. Zresztą 
nigdzie spokój zakłóconym nie został.

Wiedeń, 5 m arca. ( Tel. p ryw ) 
P. S e m b r i c h - K o c h a ń s k a  rozpo
czyna dnia 24 b. m. gościnne w y
stępy w tutejszej operze nadwornej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 4 marca ? 887, godzina 1 

(uia 45 Alp. To w. góra. 2 i '50 Węg. akcye 
redyt. 283*50, Akcye aogJo austr. 104.— . Ak
cjo banku Union 2A6‘ — Akcye kok i Karola 
Ludwika 198"—, Akcye kolei północnej 2 '6 5 0  
At-.cye kolei południowej 88 50. Akcye kolei 
Altóld 7(1*75, Akcye kolei Elżbiety 238.—, 
Ai;cyc kolei Lwowsko - Ozerniowieekiej 215.50, 
A-;cye kolei węg. północno wschodniej 158.50 
Wiedeńskie losy 22*— , Akcye kol* i Rudolfa 
— '—, Akcye Kolei Albrocata —. — Węgier
skie oblig cye państw, w złocie —. Galicyj
skie obligaoye indem»izacyjue > 04.-—, Losy re 
ńiOacyi Oisy 142 25. Losy tureckie---—, Wę
gierska renta 90 —, Akcye związkowego ban
ku 95 25, A!-‘«ye banku obrotowego --*— 
Akcye kolei państwowej —• -1 Rubel papiero
wy 1 4 25 Węgierskie losy 118. -, Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe — ■— Akcye Banku dla 
krajów kor-uuyeb 2?7 50. — Usposobienie
słabe,

W ied eń , 4 marca 1.887, godzina 5

minut 34. Akcye kredytowe 274 — Ang 
Anstr. —■— Unionbank —•—, Kolej Karol® 
Ludwika 197 80, Południowa —*—, 
papierowa 78*40, Galie, listy zastawne ■—"
Galicyjskie obligacye indetnnizaeyjne 
Galicyjski bank rustykalny —*--, Losy a 
1883 —*-- , Napoleondor 10*15'- , Robol P® 
pierowy —

W iedeń, 5 m»r-a i 887 r.
10 min. 45 Akcye kredy to we 278*70,
Austr. — IJnionbank —•— Kolej 
Ludwika —• Południowa —*—, 
papierowa — 5°| 0 Galie. Lip. listy za 
100 50 Galie, oblig. iudemn. — *—, do — 
4 1/,° |0 listy zastawne banku krajowego 9®"’’, 
4 Vj °/o pożyczka krajowa z 1883 roku 
Napoleondor. 10*15 — Rubel papierowy — 
Usposobienie słabe.

T elegram y zbożow e z duia 4 0®,cS 
1887, W i e d e ń :  Przenioa za 100 ^  
—*— do •— złr , żyto — ■ do —- *-" 
jęczmień — do — • złr., kukurudza 
od - —, zł., owies —•— , do —• —; oko*** 
per 10-000 litr procent 25*87 do 26-—. H 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .—, rzepik \ '
spiritys —•— kukurudza — -— Kolonia ' 
rzepak — *— do — zł ,  ^OOkilogr. na*1* 
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o i 0 

.— do .— —. - zł B e r l i n :  Pszei^
żółta (na wiosnę) 161.— do —*— żyto 
— — m. spirytus 37-90, rzepakowy olej
P a r y ż :  mąka 52,— kilogrr.  •__
rzepakowy -* fr , spirytus — ■■-

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleck*'-

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 marca 1887.

Hotel George’a 
Pp M. hr, Potocka, z Rymanowa,  ̂

B srgler z Wiednia, W. Puzyna z Martyn0 
wa, J. Irsay z Lipnika.

Hotel Europejski.
Pp. A. Hausenbuchel ze Stanisław® 

wa, Kallir z Brodów, Roberth z Medyob 
nu.

Hotel Angielski.
Pp. B. Rozwadowski z Majdauu, ® 

Witorzyński z Tar.iowa.

IP o o iĄ g ji k o l e j o  w  e  
p rz y c h o d z ą  do L w o w a:

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października 1886.

7j C z e rn io w ie c : o goiz. 10 min. 3 wiec^i
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. $
rano i o g-dz. 3 min 30 po połmU"
pociąg miiiszany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec Pędzam1®' 
o godz. 10 min 10 wieczór pociąg F( 
spieszny, o godz 2 min. 28 rano i [
god . 3 rniu. 19 po południu poo$
mięszany.

Ze S tryja: o g.dz, 8 mio. 32 rauo i '  
godz 4 min. 35 p południu pociąg 0 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w n®c! 
pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej !zbv handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 4 marca 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

r 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 4x/s pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

„ 4 pr, w. a.
” ’  „ 5 p r .lo s .w 3 7 1 .

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. 
„ » f / s  pro- a .  52

„ 4 pre. „ „ 56
L isty  dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/,  pr. w. a. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Oblifli za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

O bligi komunalne Banku krajo
wego 5. pr, w. a. I em isyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 ‘/a pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat c e sa r sk i ............................. .....
N apoleondor.......................
P ó łiin p ery a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
00 marek niemieckich .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et.
197 50 201 50
214 50 218 50
— — 290 —

215 — 220 —

98 60 99 60

100 75 102 15
97 — 98 50
99 80 100 80
96 — 97 —
99 80 100 80
93 — 94 —
99 — 100 _
92 — 93 —

47 50 —

41 44 _

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3. marca 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają

104 — 105 50

100 — 101 —

103 50 105 50
94 bO 96 50
16 - 18 -
25 — 2 —

5 93 6 03
5 96 6 08

10 11 10 20
10 41 10 54

1 54 1 64
1 14Y« 1 15*/,

62 25 63 15

Jednolity dług państwa w banknot, 
m aj-listopad . . . .  . . . .
luty-sierpień . • ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiec  ..................................
kw ieeień -p aźd ziern ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

” „ 1860 po 100 złr. 5. prc.
” 1864 po 100 złr.
„ 1864 po 50 złr. ! . . .

Reuty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pro......................................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

78.35 78.55
78.35 78.55

79.95 80.15
79.95 80.15

125.50 126.—
132.50 1 8 3 . -  
133.— 133.50 
164.75 165.—  
163.' 0 164.—
158.50 — .—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 288.25 238.75 
Połud. koi. państw, po 200 z ł. w. a. 89 — 90.—
I. kol. węg. gal. a 2l)0 zł. w srebrze 164.25 165 —

4. Listy zastawne losowane.

96.85 97 —  
108.85 109.05

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)

Czech .............................’ . . .  109.— — .—
B u k o w in y ...................................................  103.50 104.50
G a l i c y i .........................................................  104.—  104 60
Niższej A ustyi .......................................109.— 110.—
S ied m io g ro d u .............................................. 104.—  104.50
W ę g i e r .........................................................  104.20 104.80

3. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.— 104.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 275.30 27-5.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.—  550.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................  —
Gal. bank. d. han. i  prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .—  
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..........................................  227.50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 851.—
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł.m. 386.—
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. —.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .—  
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2375
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 21-5.75

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ula 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/* pr. w 
złocie w 50 1. . . . . . . .

„ „ „ premiowe po 3 prc.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr. 

„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
w 36 1. 6 L/a pr. 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 
» » » » n P° 5 prc. . .
» * » » » PO 5 pre- w
37 latach z w r o t n e .......................

Banku krajów. 4Va pr. w a.los w 52l/a 1. 
O bligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i .......................
Gal. banku hip. po 5 prc.........................
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  .

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/i prc. .

100.40
100.60
9 9 -

95.50
100 . -

101 .—
101.—
100.— 
102 . —  

99.00 
96.30 

100 35

płacą żądaj'
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.70 l7 l{  
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 z ł. . 19.50 20-®!

100.—
96.—

100.35
96.50

100.25
98.25

101.50
101.c0

100.75
99.—

101.80
102.—
102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 jir. w. a 97'7ó 98 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 97.75 —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.40

pu 100 zł. w. a.
Kolej gał. Kar. Lud. emisya z r. 1881

228.—  
853.—

888.-

2380 
179 —
216.25

po 4 V, prc...................................................  99.25 99.75
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . . 98.— 98.25

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 80.75 81.25

z r. 1884 . . 87.75 88.25
z r. 1868 . . — ■— —.—
z r. 1872 . . — .— —.—

W ęg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.40 97.—

jruzyczŁit m iasta um ilany po z i. . ry.ou zw ,
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47. 25 47J
Palfiego po 40 zł. m. k..................................42.50 43.*1,
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.50 14$ 

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł. 9.60 —
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa .

po 10 zł. w. a................................  . 18.— 18.";
Salma po 40 zł. m. k .................................  54.50 5*5$
St. Genois po 40 zł. m. k........................  54.— 56S
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26.25 27$ 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . — 137$

„ B po 50 zł. w. a. . . . 68.—
W aldsteiua po 20 zł. m. k....................... 34.25 35$
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 42.—  43.x

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 z ł. w. p. n. . . . — .— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —-.'* 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .— —-f,
Londyn za 10 ft. szt....................................  128.15 1 2 8 $
Paryż za 100 ft...................................  50.50.— 5 0 .57$

K u r s
Dukat cesarski men. . .

b pełnej wagi . .
K o r o n a .............................
20 frankówka . . . .  
Rossyjski im peryał . .
Talar związkowy . . .
Srebro ...................................

z ł o t a .
6.02.—
5.98.—

6.0-5*'

10.14. 
10.46 —

10.15- ' 
10.49-^

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 4 mai ca 1887.
Jednolity dług

6. L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 174.— 175.—
Clarego po 40 zł. m. k................. 43.25 44.25
Tow. żegl.par. naD unajupo lOOzł.m.k. 113.— 114.—
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 24.50 25.50

państwa w banknotach 
b b w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . 
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego
Londyn ..........................................................
N a p o le o n d o r ..............................................
Dukat cesarski men.........................................
100 marek nienueekieh . . .  . .

zł.
78
79 

108

et.
45
85
95

851
273
128

10
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Ł. 8209. (1247 1—8)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za
spokojenia pretensyi uprz. Banku hipote
cznego we Lwowie, a to z pożyczki 8.800 
złr w. a., pochodzących dwóch ra t poży
czkowych w kwocie po 297 zł. 14 ct. w. a., 
odbędzie się dnia 1 kwietnia 1887, 5 maja 
1887 i 2go czerwca 1887, każdym razem o 
godzinie iO przed południem przymusowa 
lieytaeya do Leopoldyny Diiltz, Emanuela 
Wiktora dw. im. Diiltz i nieletnich Juliu
sza, Maryi, Henryki i Jan a  Diiltzów wedle 
wyk. hip licz. 807 *Dz. I. księgi gruntowej 
dla m iasta Lwowa, karta B. pod 1 i 2 na
leżącej realności pod 1. 9491/* we Lwowie 
położonej, na których term inach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 20.478 złr. 
w. a., lub przynajmniej za tę cenę sprze
daną zostanie, że jako wadyum ma być 
kwota 2.048 zł. w. a. złożoną; akt oszaco
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, że 
ewentualny term in do ułożenia lżejszych 
warunków wyznaczony został na dzień Bgo 
czerwca 1887, o lOtej godzinie przed połu
dniem w B nr. 9 tego sądu krajowego, a 
niestawający przy takowym wierzyciele jako 
przystępujący do wniosku większości stawa- 
jącycii uważani będą, nareszcie, że dla nie
wiadomej z życia i miejsca pobytu wierzy- 
cielki hipotecznej Em ilii Schwestka, a w 
razie tejże śmierci dla niewiadomych z ży
cia i miejsca pobytu jej spadkobierców, tu 
dzież dla wszystkich tych wierzycieli hipo
tecznych, ktorzyby po wydaniu wyciągu ta 
bularnego to jes t po dniu 16 stycznia 1887 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby niniejsza uchwała lub 
późniejsze uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegokolwiebądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw dr. 
Bliziński kuratorem; a jego zastępcą adwo. 
dr. Ambes mianowany został. Eraiiię Schwe
stka, względnie jej spadkobierców wzywamy, 
żeby ustanowionemu kuratorowi swą infor- 
uiacyę udzielili, lub innego zastępcę obrali 
i sądowi go wymienili.

Lwów, dnia 12 lutego 1887.

L. 865. 7 . (1207 1 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego przeciw 
Kazimierzowi Rusieckiemu odbędzie się w 
dniach 1 kwietnia, 6go maja, 10 czerwcami 
17 czerwca 1887, każdym razem o godzinie 
10 z rana przymusowa sprzedaż w sądzie 
tutejszym realności pod liez. 27 w gminie 
Kannie.

Cena wywołania wynosi 1.600 zł.
Wadya 1 60 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re 

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianuje się p Władysława Trzecieskiego.
C. k. sad powiatowy.

Dąbrowa, BI stycznia 1887.

L 10644. (1501 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeaeh 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi gallc. Zakładu kredytowego ziem- 

ro w Krakowie w kwocie 1.757 złr. z

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo
żna w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratora w osobie M ichała Boro
wskiego, c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 30 czerwca 1886.

L. 3B2. (1B50 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę galic. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi dozwoloną zozstała w celu 
ściągnięcia 15 ra t po 18 zlr. w. a. z p n , 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Józefa i Teresy Mullerów, w Kołomyi pod 
1. 848 położonej, w trzech na dzień 1 kwie
tnia, 6 maja i 3 czerwca 1887, zawsze o 
godz. 10 rana w biurze IX wyznaczonych 
term inach, że pomieniona realność na pierw - 
wszych dwóch term inach tylko za lub po
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 600 złr. 
w. a . , która służyć będzie oraz za cenę wy
wołania, na ostatnim  term inie zaś także po 
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 60 złr. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych. którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo
gła. Iud którzyby na rzeczonej realności pó 
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso
bie adw. dr. Milgroma został ustanowionym, 
wreszcie, że akt zastawniczego opisania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa
runki licytacyjne w tus. registratnrze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 27 stycznia 1887.

L. 4165. • (1235 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia resztując*; pretensyi Zakładu kredyto
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo
wie w kwocie 90 złr. w. a. z pn., egzeku
cyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
realności dłużnika Jakóba Ktempki własnej, 
w Rabce pod 1. k. B7 subr. 18 położonej, 
przedsięweźmie w dniach 1 kwietnia 1887 
i 2 maja 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania wynosi kwotę 800 
złr, w. a.

Wadyum 80 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 16 listopada 1886.

L. 3218. (1240 1— B)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności Mojżesza Hermelego w kwocie 
157 złr. 50 ct. z pn., odbędzie się dnia 1 
kwietnia, dnia 6 maja i dnia 10 czerwca 
1887, każdym razem o goizinie lOtej rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy 
realności pod 1. k. 149 w Mielcu położonej, 
Cypy Jan n a  własnej.

Cena wywołania 145 zł.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków licytacyi, protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania sprze
dać się mającej realności przejrzeć można 
w registraturze tutejszego sądu. 

pn.,"odbędzie się w sądzie tutejszym egze- Mieiee, dnia 31 maja 1886.
hieyjna sprzedaż realnośei pod 1. k. 125 w 
Podhajeaeh położonej, wedle Dom. Tom. II \ L. 4397. (1246 1— 3)
Pag. 1048 n. 8 haer. Gedalego i Chany Be- . Założiecki c. k. sąd .owiatowy ogła- 
senów wspólną własność stanowiącej, w dro 1 sza, że celem ściągaien«a sumy 127 zł. w.
óze publicznej licytacji w dniach 1 kwie
tnia 1887, 14go kwietnia 1887 i 2go 
maja 1887 każdym razem o godzinie 1 Otej 
rano, z tern, że na pierwszym i drugim 
term inie realność ta tylko za cenę wywo
łania 4.400 zł. lub wyżej, na trzecim zaś 
także niżej jednak uie poniżej sumy dłu 
gów hipotecznych najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 440 zł.
Resztę warudków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo- 
towskiego c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 29 października 1886.

1. 6511. (1502 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Podhajeaeh 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w kwocie 1.200 złr. z 
Pn,, odbędzie się w sądzie tutejszym egze
kucyjna sprzedaż realności Jakóba i Estery 
^tinci 2gim Schatten, pod 1. k. 208 w Pod- 
hajcach położonej, ciało tabularne stanowią
cej, wedle Dom. I  h. 2121/,, Jakóba i Estery 
Minci 2im Schaten własność stanowiącej, 
^  drodze publicznej licytacyi w dniach 1 
j^wietnia, 14go kwietnia i 2go maja 1887, 
'ażdym  razem o godz. 10 rano z tern, że 

pierwszym i drugim  term inie realność 
^  tylko za cenę wywołania 3.000 złr. lub 
Wyżej, na trzecim zaś także niżej takowej. 
Jednak nie niżej jak  8.000 złr. najwięcej 
°fiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 300 zł.

a. z prz., przeprowadzi na dniu 1 kwietnia 
18^7, na duiu 22 kwietnia 1887 i na dniu 
6 maja 1887, zawsze o 10 godzinie przed 
południem egzekucyjną sprzedaż połowy r e 
alności wedle wyk. hip. 1. 378 gminy kat. 
Podkamień, Katarzyny Rostockiej, a wzglę
dnie tejże nieobjętej masy spadkowej wła
snej pod 1. domu 141 w Podkamieniu po 
łożonej, na rzecz Mojżesza M uhlrauma, z 
tem, że na dwóch pierwszych term inach ta 
połowa realności tylko za lub P°wJŻej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś nawet niżej 
takowej za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej połowy realności w kwocie 120 
zł. w. a.

W adyum wynosi 12 zł. w. a.
Bliższ© warunki, wyciąg tabularny i 

akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem zawiadamia się strony do rak 
własnych, zaś wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu wystawienia wy
ciągu hipotecznego, t. j. po dniu 38 maja 
1886 prawo zastawu uzyskah lub którymby 
uchwała dozwalająca sprzedaż wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, na ręce 
ustanowionego kuratora Bronisława Małko
wskiego z Załoziec.

Załoźce, dnia 29 lipea 1886.

zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż realności pod 1. k. 16 w Gorzycach po
łożonej lwh. 51 gminy Gorzyce objętej ma
sy spadkowej Jan a  Bichajły własnej.

Cena wywołania je s t suma 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych z nazwiska 

i miejsca pobytu wierzycieli którzyby mo
żliwie po dniu 30 listopada 1886 jako dniu 
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakichkolwiek powodów 
rezolucya wcale nie albo zapóźno doręczo
ną została, ustanowiono adw. dra Gaberle- 
go w Jarosławiu

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, listopada 1886.

L. 1804. (1521 1— 3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia resztujących 
należytości gaiic. Zakładu kredyt, ziemsk. 
w Krakowie z kwoty 250 złr. z pn., odbę
dzie się w gmachu sądowym w dniach 4 
kwietnia, 2 maja i 6 czerwca 1887 o godz. 
10 rano, egzekucyjna lieytaeya realności 
Ik. 61 w Krowodrzy 1. w. h. 61, 131, 135 i 
138 objętej, W ojciecha Smielskiego, S tani
sława i Agnieszki Rajtarów, Kazimierza i 
Katarzyny Czostków, oraz W ładysława Ku- 
bickiago własnej.

Cena wywołania 1000 zł. w.a.
Wadyum 100 złr.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. Pieniążek, z sub- 
stytucyą adw. dra Schónberga w Krakowie.

Kraków, 19 stycznia 1887.

L. 3279. (1527 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o

godzinie 10 rano, w dniu 4 kwietnia 1887 
nawet poniżej ceny szacunkowej, lieytaeya 
realuości nr. 34, a mianowicie 1I11 części 
ciała 1 wyk. 97, V8 części ciała 1. w. 151, 
3/4 części ciała i. wyk. 153, i połowy ciała
1. wyk 154, gminy Cieniawa, dłużnika
Jakóba Zam bra własnej, na rzecz Majera 
Bergmaun pto 112 złr.

Cena wywołania 1008 złr. 42 ct.
Wadyum 100 złr. 85 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut.sąd. 
registraturze.

Grybów, dnia 31 grudnia 1886.

L. 13614. (1068 1 - 3 )
Dnia 5 kwietnia 1887 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w tut. sądzie przymusowa li- 
cytacya realności pod lk. 2/ł4 w Krusiłówce 
położonej, Bazylego Nahorniaka własnej, 
wyk. hip. 250, księgi gruntowej Krzywotuły- 
Krusiłówka objętej, na 1210 złr. a.w. osza
cowanej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi w kwocie 146 
złr. 6 ct z pn.

Cena wywołania 1210 złr.
Wadyum 60 złr. 50 ct.
Przy tym term inie realność ta także 

poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo
stanie.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i
poteczny, przejrzeć można w tutejszej reg i
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 3*0 grudnia 1886.

3)L. 7466. (1416 1
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sumie 30 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 9 kwie
tnia, 4 maja i 6 czerwca 1887 każdym ra-

Gasetft Lwowska Nr. 52 z dnia 5 marca 1887.

L. 11167. (1414 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeaeh 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie
spłaconej pretensyi c. k. uprzyw. galic. Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, t. j . 10 ra t po 12 zł. 
38 et., tudzież reszty kapitału 177 zł. 93 ct. 
wa. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realnuści pod lk. S5 
rep. 106 w Białokiernicy położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Franka 
Strusia własnej, w drodze publicznej licy
tacyi dnia 28 marca, 28 kwietnia i 31 
m aja 1887 zawsze o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość po
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 400 zł. a. w. i realność 
ta na obu pierwszych term inach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, na trzecim 
zaś także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół opisania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którym 
możliwie prawo zastawu na tej samej real
uości przysługuje i' tych wszystkich, k tó 
rymby uchwała niniejsza doręczoną oyć nie 
mogła, ustanowiono kuratora Karola Sro
kowskiego z Podhajec.

Podhajce, 30 września 1886.

kwietnia 1887 o 10 godz. rano w biurach 
sądowych.

Cena wywołania 70 zł,, wadyum 10 
prc. takowej.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz
ny i protokół oszacowania do przejrzenia w 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono Bazylego Wania z substytucyą 
Jana Reicherta obu w Busku.

Term in do ułatwiających warunków 
na dzień 28 kwietnia 1887 o godz. Bej po 
południu

Z c. k. sądu powiatowego
Busk, dnia 15 września 1886.

L. 5546. ' (1471 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowej po

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem. 
w Krakowie w kwocie 3500 zł. w. a, z pn. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wyk. hipot. 1. 488 gminy Taurów objętej, 
Andrzeja Cywińskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28 marca 
28 kwietnia i 31 m aja 18 >7 każdym razein 
o godzinie lOtej przed południem, a to na 
pierwszych dwóch term inach tylko wyżej 
lub za, na trzecim zaś term inie i niżej ceny 
wywołania, jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom pierwszeństwo przysługującym 
- pretensyom na realności zabezpieczonym. 

Cena wywołania 7600 zł.
Wadyum 10 prc w kwocie 760 zł 
Termin do ewentualnego ułożenia wa 

runków ułatwiających wyznacza się n^ dzień 
31 maja 1887 godzinę 4 po południu

Kuratorem wierzycieli jest p, dr. W ła
dysław Pasławski z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze. 

Kozowa, dnia 30 grudnia 1886

L. 890. (1531 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

wiadomo czyni, iż w sprawie Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze
ciw Franciszkowi i Antoninie małżonkom 
Piotrowskim pto 344 zł. 53 ct. w a. odbę
dzie się dnia 28 marca, 25 kwietnia i 
25 maja 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano w sądaie tutejszym  przymusów® pu
bliczna sprzedaż realności dłużników w ła
snej, w Łukawcu pod 1. k 26 położonej, 
wyk. hip. 1. 209 powyższej gminy objętej.

Cena wywołania 1000 zł., — wadyum 
10 prc.

E kstrakt tabularny i resztę werunków 
przejrzeć można w tus. ragistraturze.

Lubaczów, dnia 9 lutego 1887.

L. 20955. (1490 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m d. w Przemy

ślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego rol
nego w Przemyślu przeciw Stefanowi Miśko
9 zapłacenie kwoty 70 zł., przeprowadzoną 
zostanie na dniu 12 kwietnia 1887 o godz*.
10 przed południem w sądzie biuro nr. 27, 
przymusowa sprzedaż 1/s części realności 
dłużnika własnej, wyk. hip. 1. 162 ks. gr. 
gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacuncową, wynosi kwota 218 zł. 33 ct., 
wadyum 10 prc. tej sumy, czyli okrągłą 
sumę 22 zł. wa.

Na term inie wyznaczonym realność 
także i poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 8 stycznia 1887.

L. 8181. (1405 1 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Godła i 

Lei Eidelbergów w kwocie 60 zł. aw. zpn 
rozpisuje się publiczna lieytaeya realności 
wedle wyk. hip. 91 ks. gr. Lanerówki, Wolfa 
Mandla własnej, na dzień 28 m arca i 28

L. 9979. (1387 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu za

wiadamia, że celem zaspokojenia wywal
czonej przez galic. zakład kredyt, ziemski 
od Szymona Gassnera pretensyi 25' l0 złr. 
a. w. z pn., rozpisuje się licytacyjna sprze
daż realności lwh. 17 w Dębnikach i lwh. 
8 w Budwinowie w trzech terminach, 12 
kwietnia 13 maja i 17 czerwca 1 >87, każ
dym razem o godz. 10 rano.

Ceną wywołania realności 1. w. h. 17 
w Dębnikach kwota 6300 złr. a. w., a w a
dyum 630 złr. a w.

Cena wywołania realności 1. w. h  8 
w Ludwinowie 3700 złr. a. w., a wadyum 
370 złr. a. w. J

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tut. sąd. registraturze.

Podgórze, dnia *21 stycznia 1887.
L. 4. (1206 1—3)

W adowicki c. k. sąd powiatowy dele
gowany m iejski ogłasza, iż celem zaspoko
jen ia  należytości Szymona Kulaka w kwo
cie 42 zł. 60 ct. a. w. z pu., odbędzie się 
w gmachu sądowym dnia 13 kwietnia, 
24 maja i 18 czerwca 1887 każdym razem  
o godzinie 10 rano egzekucyjna lieytaeya 
realności 1. 53 w Marcówce, w księdze gr. 
na Józefa Pietyrę zapisanej.

Cena wywołania 503 zł 72 ct.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 3 stycznia 1887.
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L. 7313. (1418 2—3)

W tutejszym  sądzie odbędzie się dnia 
29 m area 1887 o 10 godz. przedpołudniem , 
za jakąkolwiekbądź cenę iicytacya realności 
lk 120 subr. 41 w Kimirzu, według wyk. 
hipot. 21 ks. gr. Kimirza, M ichała i Ana- 
stazyi Hiszezyńskieh w łasnej, na rzecz Za
kładu kredyt, włość, w likwidacyi we Lwo
wie pto 6 ra t po 16 złr. 67 ct., tudzież 
reszty kapitału 222 złr. 55 ct. i 12 złr 3 ct. 

Cena wywołania 450 złr.
W adyum 22 złr. 50 et.
Resztę warunków : wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Przemyślany, 29 stycznia 1887.

L. 4796. (1033 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel
ności Jakóba Ladena w kwocie 801 złr. 
8 ct. a. w. z pn., rozpisaną została przy
musowa lieytaeya realności pod 1. k. 74]36 
i 5-31112 w D ulibach położonej, Arona 
Leiby Felkera w łasnej, w dwóch term inach 
a mianowicie dnia 30 marca i 5 maja 1887 
każdym razem  o godzinie 10 przed po
łudniem

Cenę wywołania stanowi suma 1835 
złr. a. w.

Wadyum 183 złr. 50 ct. a. w.
Sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej 

ceny wywołania.
Gdyby sprzedaż na powyższych dwóch 

term inach nie nastąpiła, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających trzeci 
term in na dzień 5 m aja >887 godz. 4 po 
południu, na który wszystkich wierzycieli 
pod rygorem §. 148 u. s. się wzywa

Resztę warunków oraz protokół oce
nienia, przejrzeć można w tulejszo-sądowej 
registraturze.

Chodorów, dnia 10 września 1886.

m arca 1887 o godz. 10 rano publiczny przy
musowy przetarg 1li niewydzielonej części 
realności wykazem hipotecznym 1. 19 gmi
ny katastralnej Leszczków objętej przy któ
rym to term inie realność ta  najwięcej ofia
rującemu za jakąbądź cenę sprzedaną bę
dzie.

Cena szacunkowa 465 zł, 75 ct.
Wadyum 5 prc.
Resztę warunków przetargu można 

przejrzeć w aktach.
Dla niewiadomych wierzycieli kurato

rem p. Kiernik notaryusz Bełzki.
C. k. sąd powiatowy.

Bełz, dnia 15 stycznia 1887.

cyjnych term in na dzień 25 maja 1887, o 
godzinie 4 po południu.

Kuratorem nieznajomych późniejszych 
wierzycieli jest adw. dr. Affe, z substytucyą 
adw. dr. Slaczki.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
eanok, dnia 31 grudnia 1886.

L. 272. (1145 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje do wiadomości, że na rzecz c. g. akc. 
Banku hipotecznego we i. wowie celem ścią
gnięcia resztującego kapitału pożyczkowego 
w sumie 6457 zł. (3457 zł. 35 ct. a. w. z 
pn. odbędzie się lieytaeya realności pod 1. k. 
62 miasto w Kołomyi położonej, dłużnika 
Seliga Seharfa własnej w jednym  term inie 
na dniu 30 m arca 1887 o godzinie tO rano 
w biurze VI. na którym realność ta  za j a 
kąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jest 19233 zł.
Wadyum 962 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli adw. krajowy Petuł z substytucyą adw. 
Herdliezka.

Wyciąg tabularny tudzież bliższe szcze
góły warunków licytacyjnych przejrzeć mo
żna w registraturze.

Kołomyja, 20 stycznia 1887.

L. 5233. (844 2 - 3 )
Sąd obwodowy wadowicki zawiadamia, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Woj
ciecha P ietrasa 952 zł. z pn., zarządził po
nowną egzekucyjną sprzedaż realności 1. k. 
(143) 207 w Wadowicach, wyk. hip. 307 
ks. gr. objętej, do Józely Zem batej, wzglę
dnie do masy jej spadkowej należącej, a 
to w jednym  term inie dnia 31 m arca 1887 
o godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
odbyć się mającą.

Cena wywołania 2005 zł. w. a. poni
żej której także sprzedaż nastąpić może; 
wadyum 200 zł. 50 ct. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi
straturze sądowej przejrzeć wolno.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się egzekweuta Wojciecha P ietrasa masę 
spadkową po Józefie Zembatej na ręce ku
ratora c. k. notaryusza p. Wilczyńskiego, 
firmę J. Israelego synowie do rąk p. Zy
gmunta Israelego w W adowicach; Uprzyw. 
Gaalic. Zakład kredytowy włościański w li
kwidacyi w e Lwowie, p. adwokata dra D a
niela; p. Majera Euihorna w Kalwaryi; Wi 
ktoryę Kimkiel w Łodzi ; p. adwokata dra 
Iwańskiego; Kasę Oszczędności w Wadowi
cach; c. k. Prokur;, toryę Skarbu we Lwo
wie, imien. Wysokiego skarbu państwa; c. 
k. Urząd pudatkowy w W adowicach; w re
szcie z nazwiska i z miejsca pobytu n ie
wiadomych w ierzycieli, oraz tych którzyby 
po dniu 18 marca 1886 na hipotekę real
ności egzekueyi uległej weszli, lub którym- 
by uchwała niniejsza licytacyjna, lub w 
przyszłości zapaść mająca, z jakiegobądź 
powodu doręczoną być nie mogła, na ręce 
kuratora ad actum ustanowionego p. adwo
kata dra Lorii, jak  również przez edykt w 
Gazecie Lwowoskiej umieszczony.

Wadowice, dnia 31 grudnia 1886.

' L. 9248. (1449 2— 3)
Dnia 24 marca, 26go kwietnia i 27go 

maja 1887, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem odbędz;e się w sądzie tu- 
tutejszym przymusowa publiczna sprzedaż 
realności 1. k. 16 wyk. hip 472 gminy Za
pałów, dłużnika Andrucha Danilec własnej, 
na rzecz gal Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie pto 200 zł. w. a, z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 10 prc.
Ekstrakt tabularny i warunki przejrzeć 

można w tusądowej registraturze.
Lubaczów, dnia 15 grudnia 1886.

L. 1581. (1534 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza, że cel-m  zaspokojenia sumy 244 
złr. 87 cnt. w. a. z pn , na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności Mateusza Soczyńskiego w 
Koszlakach pod 1. k 203 wyk. hi pot. 404 
objętej, w trzech term inach, a to : dnia 9 

i m arca 1 kwietnia i 9 maja 1887, każdym 
razem o 10 godzinie rano w gmachu sądu 
powiatowego.

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
1 ności, przyjęta w sumie 1.000 zł. w. a.

W adyum wynosi 100 zł. w. a. 
i Realność ta na dwóch pierwszych ter-
1 minach za lub wyżej ceny wywoł nia, na 
j trzecim zaś i niżej takowej, najwięcej ofia- 
I rującemu sprzedaną zostanie, 
i Resztę warunków przejrzeć można w
| registraturze.

O tem zawiadamia się tych wierzy
cieli, którzyby p , dniu 3go sierpnia 1885 
prawa rzeczowe do powyższej realności na
byli, lub którymby uchwała licytacyjna, 
albo późniejsze*; doręczone być nie mogły 
do rąk kuratora notaryusza Robola w Ńo- 
wemsiole.

Nowesioło, dnia 20 czerwca 1886.

I

L. 24498. O 3<>0 2—3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w P rze

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego rol
nego w Przemyślu przeciw Iwanowi Kawi- 
jowi o zapłacenie sumy 100 zł. przeprowa
dzoną zostanie dnia 30 marcą 1887 o go
dzinie 9tej przed południem w sądzie biuro 
ni. 31 sprzedaż realności dłużnika w Nowo
siółkach położonej, wykazem hipotecznym
1. 112 ks. gr. gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która je s t ceną sza
cunkową, stanowi kwota 160 zł., wadyum 
10 prc. tej sumy.

Na powyższym term inie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Regera.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w registra- 
tur z 6

Przemyśl, 31 grudnia 1886.

L. 6740. (1486 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po

daje do powszechnej wiadomości, iż w dniach 
81 marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przód połu
dniem odbędzie się przymusowa sprzedaż 
reałności nietabularnej pod 1. k. 75 suhrep. 
87 w Sołotwinie położonej, dłużników Uka 
i Fedora Deryków w łasnej, na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, celem zaspokojenia sumy re- 
sztującej 32 zł. 71 ct. w. a. z pn. w tu tej
szym sądzie, z tem, iż na pierwszych dwóch 
term inach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, na trzecim zaś term inie 
także niżej tejże, sprzedaną będzie a to pod 
następującem i warunkam i:

Cena wywołania wynosi 200 zł. zaś 
zakład 20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, przej
rzeć można w ts. registraturze.

Sołotwina, dnia 30 września 1886.

L. 10109. (1410 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Sokalu przeciw Maciejowi 
Demkowskiemu pto 80 zł. 27 ct. z pn. od
będzie się w tutejszym  sądzie dnia 31go

L. 9123. (1536 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi '6  m arca i 20 kwietnia J887 
każdym razem o godzinie 10 rano w spra
wie Józefa Mendla E isena przeciw Józefo
wi Kociołkowi o 36 zł., egzekucyjną sprze
daż realności 1. w. h . 58 ks. gr. Wiśnicz 
miasto.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Wiśnicz, 27 listopada 1.886.

L. 8626. _ (1507 2 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się o godzinie lOtej rano w dniu 
21 marca, 18 kwietnia i 23 maja 1887 li- 
eytacya realności pod 1. 21 w Kokotowie.

Cena wywołania 1455 złr.
Zakład 145 złr
Licytacyjne warunki i wyciąg tabu

larny wolno przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 20 stycznia 1887.

L 9972. (1415 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajeaeh 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie
zapłaconej pretensyi c. k. uprz. galic. Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi we Lwowie, t. j. 9 ra t po 6 złr. 67 
ct., tudzież reszty kapitału 90 złr. 35 cnt. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tu tej
szym egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 80 rep. 166 w Siołku położonej, ciała ta
bularnego niestanowiącej, dłużnika Tymka 
Załuckiego własnej, w drodze publicznej 
licytacyi w dniu 28 marca, 28go kwietnia 
i 31 m aja 1887, zawsze o godzinie 10 rano 
w zabudowaniu sądu tutejszego

Cenę wywołania stanowi wartość po
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 250 zł. w. a. i realność ta 
na obu pierwszych term inach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, na trzecim zaś 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 25 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny i protokół opisania przej
rzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którym 
możliwie na tej samej realności prawo za
stawu przysługuje, oraz i tych wszystkich, 
którymby uchwała niniejsza doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora p. Karola 
Srokowskiego z Podhajec.

Podhajce, 30 września 1886.

L. 891. (1530 2—3]
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

wiadomo czyni iż w sprawie egzekucyjnej Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi przeciw spadkobiercom ś. p. Onyszka 
Basznianina pto 112 zł. 71 ct. w. a. z pn.: 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
28 marca, 25 kwietnia, 25 maja 1887, ka
żdym razem o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż realności dłużników pod 1. k. 46 
rep. 18 w Borowe; górze położonej, wyka
zem hipotecznym licz 486 gminy fiasżnia 
objętej, na rzecz proszącego Zakładu.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 10 prc.
E kstrakt tabularny i resztę warunków 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Lubaczów, dnia 10 lutego 1887.

L. 1081. (1454 2 - 3 )
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, że 

w celu zaspokojenia pretensyi Mojżesza 
Aszkenszego w kwocie 1.000 złr., odbędzie 
się dnia 24 marca 1887 i dnia 26 kwietnia 
>887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa sprzedaż realności pod L k. 
369 w Zbarażu położonej, wedle Dom. II  
n. pag. 369 n. 4 haer. i Dom. VI pag. 11 ] 
n. 6 i 7 haer. Szulima Kauczukiera własnej, i 

Przy powyższych dwóch term inach j 
rzeczona realność sprzedaną będzie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową 3.790 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 379 złr.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono term in na dzień 27 kwietnia 
1887, o godzinie 10 rano.

Zbaraż, dnia 3 lutego 1887.

L 8960._ ' " (979 2 - 3 )
D nia 24go marca i 28go kwietnia 

1887 odbędzie się w tutejszym sądzio po
wiatowym przymusowa lieytaeya realności 
gruntowej j. d. 317 wyk. hipot. 340 gminy 
katastralnej Janów objętej, Abla Heya w ła
snej na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania na 
700 zł. ustanowionej.

W yciąg tabularny i akt detaksacyi do 
przejrzenia w registraturze tutejszej.

Janów, dnia 11 grudnia 1886.

L- 575. (1455 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie lOtej rano dnia 24go m arca 1887 
i 28 kwietnia 1887 powyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 27 maja 1887 naw et poni 
żej takowej, lieytaeya realności 1 37 sub. 
rep. 50 w Lubszy, Mojżesza Hecht własnej, 
na rzecz Samuela Schónbacha o 361 zł.

Cena wywołania 2.694 zł.
Wadyum 270 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wrlno przejrzeć w tusądowej registraturze.
D la nieznanych z życia i miejsca po- 

] bytu wierzycieli ustanowionym jest kurator 
, p. Jan  Ludkiewicz w Źurawnie.

Żurawno, 2 lutego 1887.

L. 11060. . (1417 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na zaspokokojenie pretensyi gal. Banku 
•hip. 89 zł. 46 ct., 89 zł. 46 ct., 89 złr. 46 
ct. i 1890 zł. 39 ct. w. a. zpn ., odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 3-3 w Sanoku położonej, wyk hip. 
1, 282 ks gr. m iasta Sanoka, karta B. poz. 
516 Feiwla Nebenzahla i Maryi Nebenzahl 
własnej, w dniu 24go m arca 1887, 25 kwie
tnia 1887 i 25 m aja 1887, zawsze o godz. 
10 rano tylko za cenę wywołania lub po
wyżej takowej.

Cena wywołania jes t 10.000 zł. w. a. 
Wadyum 1.000 zł, w. a.
W razie nieudania się sprzedaży na 

jednym  z powyższych terminów, wyznacza 
się do ułożenia lżejszych warunków licyta

L. 5. (1201 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przyznanych w kwotach 455 złr. i 455 złr. 
z przynależytościami dodatkowemi, dozwo
loną została egzekucyjna sprzedaż przymu
sowa dóbr Sowina w powiecie Jasielskim  
położonych do dłużnika Henryka Malino
wskiego należących.

Sprzedaż odbędzie sie przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzecim i 
ostatnim  term inie w dniu 28 marca 1887 

; r., o godzinie 10 przed południem.
Cenę wywołania stanowić będzie war

tość szacunkowa 40.000 złr. w. a., sprze- 
: daż atoli nastąpi także za cenę poniżej tej 
1 ceny szacunkowej.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące, wynosi 5 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi
straturze c. k. sądu obwodowego.

W Tarnowie, 27 stycznia 1887.

L. 14314. (J030 2— 3)
O. k. sąd powiatowy delegow miejski 

w Nowym Sączu ogłasza, że celem zaspo
kojenia należytośct kasy Oszczędności w> 
Nowym Sączu, a  mianowicie z a le g ły c h  z 
pożyczki w kwocie S00 zł. czterech ra t ka
pitałowych po 15 złr., reszty dłużnego ka- ] 
pitału 195 złr., ra t procentowych zapadłych 
w kwotach 10 zł. 20 ct., 9 zł. 60 ct., 9 z ł ,
8 złr. 40 cnt. z przyn, odbędzie się dnia 
29 marca 1887, 26go kwietnia 1887 i 24go 
maja 1887, każdym razem o godzinie 9tej 
rano w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż ciała hipotecznego pod iwh. 84 w 
Załubinczu, Mojżesza Barucha Neugroschl? 
nie niżej ceny szacunkowej 1.800 zł. 

Wadyum wynosi 180 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco

wania i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze.

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1886.

L. 8747, (1540 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie 

przedsięweźmie w sprawie M. Jakera prze
ciw Leibie Krcnstein o 551 zł., publiczm 
sprzedaż realności pod 1. 174 w Zurawnie 
w księdze gruntowej d. I pag. 154 n. h. 8 
intabulowanej, dnia 31 marca 1887, o go
dzinie 10 rano, z tem, że na tym terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie- 

Cena wywołania 5466 zł.
Wadyum 273 zł. 50 ct. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz w Z uraw nierp . Lud
kiewicz.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w aktach. J

Żurawno, 14 grudnia 1886. s:
..l

L. 484. (1539 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Żuraw aie ogła' 

sza, iż w sprawie Zakładu kre 'ytoweg° 
włościańskiego we Lwowie przeciw M ic h a '  
łow- Szpilce o zapłacenie 200 złr. z pD< 
odbędzie się dnia 31 m arca 1887, o god*- 
10 rano w tutejszym sądzie publiczna sprz0' 
daż realności włościańskiej pod 1. 31 suł>' 
rep. 36 w Łyskowie, dłużnika Michał® 
Szpilki własnej, ciała tabularnego n ie s ta '  
nowiąsej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum ^0 zł. _ ..
Kuratorem niewiadomych w ie r z y ć  

jes t c. k. notaryusz w Zurawnie.
Resztę warunków przejrzeć można « 

registraturze tut. sądowej.
Żurawno, 30 stycznia 1887.

i



L 3578. (1529 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w H ali

czu odbędzie się celem zaspokojenia wierzy
telności 84 zł. 12 ct. a. w. Zakładu kre
dytowego włościańskiego publiczna ' sprze
daż realności pod 1, k. 4 w Perłowcach po
łożonej wykazem hipotecznym l i  ksiąg 
gruntowych objętej, leżącej masy śp. Fedia 
^ołkow icza własnej w dwóch term inach 
a to dnia 16go m arca i 20 kwietnia 1887 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 
zł* w. a.

Zakład 30 zł.
Na pierwszych dwóch term inach re 

alność tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej na trzecim term inie także i niżej ta 
towej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo
stanie

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Przesmycki w Haliczu.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
Przejrzeć można w registraturze sądowej.

Halicz, 18 września 1886.

L. 3792. (1537 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W iśnio* czy ku 

dozwala celem wydobycia surny 346 zł. 80 
et. z pn. na rzecz Joela Bier przymusową 
sprzedaż realności 1 59 w Sapowie położo
nej ciało tabularne stanowiącej do Samuela 
fiaken należącej na 245 zł. oszacowanej 
W trzech term inach dnia 23 marca, dnia 
2<i kwietnia i 25go maja 1887 na którym 
także za niższą niż cenę szacunkową sprze
daną będzie.

Wadyum wynosi 24 zł. 50 ct. w go 
tówce lub w papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą akta do przej
rzenia w registraturze przechowane.

C. k. sąd powiatowy. 
Wiśuiowezyk, 17 grudnia 1886.

L. 3346. (1528 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Hnli 

czu odbędzie się w dniach 23go marca, 26 
kwietnia i 13 m aja i 887, zawsze o goazi- 
°zie 10 przed południem w sprawie Zakła
du kredytowego włościańskiego w likwida
eyi przeciw Janowi i Pawlinie Stebnowskim, 
Michałowi i Anastazyi Popielom o zapłatę 
359 zł. 82 ct. w. a. z pu. publiczna sprze
daż realności w Haliczu pod 1. k. 5(;3 po
łożonej, wedle dom. II. pag. 321 nr. 6 
Łaer. 7 haer. dłużników własnej

Cena wywołania stanowi sumę 1000 
zł. w. a.

Wadyum 100 złr.
Resztę warunków, i wyciąg tabularny 

Wolno w tusądowej registraturze przeglą
dnąć.

Ho możliwego ułożenia lżejszych wa
runków licytacyjnych wyznacza się term in 
ha 13 maja 1887.

Kuratorem  dla niewiadomych wierzy
cieli jes t dr. Przesmycki w Haliczu.

Halicz, dnia 15 listopada 1886.

L. 9247. (1450 2 - 3 )
Dnia 24 m arca, 26 kwietnia i 27go 

uiaja 1887, każdym razem o godzinie lOtej 
przedpołudniem odbędzie się w sądzie tu
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re 
alności pod 1. k. 13 w Zapałowie położo- 
hej, wyk. hip. 1. 506 tejże gminy objętej, 
dłużnika Jacka Onyszki własnej , na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w sprawie pto 800 zł. a. w. z pn. ;

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 10 prc.
Do ułatwiających warunków wyznacza 

się term in na dzień 27 maja i 887 godzinę
3 po południu.

W arunki i akta odnośne przejrzeć mo
żna w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Lub, czów. dnia 14 grudnia 1886.

L. 466. (933 2 - 3 )
C. 1 . Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 

Wiadamii, że w celu ściągnięcia kwot 26 
39 e , 42 zł. 60 ct. z pn. jako zale

głych ra t pożyczkowych na rzecz e. k. 
Upzzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowieiodbędzie się dnia 3L marca, 28go 
hwietniJi i 26 maja 1887, każdym razem o 
godzinie, 10 przed południem w biurze Dr.
4 egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
■Dawida R ossa, Rosi R oss, Mojżesza Barta 
j Perli z Rossów B art pod 1. k. 87/89 w 
Tarnopolu położonej.

Termin do ułożenia ułatwiających wa- 
binków wyznaczono na dzień 26 m aja 1887 
godzinę 4 po południu.

Cena wywołania poniżej której real
ność ta na powyższych terminach sprzeda
ną nie będzie wynosi 2500 zł.

Wadyum 250 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

egistraturze sądu.
, Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 

y po dniu wystawienia wyciągu tabularne- 
g° to jest 19 m arca 1886 jako dniu uzu
pełnienia wyciągu prawa zastawu uzyskali,

lub którymby uchwała licytacyjna t a , lub 
późniejsza, albo wcale nie lub wcześnie do
ręczoną być nie mogła ustanowiono już u- 
ehwałą z dnia 23 kwietnia 1j 86 1. 4921 na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora p. 
adw. dra Leiblingera a p adw. dra H oro
witza zastępcą tegoż.

Tarnopol, 22 stycznia 1887.

L. 320. (918 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi Ł uka
sza Baczyńskiego w kwocie 1000 zł. z pn. 
odbędzie się ponowny przymusowy jawny 
przetarg połowy ciała hipotecznego wyka
zem hipotecznym 691 gminy m iasta Zło 
czów z przedmieściami Szlaki i G liniań- 
skiem objętego, nieobjętej masy spadkowej 
ś p. Wacława Czernego własnej na term i
nach dnia 21 m arca i dnia 23 maja 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem w zabudowaniu sądowem jednak tyl
ko za cenę szacunkową lub wyżej ceny sza
cunkowej 1547 zł. 10 ct.

Termin do ułożenia warunków ułatw ia
jących ustanawia się na dzień 23go m aja 
1887 o 4 godzinie po południu.

Wadyum wynosi 155 zł.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny 

i akt ocenienia przejrzeć można w registra
turze.

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo
tecznych, którzy po dniu 30 sierpnia 1885 
jako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne 
go rzeczowe prawa na sprzedać się m ają
cej połowie realności objętej 691 wykazem 
hipotecznym miasta Złoczów nabyli, tudzież 
tych którymby uchwała niniejsza lub też 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające u- 
chwały albo wcale albo należycie doręczo
ne nie zostały, ustanowiono kuratorem adw. 
dra Wesołowskiego z podstawieniem adw. 
dra Heynego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 22 stycznia 1887.

L. 7298. (1373 2—3)
C. k. Ssd obwodowy w Brzeżaoalh 

podaje do wiadomości, że w c-lu zaspoko 
jenia pretensyi hipotekowanej c. k. uprz. 
galic. akcyiuego Banku hipotecznego w 
kwotach 2145 zł. i 2145 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 
12 w dniu 30go marca 18s7 o godzinie ,i0 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Szumlany wielkie w powie
cie podhajeekim położonych własność Zdzi
sława Kołakowskiego stanowiących.

Ceru wywołania, wynosi 130000 zł 
niżej której także na powyższym term inie 
sprzedaż nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 6500 
zł. w. a.

Resztę warunków liezytacyjnych wol
no przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy
cieli którzyby dopiero po dniu 21 czerwca 
1886 jak o ' w dniu wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone nie mniej 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomego 
Kazimierza Romańskiego do rąk ustanowio
nego poprzednio kuratora p. adw. dra Schatzla, 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżauy, dnia 31 grudnia 1886.

L. 6622. (762 2 —3)
W dniach 12 kwietnia i 13 maja 1887 

o godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod 1. k  346 w Żołyni wsi 
położona Michała Macha własna na zaspo
kojenie pretensyi Piotra Macha w kwocie 
100 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 600 ki. w. a.
Wadyum 60 zł. w. a.
Akt oszacowania, wpis hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 6 października 1886.

L. 7552. (1263 2—8)
W sprawie egzekucyjnej Antoniego 

Gałuszki cessyonaryusza Em ila Korna pto. 
200 zł. e i  majori 300 zł. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 2go kwietnia, 3 
maja i 6go czerwca 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re 
alności pod 1. k. 89, 130 w Suchy położo
nych Józefa Świątka własnych i w tego po
siadaniu będących ciała tabularnego nie- 
stanowiących.

Na pierwszych dwóch term inach re 
alność powyższa sprzedaną będzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 850 
zł. w. a.

Wadyum 85 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszo sądowej registraturze.
Siemień, 20 stycznia 1887.

L. 6739. (1488 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po

daje do powszechnej wiadomości, iż dnia 31 
marca, 28 kwietnia i 2 czerwca 1887 każ
dym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej pod .1. k. 33 subrep. 297 w 
Sołotwinie położonej, dłużnika Ilka Kupcza- 
k& w łasnej, na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi, 
celem zaspokojenia sumy 73 zł. 7 ct. w. a. 
z pn. w tutejszym sądzie, z tem iż na pierw
szych dwóch terminach realność ta  za ce
nę szacunkową lub wyżej niej, na trzecim 
zaś terminie także niżej tajże sprzedaną 
będzie a to pod następującemi warunkami.

Cena wywołania wynosi 150 zł. zaś 
zakład 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

Sołotwina, dnia 30 w rześnia 1886.

L. 6741. (1487 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po

daje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniach 31 m arca, 28 kwietnia i 2 czerwca 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się przymusowa sprze
daż realności nietabularnej pod 1. k. 31 
subrep. 20 w Markowie położonej, dłużnika 
Ołeksy Hohola rei Hohołyszyn własnej, na 
rzecz c. k. uprz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidaeyi, celem zaspokoje- 
niaa sumy 17 ra t po 6 zł- i reszty pozo
stałej 6 zł. 32 ct. z pn. w tutejszym  są
dzie z tem, iż na pierwszych dwóch term i
nach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, na trzecim zaś term inie także 
niżej tejże, sprzedaną będzie a to pod n a
stępującemi warunkami

Cena wywołania wynosi 200 zł. zaś 
zakład 20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

Sołotwina, dnia 30 września 1886.

L. 13870 (1475 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 10 marca lb87 i 20 
kwietuia 1837 p o w y że j  ceny szacunkowej 
zaś dnia 20 m ja  1887 nawet poniżej ta 
kowej lecz nie niżej ceny wystarczającej 
na zaspokojenie wierzytelności zahipoteko- 
wanych licytaeya realności pod 1. 535 w 
Rohatynie położonej wedle umieszczonego 
pod poz. 1 stronie 78 i 79 piątego tomu 
księgi głównej dla Rohatyna Leiby Weid- 
manna względnie jego spadkobierców Alle- 
ra  W eidmanna, Majera W eidmanna i Hele
ny z Weidmanów Osternowej własnej na 
rzecz Stanisławowskiej kasy oszczędności 
pto 34 złr. 50 ct.. 34 zł. 50 ct., 34 zł. 50 
c t ,  i 517 złr. 10 et. wa. z pn.

Ceny wywołania 1500 złr. wadyum 
150 złr.

Resztę warunków akt oszacowanie i 
wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli dalej tych którzy po dniu 
24 m arca 18o6 jako przejęciu wyciągu hi 
poteeznego prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności nabyli i dia wierzycieli 
hipotecznych którymby z jakiegokolwiek- 
bądź, powodu uchw ała ta nie mogła być 
doręczoną ustanawia się kuratorem adwo
kata dra Lipinera w Rohatynie.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych term inach wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 m aja 1887 godz. 4 po połud
niu przy którym niestający wierzyciele do 
większości głosów stająch będą doliczony
mi. Rohatyn, 31 grudnia 1886.

L. 8178 (1442 2 3)
W sprawie egzekucyjnej S a m u e la  Ma

je ra  przeciw Szmelkiemu Weinrebowi pto 
100 fr. z pn. odbędzie się dnia 17 marca 
3887 o godz. 11 rano w tutejszym sądzie 
publiczny przymusowy przetarg ciała tabu
larnego wykazem hipotecznym 1. 164 gmi
ny katastralnej Przewodów objętego na któ
rym takowe najwięcpj ofiarującemu za ja 
kąkolwiek cenę sprzedanem będzie.

Cena szacunkowa 320 złr.
Wadyum 5prc.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

przetargu można przejrzeć w aktach.
Dla niewiadomych wierzycieli kurator 

p. Adolf Kiernik w Bełzie

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 29 grudnia 1886.

L. 10930 (1504 2 - 3 ) '
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie i 

wiadomo czyni, że w dniach 17 marca, 22 [ 
kwietnia i 25 maja 1887 o godzinie 10 ra- j 
no odbędzie się w sprawie Zakładu kredy- j 
towego włościańskiego przeciw Józefow i;

Lawnemu o 15 złr. egzekucyjna licytaeya 
realnośei pod 1. 78 w Chladowie wykazem 
hipotecznym 271 księgi gruntowej gm iny 
Chladów objętej, dłużnika własnej.

Na pierwszych 2 terminach zostanie 
realność ta za cenę szacunkowę lub wyżej 
na trzecim term inie i niżej takowej sprze
daną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 620 złr. wadyrm  wynosi 62 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Brzychowskiego z Ra- 
dziechowa.

Radziechów, 30 grudnia 1886.

31 857 c. 858. (1484 2 - 8 )
Som f. f. £attbe8gertdjf gu Czernowitz 

roirb befannt gemadjt, baf im 3roecfe ber 
Sluffjtbung ber ®emeinfd)aft be8 SigenttjumeS 
bie Śjefutibe dffentlidje geitbiettjung beg bem 
Jakób Blaukopf, A rtur Czerkawski unb 01ga 
Czerkawska gu je ‘/7 unb ber gum Racfjlale 
nad) ©marauba Czerkawska gu 4/T Sijeilen 
gelforigen lanbtaflid)en ©utag Gogolina ©inlag 
©. beroilligt roorben ift, unb roirb biefe geita 
bietung an bret SEerminen, ndmltdb am 12. 
Slpiil, am 12. 9Raj unb 13. 3uni 1887, jebeS* 
mul um 10 ll£)r S . SR unter nacf)ftel)enben 
erleicf)ternben Śebingungen abgeljalten werben.

1) ©egenfianb ber geilbietnng ift ber 
lanbtaflidje ®runbbnd)Sfbrper bon ©ogolina 
©inlag C. jebod) mit Sfuffdjlufj ber laut $oft 
1. be8 ©utśbeftanbeg gu ffiifenbaf)ngroe<fen 
espropriten ©runOftiide im 3ldd)enmaf}e bon 
23 ikr. 24 G uabtat SReter unb roirb biefer 
beim erften unb groeiten Sternine nidjt unter 
bem alss SluśsrufspreiS anger.ommenen ®d)d* 
jjungSroertfye bon 18 690 fi. 91 fr. o. 2B, bem 
britten lerm ine aucf) unter btmfelben t|intan* 
gegeben werben.

2. Seber Haufluftige ift geljalten bor 
Seginn ber geilbietung ein SBabium bon 
1 500 fl. entroeber iii Saarem  ober pupilar* 
fidpren ©ffeften gu §anben ber SigitagionS* 
comilfion erleam.

' Die oollftanbigen fritlbietung8bebingnijje 
unb ber ‘labu tarrjtru ft joroie ber ©d)d§nng§* 
uft fdrinen in ber Ijo, Jtegiftaatur unb am 
2/age bet ^-eilbietnng faei ber Bigiiationefomif* 
fion eingejeljen werben.

fpieoon werben betbe 3/fjeile unb fdmm* 
tlidje 4?t)pott)et‘urgldubig<r, inzbefonbere bie« 
jenigen, benen biefer ober einer ber nadjfolgen* 
ben in biefer ©jefutionSfadje nod) ergrłjenben 
Sefdpibe aus roeidjem ©runbf immer gar nidjt 
ober nidp redjtgeitig gugeftellt Werben follten, 
begietjtnigśweife, wddje erjt nad) bem 8 3an^ 
uer 18 ->7 an bie ©proof): be3 feilgubietenben 
©mnbbudjsfoiperg getangen follten, burd) 
ben fiir fie unter einem tn ber ijSerfon be$ 
skbo ®r. Allerhanii mit ©ubftitutirnnp beS 
2lbo. 2)r. Grabscheid mit ®ecret beftettten 
Suratoc berftdnbigt

Czernowdz, 29. Sanner 1887.

Som f. f. 2anbe§gerid)te in Czernio- 
witz roirb befannt gemadjt, ba8 im3mecfe ber 
Slufljebung ber ©emeinfdjaft be<5 ©•gentfyumeS 
bie ejefuttbe geilbietljung ber bem Jaeob 
Blaukopf, A rtur Czerkawski unb Olga C zer
kawska gu je 1I7 unb ber RaĄlafemaffe nad) 
Sm aranda Czerkawska gu Jfjeilen gef)d* 
rigen lanbtaflidjen ©runbbudjgfdrperS bon Le- 
huczeny Teutului ©tnlage @. beroilligt roor* 
ben ift, unb roirb biefe geilbietung an brei 
2/erminen, ndmlid) am 20. Slpril 1887, 
20. 9Rat 1887 unb am 20. 3uni 3 887, jcbeS= 
mai um 10 Uf)*5 S . 2Jł:irag£ l)iergerid)t8 nn=> 
ter nad)ftel)euben erleidjiernben Sebingungen 
abgeljalten werben.

1. ©egenftanb ber geilbietung ift ber 
fanbtdflidje ®nmbbud)§f5rper bon Lehuczeny 
Teutului Sinlage © jebodj mit Sluźfdjlufj ber 
laut $o)t 4 beS ©utżbeftanbeS gu ©ifenbabn- 
groeefen ejpropriirten ©runbftućfe im ©efammta 
fladjenmajje bon 133 Str. 57 Ouabrat»SReter 
unb roirb biefeg ©ut beim erften unb groeiten 
Xetmine nić^t unter bem ais ?lu2rufgprei8 
angenomuteneu ©^d^ungsroerl^e bon 63.419 
fl., beim britten 2ermine aber and) unter 
bemfelben tfientangegeben werben.

2 3eber Sfanfluftige ift geljallen bor 
59eginn ber f5e*^et|unge in Vadium bon 
600 fl. b, 2B.( entroeber im Saaren ober in 
pupilatfiĄeren ©ffeften gu §dnben ber Sigita* 
tioniecomiffion gu erlegen.

2)te bollftdnbigen geilbiet^nng8bebingniBe 
u"b bet 5£abulareętraft lonnen in ber 1). g 
Sfrgiftrfltur unb am Xage ber geilbietnng an ^  
bri ber £tgitagion8comiffion eingefe^en Werben.

^iebon werben beibe unb bie
§ g p o tt )c ta r g ld u b ig e r , indbefonbere biejenigett, 
benen biefer Dber einer ber nac^folgenben tn 
biefer ®j;etuiion8fad)e annac^ ergel)enben Se= 
fdpibe aue roelcbem ©runbe immer gar nidjt 
ober niĄt recbgeitig gugeftellt Werben follte, 
ober wclcfie erft nact) bem 8. ^dnuer 1887, an 
bie ®ewaf)r be« fielgubicfgenben ©runbbuc^S* 
forper* g e la n g e n  follten, burd) ben fiir fie be* 
ftellten Kurator Slbo. X)v. Ailerhand, mit 
©ubftitutirung be8 Slbb. S5r. Grabscheid ber* 
ftanbigt.

Czernowitz, ben 29. 3anner 1887.



L. 5472. (1562 1—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

lOtej rano dnia 22 marca, 20 kwietnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
24 maja 1887 naw et poniżej ceny, hcytacya 
realności 1. 33 rep. 213 w Junaszkowie po 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, 
do leżącej masy po ś. p. Fediu Juzków 
Maryi Juzków należącej na rzecz Herscha 
Komarina pto 31 zł. 14 et. i 9 zł. 61 ct. 
w. a. z przyn.

Cena wywołania 380 zł. aw.
Wadyum 38 zł. aw.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem  p. Franciszka Burzyń
skiego.

C. k. sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 30 lipea 1886.

L. 12529. (1570 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła

sza, że na zaspokojenie .22 ra t pożyczko
wych po 6 zł. zpn. odbędzie się w tut. są
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż re a l
ności wyk. hip. gminy Uście, a to 1. 105 
Andrijaj,Kostaszezuka i 1 540 Mojżesza Re- 
scha własnych, objętymi pod warunkami 
w tus. rezolucyi z dnia 30 czerwca 1886 1. 
4665 określonemi ze zmianą następującą: 

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
L icytacya ta odbędzie się tylko na 

jednym  terminie dnia 24 m arca 1887, o g. 
10 rano, na którym rzeczone realności także 
niżej ceny szacunkowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O ezem strony i niewiadomych wie
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Dawidowieza w Sniatynie.

C. k. sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 17 grudnia 1886.

L- 4241. (1293 1—3)
C k sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 68 w Brzanie górnej na  600 
zł. a. w. oszacowanej dnia 13 kwietnia, 12 
maja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie po
niżej ceny.

Wadyum 60 zł. a. w.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże
nia warunków ułatwiających term in na 15 
czerwca 18S7 o 4 godz. po południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po 20 października 1886 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora W a
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1886.

Doniesienia prywatne. NA SEZON DO POLOWANIA

L. 4470 (1295 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 118 w Ciężkowicach na 700 
zł. a. w. oszacowanej dnia 13 kwietnia, 12 
maja i 15 czerwca 1887 o 10 rano nie n i
żej sumy równej pretensyom zahipoteko- 
wanym.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Wadyum 70 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 

rzyby dnia 7 paździ rnika 1886 do hipoteki 
tej lealnośei weszli, do rąk kuratora W a
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach. 

Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1886.

L. 7845. (1567 1—3)
C. k. sąd powiatowj w Kutach ogła

sza niniejszem, że w dniach 30 marca, 30 
kwietnia i 31 maju 1887, każdym razem  o 
godzinie 10 rano, odbędzie się egzekucyjna 
publiczna licytacya realności w Rożnie wiel ■ 
kim pod 1. k. 94 wyk. hip. 149 położonej, 
ciało tabularne tworzącej, do Hrycia i 
Paraszki Yluków należącej, na zaspokojenie 
pretensyi Icka Leiby Fischera i Mojżesza 
Sendera w kwocie 50 zł. aw. zpn. realność 
ta  przy pierwssym i drugim term inie tylko 
za cenę szacunkową 270 zł. aw. lub wyżej 
przy trzecim tylko zaś term inie i niżej tejże 
za jakąbądź cenę sprzedaną zastanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco
wania, tudzież resztę warunków licytacyj
nych można przejrzeć w t. s. registraturze.

Kuty, dnia 31 grudnia 1886.

L. 7042. (1568 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału w łącznej ilości 
154 zł. 76 ct. zpn. na rzecz galic. Zakładu 
kred. ziemskiego w Krakowie egzekucyjną 
sprzedaż realności Wojciecha Włodka lwh. 
18 realności Antoniego Włodka 1. wh. 145 
i reainości Józefa Dieży lwh. 153 gm. kat. 
Cichawy objętych, w trzech term inach licy
tacyjnych dnia -30 marca 29 kwietnia i 27 
maja 1887 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania tych realności wynosi 
850 zł.

Wadyum zaś 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Niepołomice dnia 1 8  stycznia 1887.

L. 20944. (1491 1—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w P rz e 

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego ro l
nego w Przemyślu przeciw Tacyannie Miś- 
kowej, Andrzejowi Kawij i Wasylowi Halik 
synowi W asyla o zapłacenie kwoty 50 zł., 
przeprowadzoną zostanie na dniu 12 kwie
tn ia 1887 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie biuro nr. 27 przymusowa sprzedaż 
Y, części realności dłużniczki Tacyanny 
Miśko własnej, wyk. hip. 1. 162 ks. gr. 
gminy Nowosiółki, niemniej całej realności 
wyk. 1. 113, 267 tejże księgi objętej, An
drzeja Kawija i W asyla Halika własnej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi co do Y3 realności 1. 
wyk. hip. 162 kwota 213 zł. 34 ct,, zaś co 
do realności 1. wyk. hip. 113, 267 kwota 
260 zł,, wadyum 10 prc. tej sumy.

Na wyznaczonym term inie realności te 
także poniżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 8 stycznia 1887.

L. 11171. (1574 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po

daje do wiadomości, że na zaspokojenie w ie
rzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 99 zł. 9 ct. a. w z pu. 
przeprowadzoną zostanie w zabudowaniu 
tutejszo sądowem w dniach 28 marca, 27 
kwietnia i" 27 m aja 1887, każdym razem o 
godzinie lOtej rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. kon. 101 w Mach- 
nowie położonej, według wyk. hipot. 1. 66 
dłużnika Panka Kozija własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł., 
wadyum wynosi 40 zł. aw

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiony Aleksander Czornobaj 
z Machnowa.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo
żna w registraturze tutejszo-sądowej.

Uhnów, dnia 31 grudnia 1886.
L. 1371. (1363 1 - 8 )

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
poaaje do wiadomości, że dnia 1-3 kwietnia 
1887, o godzinie 10 rano celem zaspokoje
nia wierzytelności Przemyskiej kasy zalicz
kowej dla rzemieślników i rolników 55 zł. 
z pn. sprzeda połowę realności w W itu- 
szyncaeh pod łk. 52 wyk. hip. 111 objętej, 
nieobjętej masy spadkowej^ Antoniego Mli- | 
czaka własnej, najwięcej ofiarującemu niżej 
ceny szacunkowej, a nawet za jakąbądź
cenę. i , . „

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 33 zł.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg t a 

bularny, akt oszacowania można przejrzeć
w reg is tra tu rze

Niżankowice, 30 marca 1886.
L. 543. (1360 1 - 3 )

D nia  12 kwietnia, 12 maja i 14 
czerwca 1887, każdym razem o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczua sprzedaż 
r e a ln o ś c i  pud 1. k. 134 w Niżankowicach 
położonej, wyk. hip. 1. 54! objętej, Maryi 
1 śl. Kellerowej, 2 ś l .  Truszowej własnej, 
w celu przymusowego ściągnięcia wierzy
telności galic. Towarzystwa ziemskiego 
w Krakowie, a mianowicie czterech ra t  po 
125 złr. i resz ty  kapitału w kwocie 2291 
złr. 8 ct. a. w.

Cena wywołania 6700 złr.
W adyum  670 złr. aw.
Na pierwszym i drugim terminie 

realność ta sprzedaną zostanie tylko za 
cenę wywołania lub wyżej, na trzecim zaś 
term inie także niżej ceny wywołania, je d 
nak nie za niższą cenę jak taką, w której 
wszystkie zahipotekowane wierzytelności 
pokrycie znaleźć będą mogły, a na wypa
dek, gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić 
nie mogła, wyznacza się do ułożenia uła- j 
twiających warunków termin na dzień 14 i 
czerwca 1887 o godz. 3 po poł., na który j 
się obydwie strony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych wzywa i oznajmia, że niesta- 
wający wierzyciele hipoteczui uważani będą 
z a przystępujących do głosów jawiących 
się wierzycieli.

Kuratorem niewiademych zastaw ni
czych wierzycieli, którzyby po dniu 9 sty
cznia 1886 na hipotekę tej realności do 
tabuli weszli, lub którymby uchwała licyta
cyjna, albo za późno, albo wcale doręczoną' 
me została, ustanowiono Józefa Gromnic
kiego, c. k. notaryusza w N iżankow ieacb.! 

Z c. k. k. sądu powiatowego. j
Niżankowice, 26 marca 1886.

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J- P o liń sk iego

we L w ow ie, ulica Karola Ludwika 1. 5 poleca 

olieyalistów, nauczycieli i wszelką służbę.
793 13 - 3

p o l e c a
Śrót, lotki, ku le  i  kapsle, 

U n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o
nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące ezarue 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
ezarny do butów,

A p r e t u r a
do konserwowania skóry, 5441

Tran r y b i  do skór ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszyoh oenaoh

Jozef H anke
s k ła d  farb i handel inateryałów 

p o d  „ C z a r n y m  p s e m “
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 173.

VAN HOUTENA
C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie p56 7_ 30

jako najsmaczniejsze i  najlepsze kakao
Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTEIMA CZYSTE  

KAKAO, jakkolwiek n a  oko droższe, jednak  tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili
żanka herbaty  lub k a w y ; ponieważ jed n ak  je s t  napojem szczególniej poży
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znaoznie mniej.

Do nabycia w w ię k s z z y c h  apiekaih, drogeryaeh, handlach łakoci, towarów kolo
nialnych i cukierniach, w puszk&eb blaszanych po 1/a, 1ji  i */„ kilo netto towaru.

M ie jsc a  s p r z e d a ż y  w e  L w o w ie : BALLABAN Karol, handel korzenny 
uliea Halicka i. 22. Hubner Alojzy, drosuista, zlłsa Karola Ludwika !. 13. (dawniej cu
kiernia Rotlender*. — F. W . KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjaeki 1 7   
MARKIEWICZ Stanisław, handel korzenny, Rynek 1. 42. NARODNA TORCHOWLA
z wszystkiemi filjami, ul Ormiańska I. 1. S. W OJCIECHOW SKI, handel korzenny, uliea 
Chorążczyzna 1 6 .

W e Lwowie skład głów ny w m agazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u w szystkich  aptekarzy, fryzyerów

i m agazynach perfum.

Puder
ryżowy specyalnie

p r z Y g o t s w a k y  z  b i z m u t e m  

Przez C5l*!Sle3 FAY, F abrykanta P erfum  
PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARTŻ

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 . 2 5  kr.

M

sa napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet

niejszych owoców.
Można je nabyć we w szystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterdaier Lianenr-Falirit-Commandit-CrBsełłscłian in lóflling M Wien.

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEK JPjZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki !. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
modniejsze towary jesienne  i zim owe po umiarkowanych cenach,
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garn itur w łasne j rol»oty za 13 
złr. 50 ct. i wyżej. [269 8- ?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 ot*
W ykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowmcyę akuratuie i po umiarkowanych oenaoh'



li
Galicyjski Bank kredytowy.

C z te rn a s te  z w y c z a jn e (1595 1 - 3 )

Walne Zgromsidzenie Akcyenarynszów
Galicyjskiego Banku kredytowego

odbędzie się na dniu 5  kwietnia 1887, o godz. 12-tej w południe, w 
własnym gmachu we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

jPorządek d z ie n n y :
1. Srawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1886.
2. Sprawondanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowezej ( § 1 4  statutu.)
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1887.
Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąó udział w tern 

Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§ 34 i 36 statutu Banku swoje akcye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 21  marca 1887, w 
kasie głównej Banku we Lwowie lub też w Banku angielsko-austryackim  
w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu 
na rzeczone Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 5 m arca 1887.

M ada zawiadowcza.
(Przedruk nie będzie opłaeouy.)

| W  minucie bez szczotkowania świecąco 
! 1316 4 - 3  czyste buty!

^Płynne c z e r n id ło ) .
i Fliissige Moment - Glanzwichse i

zaprowadzone w c. k. konnicy. j
Świeci się w okamgnieniu, schnie zaraz i spra- i 
wia, że skóra staje się nieprzemakalną, IMie 1 
traci w żadnym wypidkn barwy a wilgoć nie . 
wpływa na takowe szkodliwie. Je? t dla w szel
kiego rodzaju obuw ia, a szczególnie dla skór

Centralnej piwnicy wzorowej Skierowanych środkiem bardzo stosownym i bar- j
* “  . , , , „  , ■* dzo praktycznym na cholewy butów wysokich, j

zostającej pod nadzorem j kontrolą krolewsko-węgier- niedościaK(lj„t yai przy czyszczeniu szorćw i  
skrego Ministerstwa handlu, które swa marką ochron- J  r  j .>
ną za naturalność i chemiczną czystość wszystkich wszystkich innych przedmiotów skórzanych, 

tych win poręcza i które w jednej minucie zupełnie odnawia. Czer-
białe i czerwone, stołowe, deserowe n'dło P0li Iiazw% „Fliissige Moment-Glanzwichse"

, udowodniło swą dobrą jakość szczególnie tam, 
i gdzie się znajduje wielka ilość obuwia (bucików 
i dla dzieci") do czyszczenia a gdzie czyszczenie

węgier
iewsko 
skiej

czerwone,
i kuracyjne

wedle szczegółowych cenników, które na żądanie 
rozsyła

G łów ny s k ła d  d la  G alicy i
i w y łą c z n y  z a s t ę p c a

8T. MARKIEWICZ
we Lwowie, w rynku.

I w o n i c z
rozpoczął rozsyłkę ługu jodobromowego o stężeniu 
ługu z Kreuznaoh.* Uena zu żona na 1 złr. 10 ot. w a. 
za litr. Również zgłoszenia na sól leczniczą i mnł 

przyjmuje BitREK CYA. 14, 8  1—3

Ais Gesellschafterin
in eine distinguirte Fam ilie wird eiue gebiidete Damę 
engagirt, die auaser der polniscbeu iioch eiue mo
dernę Sprache sprieht. Offcrte an Sig. "W etiauer, 

Bealitaten-Agentur in Parkiuy — Ungarn.
Retourmarken! 1590

L. 8863/1. (1592 1—3)

Ogłoszenie licytacyi
celem wydzieiżawienia gruntu m iejskiego „Wulka j 

Kampianiowska."
Dnia 23 marca 1887 o godzinie 11 przed po- ! 

łudniem odbędzie się w I Departamencie Magistratu 
publiczna licytacja  za pomocą ofert pisemnych, ee- j 
Rin wydzierżawienia gruntów miejskich „Wulka 1 
Kampianowska“ zwanych z przyległym gruntem opar- 
kanionym, położonych grzy ulicy Piekarskiej (na
przeciw cmentarza Łyczakowskiego) a obejmujących 
łączną przestrzeń około 6 morgów.

Cenę wywołania ustanawia się na 200 złr. w. 
a. rocznego czynszu.

Oferty, zaopatrzone we wadyura w kwocie 20 
złr. należy złożyć w dniu licytacyi najdalej do 11 
godziny przed południem w 1 Depąrtamei.eio M agi
stratu, gdzie w godzinach urzędowych bliższe wa
runki tej dzierżawy przejrzeć możua.

Magistrat kr. st. miasta.
Lwów, dnia 26 lutego 1887 r.

L. 1 7 6 7  ~  (1551 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Dma 16go marca 1887 o godzinie lOtej przed 

południem odbędzie się w kanoelaryi o. k. Zarzadu 
zdrojowego w Krynicy publiczna licytaeya, za po
mocą pisemnych ofert, celem wydzierżawienia ubikacji 
parterowych w hotelu „pod Koroną11 dla urządzenia 
tamże restauiacyi. wyłącznie dia użytku gości lt u racy i 
hydropatycznej używających, na lat 3 t. j. od 1 Maja 
1837 do 30 kwietnta 1890.

Do dzierżawy należy:
1 większa, 1 mniejsza sala, 1 pokoik kredensowy,
2 pokoiki mieszkalne, kuchnia, 1 spiż-rnia i piwnica,

później dodana będz e lodownia.
W ażniejsze warunki dzierżawy są:

a) umeblowanie i całe urządzenie tak co do 
zastawy stołowej jakoteż potrzeb kuchennych i spi- 
żarnianych własnym kosztem dzierżawcy,

b) płaoenie połowy kosztów asekuraeyi budynku,
c) płacenie czynszu dzierżawnego w 3 ratach 

1 lipca, 1 sierpnia i 1 września,
d) złożenie połowy czynszu dzierżawnego jako 

kaucya,
e) zastosowanie się w żywieniu gości, do wska

zówek kierownika Zakładu hydropatycznego.
Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawne

go wynosi 350 złr. t. j. Trzysta pięedzies ąt złr. wa.
Pisem ne, według prawnych wymogów sporzą

dzone, opieczętowane w 107o wadyum zaopatrzone 
oferty, do których dołączyć należy świadectwa moral
ności, majątkowe i uzdolnienia, przyjmowane będą 
do powyższego terminu przez c. k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy gdzie o bliższych warunkach dzierżawy 
dowiedzieć się można.

C. k. Zarząd zdrojowy.
Krynica, dnia 24 lutego 1887.

zwykłem czem idłem  zajmuje wiele czasu. 
Ceny przesyłek franco :

Paczka z 2m a flaszkami I zł. 30 et.
Paczka z 6ma flaszkami 3 zł. —  ct.
Paczka z 12ma flaszkami 4 zł. 80 ct.

Za gotówkę, lub pobraniem u
L. Feitha jun. w Bernie (na Morawie).

t : ~ M  W je T M ® ' W i r
Rocziiis IX upuścił prasę i został ro

zesłany abonentom.
Otwiera się przedpłata na Rocznik Xty 
a 6 złr. za egzemplarz. Przedpłatę i 
zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłącznie 

Teodor Źycliliński
9302 10—10 Pozuań, S. Marciu 43.

Z ł o t o  I  s r e b r o  w  p ł y n i e .
do pozłacania, posrebrzania i do naprawy ram 
u obrazów i zw ierciadeł, przedmiotów z drzewa, 
metalu, szkła, porceleny, skóry, papieru i t. p.

Użycie bardzo łatw e dla każdego. Cena 
flaszki wraz z pendzlem 1 zł., 6 flaszek 5 zł., 
12 flaszek 9 zł. Za pobraniem, lub przesłaniem 
należytości z góry u L. F eitha jun. w B ernie, 

(na Morawie). 1317 4 10

iT  1696. ~~ ~  (1599 1 3)

Obwieszczenie.
Dnia 18 marca 18S7 i następnych odbędzie 

się w mieście Tarnowie, w Galicyi, st-acyi kolejowej, 
pierwszy główny jarmark na konie, odznaczający się 
doborem koni poprawnej rasy.

Tarnów, 28 lutego 1887.

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś c i c k i e j o

pod godłem

£o
as

Ul
JE

CM
CM
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Ni
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W E  L W O W I E ,  Chorążczyzna I. 22, 
poleca dobrą i w ydatną kawę,

Hprowadzomą wprost od 
producentów z A m eryk i 

południowej
Kosztują we Lwowie:

1  k l i n  z t .  1 . 7 0  i 1 . 8 0  
N a pi ow inayi:

4 7»  f c i i©  z t .  8 . 7 0  i 0 . 1 5
frunc-w . (4 16—7)

„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod. nazwą mojego godła ogłaszają."

ród wielu środków domowych, zale 
|  canych przeciwko podagrze i reuma

tyzmowi rokazał się najskuteczniej- 
' szym i najlepszym p r a w d z i w y  

Pain-Expeller z kotwicą. N ie jest 
to żaden środek tajny, ale pre

parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w  
zupełności zaufania godny polecić każ
demu choremu. Najlepszym tego dowo
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho
rych, spróbowawszy innych pompatycz
nie wysławianych środków leczniczych  

wróciło Jednak do Pain-Expeileru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon
ków i t. p ., również ból głowy, ząbów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
i t. p. od użycia Pain-Expeileru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 c t  
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraneyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l i w y c h  n a ś l a d o w a ć  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko
twica!1 Główny skład w aptece 
p o d  Z ł o t y m  L w e m  w  P r a d z e ,  przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie we wszystkich

Z E E C a n d - e l

JANA BIEDLA
we Lwowie,

p o leca  n a jtan iej w ła sn eg o  w y ro b u

Koszule salonowe
po złr. 2, 2’25, z .50 i 3.

K oszu le  z jednym guzikiem w przodzie złr. 2 -r0 
K oszu le  nocne po złr. l ‘?5, 2, ozdabiane na wzór 

ukraińskich zir. 2 ś0 , 2*6''.

K A LESO N Y
po złr. 1 10, 1 3 0 ,  1-65, 1 8 0  i 2T0. 

K o łn ierze  tu/.iu po złr. 2 t o  i 2-80.
M ankiety  tuzin po złr. 4 i 4-80.
C h ustk i płócienne tuzin po złr. r4 0 .

K R A W A T Y
Chustki wa szyję (Caeheuez).

Prawdziwe saskie
skarpeiki, pończochy, dia pań, panów i dzieci. 

O ry g in a ln e  p ro f. d r . J a g e r a  w y ro b y  
p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h  z najszlachetniej

szej wełny, zalecane dla osób wątłego zdrowia 
łatwo się przeziębiających.

K oszu le  )
K a fta n ik i j.
K aleson y  i  m ajtk i I J )  ’
S k a rp etk i i  pończochy ( . S ziJ et
O grzew acze na żo łą d ek  
K am asze ' J
S ta n ik i włóczkowe do noszenia po sukni 

z rękawami i bez.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

8636 6 - 8

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi 
z Wlelkiem Ks. Krakowskiem 

n a  r o k

W  1 8 8 7
nabyć można po cenie 2 z ł r .  6 0  c t .  

w ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlr. 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szem atyzm  przesyłam y ty lk o  za  

niszczen iem  n a leży to śc i z góry . Za pobra
n iem  n a leży to śc i n ie  przepyłam y Szem a- 
tyzm n . " ł n

IZ Y D O R  W O H L
u l i c a  S y k s t u s k a  1. 6

poleca Szan. P. T. Publiczności 
sw ć j  W Y Ł Ą C Z N Y  s k ła d

HERBATY ROSSYJSKIEJ
JŁaysow, dosk. czarna ‘/a kilo 

» melange „ „
Snszong, wyborna „ „ 

najlepsza „ „
M elange karawanowa „ „

JJn-OCU jąuj „ 1̂1. ” "

K J l P H  j  , .
W f wyborna ‘

y s l e w k i  { H. prima

I non p lus  u l t r a

1 r.
2 ,

60 k.

50 ”
, kilo

1 60
1 80
2 —
3 —
4 —
3 20
4 60
6 —
2 40
3 —
3 75
1 60
1 80
2 50

a c -  Łaskaw9 zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (7162 23—?

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
B o s e n d o rfe ra  

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład

d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

Eś* ]H JkL R  I i  A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza ktmces&yonowana
S z k o ł a  m u z y c z n a .

Nauka gry ua fortepianie w III. oddziałach:
1. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko
nalenia gry Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po
średniczy bezinteresownie w udzielaniu nóejsc ukoń
czonym nauczycielkom. Koncerta, W ieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  m ies ięczn e  po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
i t  Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę- 

UBtwo orsTanć’* '/ Ameryki. 3

i Jan Ih n a to w ic z
poleca

wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam

I mianowicie:
złr. ct.

Am andina usuwa plamy powstałe 
z sokow cukrowych, białka, lodów 
i t p., flakonik . . . . . . .  —.25

Apscina wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych . . —.25 

Acetlna niszczy plamy powstałe z 
wapna i ługu, flakonik . . . .  —.25

B en zo lin a , wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako

nik mały 20 et. c a ł y ...........................— .30
B razy lin a  materye czarne wypło

wiałe i poplamione prane w odwa
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . — .08 

E tllin a  usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili
nowych, f la k o n ..................................—.25

J a re lin a  wywabia z bielizny pla
my z wina czerwonego, owoców,
konfitur i t. p., flakon........................... .20

Odalina usuwa plamy powstałe z ku
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka
wy. czekolady, pleśni, wilgoci, śmie
tanki, rosołu i kwasu flak. . . . — .35

O ksalina wywabia plamy z atramen
tu. krwi i rdzy, flaszka . . . .  —.25 

Z iem ianek  oczyszcza materye białe
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . — .20 

M ydełko żó łc io w e  do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k ............................................. — ’25

Q uilaja materye wełniane i jedwa
bne, prane w odwarze ąuiiaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nic nie traci,
p a k i e t ...................................................— .60

Raby6 można we L W O W IE  w sklepach wła
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i  ul. Halicka róg Wałowej. W  K B A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  C Z E B N IO W C A C H  
Bynek l. 2. (6997 24—0)

Dla przedsiębiorców
budowniczych 1577 2 - 3

W  kościele źydaczowsfeim zasklepioną ma być 
główna nawa. P lan i kosztorys złożone w c. k. Sta
rostwie w Żydaezowie, dokąd oferty do końca marca 
br. wnosić należy.

Komitet r. k. kościoła w Żydaezowie.

Dr.  J6zef Wiechowski
b. asystent Uniw . Jag iell. ordynuje od 3— 5 po po

łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708

Realność
pod budowę 1. 7 pr*v ulicy Ślusarskiej (Chorąższczyzna 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.



KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł O  S l f c  A B  D L i  C LA ŁlC Y I

prcslaiij, s f f it  i inwarSf l i p i d
w ®  L w o w i e ^  u l .  T r ^ b u n d s k a  Ł  Br

p o leca :

Podstawki pod noże i widelce
[*•* 3:»fe‘is 5&43t.c

i k n y s z t a ł ó w e  sztuka po 10 ct., 15 ot., 20 ct., 25 ct., 30 ct. i 40 ot. 
f i o r e e l a m o w e  i c z e r w o n e  imitujące koral sztuka 20 centów.

Er

i ^ o n ^ c i s o  -^7* ~sr
F abryk i B e n e d y k ta  S ch roH a S y n a  w  B ra n a u

Szyrtingi, Szyfony sztuka 40 mtr. od złr. 8.20 do 
zlr. 18.50, mtr. od 207a ct. do 47 ct. 

Płótna górskie bawełniane
(lepsze od Weby King)

sztuka 23 metr. od zł. 6.20 do złr. 7.65, 1 mtr. 
od 26 7j ct, do 33 ct.

C re a s y , D ym k i, B ry la n ty n y , 
Oset * ly , F lo rid a s y  e tc .

p o l e c a j ą

Ed. Oberleitłmera Synowieaj
- w  e  I j w  o -w  i  e  1395

plac A R Y A C KI 8. ,
Cennik fabryczny na żądanie franco.

♦
Na zbliżające się Dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą

G l a z u r ę  b u r s z t y n o w ą  do pociągania podłóg

p o l e c a .

w  s z e ś c i u  o d c ie n ia c h  po z ł .  1*20 z a  k ilo
uznaną powszechnie za najlepszą

Józef Hanke
M a s ę  do  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g

k o l o i o w a  z ł .  1 ,  — b e z T o f c r w a a  z ł .  l" 4 t O .

FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN

Skład farb, pokostów, lakie
rów, handel materyałów

pod „ C z a rn y m  P s em ”

Lwów, Rynek 38.

Szczotki do froterowania,
„ do zapuszczania,
„ do zamiatania,

ręczne do zamiatania, 
Wosk do nacierania podłogi, 
W idełka do wosku.

Pakiecik wraz z opise-n użycia we wszystkich kolorach po 3, fi i 10 ct.

d a l e j
Trzepaezki, Miotełki, Korki do wina,
Skórni ircLowe, Lak do butelek,
Kadzidło kościelne i salonowe, Kapsle na flaszki,
Mydła toaletowe,
Perfnmerje,
Woda Kolońska,

Maszynki do korkowania, 
Lewarki gumowe, korkociągi, 
Pipy do beczek i t. p.

UW AGA. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najczyściejszego wosku pszczel
nego i przez to sami  czyni podłogę nadzwyczaj trwałą i nadaje jej piękny lustr.

£

W szelkie słabości organów płciowych i skór
nych [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie, 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy 

od lat kilkunastu

Br. U łu d  Berger
specyalista cho.ob płciowych i skórnych. Tak
ie  leczenie listowne pod ścisłą dyskrecją. 
Na żądanie zmienia adres, oraz wysyła leki. 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda

nie kosytuje 1 złr. z przesyłką 1 z ł 20 ct.
O r d  d o m & w .f  o d  3 —5  p o  p o ł u 

d n i a .  Ł w A tf wL  K .a f i- lia !  J j a s ł ^ l f e s  
i .  7 . (3 8 •••>•

& i i c .  AkcyjjTij? B a n k  h ip o te c z n y
Dziewiętnaste zwyczajne

• r iWalne Zgromadzenie i icyonaryoszów
R oslera

w oda do zębów  i u&t
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę
bów i  służy także równocześnie do utrzymania zęfcó.r 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jeduoeześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustaen. — Flaszka 35 et.

I I ,  T i i e h l e r  a p t e k a r z ,
(W , Róslera synowiec, następca) 

w e  W ied n ia , I ., R e g ie r a n g sg a sse . 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy 

gmun. Ruckera, w Kutaeh w apt. A. Zagajewskiego; 
w W arężu w apt. w K ołom yi u Stenzla apt. w Tarno
polu u l i .  Kahan go, apt., w Sokalu Eug Wysocy.au 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [11 8 ?

W  e h o r o b a t i h  s e k r e t n y c h  o tej .a
p łci, również w niedokrewuośei, biadaezce w patolo
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogćie 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajemnych!
1 płciowych 8112 61 - 0  

przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we LwowL, 
przyjmuje tylko od 12 do 1 w południc a od *1,6 
do x/»7 wieczorem Na listowne zgłojzenia pod adre
sem; M. Bielak ul- W ałowa we LwowU, od->-."*t;,da 

odwrotną pocztą i w yseła lekarstwa.

500 dukatów
wypłaeę temu, kto po użyeiu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
flaszka po 35 ct., dostanie k iedykolw iek  zno 

wu bolu zębów lub  nieprzyjem nego odoru z ust.

K o t f r e g ©
w y ś m i e n i t y  I s / y b k o  s k u t k u j ą c y  ś r o -  
f l e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ń w ,  pudełko po 30
ct.; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  d o  z ę b A W  
1538 20—0 do 30 i 50 et. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w Miidliug koło 

Wiednia, VUla Kothe.
W e Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt.

P . M IK O L A SC H A , ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych 1 perfum, galan- 
teryjnyeh i materyałów itp. w GalleyUBnkowlnłc.

1
M
n

M
M
i

I
iM
i
i
w

c.
w

k. uprz, Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

soliotę d. 1S kwietnia 1887 r* o lO  vano9
w gm achu B ark u  Hipotecznego wre Lwowie 

F H Z K I N H I O T Y  R O Z P R A W  :
1. Sprawozdanie z obrotów B anku  za rok 1886.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zaniknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej -uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1886.
4. W ybór dwóch członków Rady nadzorczej i wybór uzupełniający dwóch członków Rady 

zorczej (§ 43 statutów).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
Pg akcyonaryusze, którzy mają zam iar wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu, zachcą w myśl § 63 statutu 

złożyć akcye swoje najdalej do dnia 1© marca 1». r. w głównej kasie- Towarzystwa we Lwowio lub we Filiach 
Zakładu w Czerniowcach, krakovfcjf» i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitym a
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Pp. akcyonaryusze, którzy przy.-ługjące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą 
pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie karo legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretaryaeie Rady 
nadzorezej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej Pp. akeyonaryuszom wydane będą. 

r lutego 1887.

B a d u  n a d z o r c z a .

nad-

Lwów , 26 L ,

63. W każdem W alnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed 
zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania 
akcye wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nad
zorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydane będą kwity i karty legitymacyjne do 
wstępu na Walne Zgromadzenie.

§ 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył. Żaden jednak z akeyonaryuszów,

66.
bez względu, czy w własuem imieniu czy j.k o  pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy 
więcej akeyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.
Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może -wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż i przez 
umocowanie drugiego akeyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni 
przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki 
handlowe przez jednego z prowadzących firmę stowarzyszeni >, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci sami nie byli akcyonarjmszami.

( Przedruk nie będzie płacony )

Juoiler i Złotnik
M

Lwów, Plao Maryaeki Hotel Europejski,

TRAWA MIODOWA
(Holms Icmatus)

nasienie św ieże i pewne na grunta suche lub mokre, 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina raz 

poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i [ zasiana trwa kilKa lat. J ed en  korzeew raz
z workiem kosztuje 4  z ł . ,  przy zakupuie na
raz 10 k o r c y , dodaje się korzec bezpłatnie. Za
mówienia uskutecznia J. B u ls ie ic  z ,  tU ad  na-

srebra stołowego. P ierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we

własne] pracowni w jak najkrótszym czasie w B o ch n i. 852 4—15

nakładom

K

U s t a w a

pospolttem ruszeniu,
w y s z ła  jn ż  

Księgarni Polskiej

Bartoszewiczowej
Lwowie, i i? l  8—15w e

cena 40 ct., z przesyłką pocztową

Z drukarni W i. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


